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~~=~~~~a~~~=~!cxm:oDcxm, 
~„Przedwiośnie"~ GODZINA z TOB" ~ 

I A I 
w rolach głównych Maurice Chevalier i Janette Mac Donald. ~ 

, . Nad program aktualności filmowe i dodatek dźwię~~:;ce~a:.e:~~~~~~-. 8 
Początek seansó"1 "' dni po"1sz. o godz. 4 p. p. w niedzie le i święta o godz. 2 p, p, Ostatni seans o godz. 8 

111-45 !lr. Na l·szy scan~ wQzystlde miei~ca oo 45 '1r. ~ 

0 -- ~ . Kupom.1 ul~nwe po 75 s;fr ważne na wszv~tkle mieisca we wszvstkie dni z wyjątl<.iem sobót niedziel I ~wiąt. >' 

~ 
;t k" 74 76 ~ UWAGA: Passe•parło•ł I bllety wolnego wej§cla w niedzielę I święta nie ważne. ~ 

eroms 1ego • • UWAGA! W sol>olę dnia 15 października o godz. 12 rano i w niedzielę o godz. 11 rano poranki dla dzieci i młodzieży. 
róg Kopernika 

CXXXJCXXXlOCX:O:X:O:: o.:xxxxxxia:x:o Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr. dla dorosłych po 45 gr. 

Kino-Teatr Dfwiękowy I Dziś i dni następnych llRll.• M I M o z A Paramount ma zaszczyt przed1lawić Maurice Chevaliera w film; 

ul. Kilińskiego 178 wesoły porucznik 
w pozostałych rolach Claudette Colbert, Ch. Ruggles i Mirjam Hopkins 

Początek w dni powszednie o SlodZ. 
4·łe), w soboty o g. 3·ei, w niedziele 
1 l!Wlęta o godz. 2.e. Ost iiodz. 9.lt Nad program: D~datek dźwiękowy. Następny program: Brygida Helm w obrazie 

Iwan Możuchin 

ROK 1914 
J. Smosarska 

Czarodziejska fontanna humo~u w najnowstym filmie niezapomnianego .króla bulwarów" paryskich p. t. 

KSIĄZĘ BOUBOULE 
:6.::~~c;.~ GEORGES MILTON i SUZANNE DELVE 

•• „„„iml„ll!lliilS~·· ... „„„„ .... Pooz11tek 1eansów codziennie o godz. 4-ej po po!„ w soboty, o godz. 2-ej po poi„ niedziele i świąta o godz 

12-ej w poi. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

~~ ~- ••••• - - • ••• ł „ ' ;"- - ~ ~ .: _-- · 1li' , ./ '" _ 'f~:. !i . ~-" 

Ogłoszenie. 
Nadzorca Sądowy Firmy Józef Stiller w Łodzi 

przy ul. Piotrkowskiej 69 zawiadamia ninie'szym wie­
rzycieli nadzorowanej firmy, stosownie do art. 40 
Roz o. Prez. Rzeczp. z dnia 23/ I i 1927 r. o ZA po bie­
ganiu upadłości i układ zie zapobiegawczym, źe spraw· 
dzenie ich wierzytelności odbędzie się w dniu 20 i 
25 października r. b. od godz. IO do 12 rano w lo­
kalu nadzorowanej firmy przy ul. Piotrkows~iei 69. 
W terminie powyższym wierzyciele nadzorowanej fir­
my wi.nni się zj11wić z tytułami usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności. 

Wyłożenie listy sprawdzonych i przyjętych wie­
rzytelności nastąoi dnia 7 listopada r. b. w kance­
larji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy wierzy­
telności, osoby zainteresowane mogą zaskarżyć po­
stanowienie nadzorcy w orzedmiocie wciągnięcia wie­
rzytelności na li stę do Sędziego Komisarza, który 
kweslje ostateczme ro islrzyga. 

N a dzorca Sądowy 

Zygmunt Rathe 

Ili W r. 1902 wynalazłem przeciw 
I Astmie, Gruźlicy i Suchotom I 
B POWIDŁA ZIOŁOWE -
~ Wynalezione przeze mnie powłdJa ziołowe, sę jedy· 
~ nym środkiem kt6rym można zapobiec tym cboro· 
- bom ł stosowane są przeciw: zapaleniom pł•c 
.;::, i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego ro• 
li@ dzaju a•łmle z własnych zaziębień, kasz• 
E I•, kokluszu I t. p. chorobom. 3000 listów 
m§: dzlękczyu.nych otrzymanych z Polski i zaQranfcy od 
~ wyleczonych mojeml powidłami zlołowemł, które są 
L" do przejrzenia, śwładcz4 o łeb skuteczności. 

E STANISLA W ŚLIW AŃSK.I 
E (Wynalazca Powideł Ziołowych) 
~ Sprzedaje wyłęcznie: = Wytw6 nla Powideł Ziołowych 
m;;; Słanls~awa -llwntisklego. 

SZEWCY-
Najtaniej nabyć SKO' RY w każdej 

motna ilo~ci 

w SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158·38. 
8pecislno~ć: 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

F ahryka okuć budowlanych 
: B·cia SUWALSCY i 
·: wł. Ant. SUWALSKI 

Fabr i Biuro: ł.6d:ł, 111. Golca 9. Tel. 209·52. e 
I Wykonywa zamki, zatrzaski, klamki żelaz:ne . kute, 'l. • 

: 
mosia dzu 1 czer.,..onego metalu, paskw:11~, za•Y'IFł9\I, za I 
suwy; narożniki i t , o, od najskromn1e1szych do na \ i 

: ozd bn!eiszych i przyjmuje kompletne ·kucia do no· 
• wycb budowli, . . 
: Dojazd tram"1aiem Zgierskim do Jul1•no""5kie1 e ... _ •• „-__..„ ••• „.,. •• „ ...... 

Uo akt Nr. E. 3473 1930 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urod<kle~o w ł.? 
dzł, rewiru 14, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Ar. 1 Maia nr. 04 na zasadzie 
art. !030 U. P, C. ogłasza, te w dni u 
21 patdziernika 1932 r, o g. IO rano w 
w ł.odzi przy Zielonym Rynku nr. 7 
odbędzie się s ~ rzedat z przetarS!n p u 
błicznego ru..:homoścl, naletących do 
Jakuba Frenlda I skladaiących się z 
mebli 1 palla z fokowym kołnlerzem 
podszytym tchórzami, oszacowanych n a 
sumę zł. 1.610 

ŁOdż, dnia 8 pażdziernika 1932 r. 
Komornik DULKOWSK!. 

S!uadziono ksia ... 
~•czki re.Jestra 

cyjne na 2 konie 
i ksiąźerzkę wo~­
skową n a 1m e Al„ 
fonsa Freun da.~zarn 
we wsi Andrespol 
~m. Gałkówek pow. 
brzeziński. 

R 0~!~~g i ~~~~ ~r~ 
ma 'urzyo;tek 1 ma· 
lurzysLów 11od kio 
rownictwem orof. 
Władysław• Uao­
kiego. - Zapisy 
przy1muje kance­
larja g1mnazJUm 

Poznera. ul. Za· 
wadzka ł, IU p. 
od g. 5 do 7 p. p. 
Warunki do~odne. 

F „dlttS 1\d .e ·1 L..J 
wiszy 6, zagu· 

bił ś.Viadt!CCWO 
cze lad n 1cze„ rze:t· 

• LODt, 111. Brze<lńaka 33. 

•.i11i••••••••••1au1mu1u•1•-~~~~~~ 

f'n akt Nr."'. 1712 1951 r 
Oghszenie. 

Kom vrni l' .'.:>~o u lirodzkiego w Ło­
dzi rewiru 6 ~o. zamteszkafy w Ło1zl 
orzy ul Narutowicza JO, na zasad~ie 
art. 10&> U. P. C. o~lasza, że llJ dniu 
<!5 pażd2.i-ernika 1 l3~ r. od stodz. 10 r. w 
Łodzi przy uilc v PUsudskle~o nr. 741 

odbędzie się sprzedai' z przetargu pu­
blicznego ruchomośc.i należących do 
l'atjany fepler i sldadającycłt ste z 
mebi', oszacowanych na sumę zł 45J. 

Łódż, dnia <S października 19.)2 r, 
Komornik WĄSOWSKI. 

no •kl -,r. 10 19 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik ,::,adu Cirodzk1ego w ł..o· 
dzi, rew. 3-i;!o ·zamieszkały ~ Łodzi 
PTZV ul. Mit! lczarskte.;o nr. U, na za 
s"dzie art. JQ:;o U. P. C. o!lłasza te "' 
dniu 20 oażdziernlka 1932 r. od g. 10 
r. w lodzi przy ul. Sienkiewicza 5.! od· 
bedzie się sprzedaż z przebq11 pu· 
OJi~zne .!O r uchomoki. na elącycłt do 
\Vandy Nippe i składaiąoych .ię z me· 
bli i innych oszacowanych na sumę zł. 
.50.> -

Łódt, dnia 12 putdziernika 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Oo ""t. Nr, 24>l 195~ r. 
Ogłoszenie. 

Komorn1I< Sądu Urodzkles!O w l:.o • 
dz1 rewiru 7, zamieszk.ał)' 91 Ł.odzt, 
pn.y al. Kll1ńskiego 90a na zasadz1.e 
art, 1030 U. P. C, o~lasza, te "' dniu 
21 paidzlernika 193ł_r. od g_odz. !Orll.n_o 
w Łodzi przy ul. P1lsudskiego Nr. ~2 
odbędzie się sprzed~t. z przetarqu pu 
blicznes;!o ruct10~a~c 1, na.letąc9ch._ d-l 
Lolj\isa Ste\~trta 1 sldadaiących się z 
mełSlt i innych rzeczy, oszacowanych 
na sumę zł 9 ł 1). • 

Łónt, dn•a 1~!;'~::1~1~t.19c%~sKi. 
IJo •kt Nr, 315 1932 r , 

Ogłoszenie. 
Komornilc ~'łdU ':.irvdzK1ego w Ło.~ 

Jzi, rew 4-go Zl111eszkały .,, Łodt1. 

przy ul, Treugntta Nr~ 10, na zasa· 
dzie art. 103~ U, P. C, o~lasza. te"' d. 
i6 października 1932 r, od ~odz lG ra110 
w Łoazi, przy ul. S•enk:iewiezal Nr. 35 
odbędzie oię spnedat z przetargu pn • 
blicznego ruchomo~~i, należącycn do 
Wincentego Barucha 1 sklad ających się 
z mebli, .ószacowanych na suonę z!· 63Cl. 

Łódż, dma 7 października t9>ł r. 
Komorni~ s·r. ZAJKOWSKI. 

Oo akt Nr. l4'l5 19::i2 r 
Ogłoszenie. 

Komornik dą::tu lirojrn:ieg!'J w E:.o· 
dzi, rewiru J - ~o za1uesz.ka.ly w t.odz: 1 

vrzy ul. Trnu~uth 10 na Z83l.Jz1~ ar t'. 
IO O U. P. C o~laS>a, że w dn u 2° 
1atdzierni:t:!ł. 19:ł2 r. od rnh.10 rano \\1 

Łodzi przy ut. Piotrkowskiej 12:2 odbę' 
<l!ie się s~rz.ejat z przehrqa. pu· 
~liczae•Jo„ rucho:n >Ś.:1, ua:letących Jo 
Ejwiua l~nopta 1 •kląda1ących się z 
mebli os„co;nanych na sumę zł 1o.x>.-

Łóctz, dnia 2~ wrze•n•a 19;2 r. 
h.omormk ST, ZAIKO ,v5gl. 

Oo akt Nr IO 13 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komorni., .::,ądu Urod!:ueqo VII f>~· 
dzi, re\'1iru 4, zam.ieszttały w LtłdZI · 
przy ul. Tratt:?utta nr. 10 na sas. art·~ 
1030 U. P. C, ogłasza, te w dnltt Z' 
patdzlornika 1952 r. od godz. 1() ran g1 w Łodzi przy ul, Plotrlrowsltiej Nr. l 
odbędzie s ę sprzedm: z przetarg> pu· 
bllczneg~ rucbom>łc1, naletącycb d• 
firmy • \'l'olf Schweitzer•i sldadającyc~ 
się z urządzen ia sklepu, maszyny d• 
"1yb!Jania czeków, JS:JO klg. pap!etl 
01az maszyny drnkarskiej, ossacolll;· 
nych na sumę zl 4030.-

Łódt, dola 8 patdziernika 193~,(· 
Komornik ST. ZA!KO\l/Si:,; 

Oo akt Nr. F.. 1144 19Sl r 
Ogłoszenie. 

Komornik Saau Grodzkiego w r,; 
dzł, rewiru 6• ·zamieszkały VI Ł.o e 

przy ul. Narutowicza nr. IO, na zasad111~ 
art. 1030 U, P. C. ogłasza, te "' dniJ , 
paźJiiernika 1932 r. od godi, IO rano d· 
Łodzi przy ul. L:eg1ełnianej nr. SJ o 

0
. 

bę.!zie się sprzedaż z przetargu Pd' 
bhcznego ruchomości należących •S' 
masy upadł. f1rmv. Nnto-Tranapo~t 
o o. o. 1 skłaJa1ac:yc.1 s1e i. auta. 01ę~ 
rowego fmny .Krup•, m ·>tor stlV ~" 
n.J, oszacowanych na sumę eł. ONJV' 

(trzy tysiące). 1 
Łódt, dnia 8 patdtiernika 19'>53~1: Komornik 1... WĄSOW , 

I~ -- KUCHENKI· lllPW. PIECYKI, 

A kafl., 1Zamot0Wł 
polees „ 

„kO:tMINEI< I 
- Główna=~ 

----------_.;.---------------------------------~--------------------·----------------------CEii„ OG&OIZE• •. Za wiersz milimetrowy !-łam. (strona 5 lam.) f>!Z&d teksl<!'ll I .., tel<§oie .W 
• 2r. •a tekstem i k-0munikatv 50 l(r- nekroł~ - ~ gr_ zwv~za111e „ 

- 1 w1erSz milim, (strona IO l1móJJ) IO l(r, o~loszen„ dro':rne Il ~r. z~ 

-llmf1B\-Jmimmllllllm• wyraz, r.a1mnieisze zl. ł,00. dla posz11k•J11c11cb prac11 5 gr„ na)-
. mniejsze ogłoszenie 5 ,.... s; r. - 9.roszeme . zam1e1~~o~e o 3J or ,c 

rlrożeJ,. hrm zegraruez_r.ycb o 100 proc. dro1ej za terminov.y aruk u~łoszer~ komun katów 1 ofiar adm1!11strac1a me odpo~iada. 
Omyłki, które nje muema!ą zasadniczo treści f>Slłoszenia nie obowiezują wyda~a,ctwa do powtórzema testo oitloszerua lub 

-rotu zapłaty, CXXXlCXX:C:xx:xJCX:X::X:XXX:XXX::x:ioCXXXJcx:ó:io:xJOcx:x.ioocxx>CCCCX:X::X:XXXXXX:XXJO 

WARUNKI IPRENUMERATY. 
Prenumerat'! 1R/a.0:1i rnies1.;,oe.&Jt •: ,!J t, dz1 it. ; !'". u (~tern 

gr. 40 za odnoszede clo domu) rut pro "1ioo1t zL 4 gr. '10. 
. . Prem11 · >~atę należy opla::-.ć Z\l6ry pOOJ'ędzy l 1 15 katdego 

ntiem.ąoa. 

Admim.stracja przyjmuje z~!.os-zenia o ;prze:t'9anitt prbnume· 
r.ity tyl~o o~ polowy lu!> ostetuiego dlł!a! miesiąca nas!A;pujące~ 
?O ~t9szemtt. 

Wydawca w 1m.: Prasowej 5„6JklW:;.;;.;.;icoieJ ~. • ..., o 1 r.e.tl. odp. l:Carol W. Piełr ... .U. 
W drukarni ul. PiotrkOW<ll'• Jtll SR ' 

Oplata pocztowa aTszczona rymifte111. 
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Nowy wfoeminister 
rolnictwa. Przywrócenie monarchji 

· kwestją miesięcy 
Cień korony Hochenzollernów nad Rzeszą Niemiecką 

Pochód zarazy 
LIPSK, 13.X (PAT). Choroba 

heine-medina szerzy się w Niem• 
C7.ech coraz bardziej. W samym 
Lips~u stwierdzono w ostatnich 14 
dniach 10 wrpndków paraliżu dzie­
ci~ce•!O, z których 2 były śmier!AI· 
ne. Ogółem od 1 si 0 rpnia do 10 
b. m. zachorowały w Lips;m 62 o· 
soliy, z cz• go 28 małych dzieci, 19 
starszyoh i 8 dol'Osłych. 

PARYŻ, 13.X. Pomimo urzędo­
wego zaprzeczenia wiadomości, po· 
danej przez berliński, socjalistyczny 

Vorwlirts• o zamierzonem przy­
;,róceniu monarchii w Niemczech, 
francuska opinja uważa za bardzo 
możliwe dość rychłe ur'Leczywist· 
nienie tych pogłosek. 

Zapomniano już zupełnie, źe 
podczas woj.ny Lloy~ George prze· 
pow iadał Wilhelmowi Il poslronek. 

soby stojące dotychc1.as noza ży. 
ciem polityczno·partyjnem. Co do 
skupienia władzy 1v Pruo·ich i Rz 0

-

szy, w jednych rękach, to stwo1 zo. 
naby była unja personalna, w ten 
sposób, że t1l'ząd kanclerza Rzeszy 
i prezydenta Prus piastowalaby ie· 
rtna OSOb 'I , f'rasa hugenbergowsk• 
nazywa doniesienia te I worem fan­
tazji, 

likwidacja republiki 
BERLIN, 13. IO (PAT) Na u· 

rządzonym wczoraj zebraniu soc­
jal - demokratycznem przemawiał 

przywódca s ·d. Breischeid. W mo· 
wie swej zaatakował mówca ostro 
zamierzoną zmianę konstytucji. 
\\ówca twierdził że zamierzo• 
na reforma i4'st li kwi dac· 
ją ustroju parlamentarne• 
go I jawnem torowaniem 
drogi do monarch. Mó"'ca 
twierdził, że plany byłegó kron­
princa natrafiają narazie na sprze­
ciw ze strony prezydenta Hinden. 
bur'!•, olany te 1ednak staną się 
n ebezpiecznemi, gdy Hindenburg 
newnego dnia zmieni zdanie. 
Breilscheid wzywa do czujności i 
obrouy obecnego ustroju. 

Sześć osób zmarło 

Bez pienit:dzy 
E)SEN, 13.X (PATJ. Wieśniacy za­
mieslkujący okolicii Eifel (Nadren• 
ia), z brakn• got\lwk1 uprawiają 
hand•! zamienny, oddając jaja i 
masło zn potrzebne i ·n lQwary. Os· 
tatnio wypiekaj~. rl1leb i zanoszą 

do pobliskiego Eifel, gdzie wymie· 
niają go na towary tekstylne. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mtanował dyrektora Państwowego 
Banku Rolnego p. Karola Kasiń· 
skiego podsekretarzem stanu w 
ministerstwie rolnictwa i reform 
rolnych. Powyżej fotogralja wice· 

Nikt nie widzi sposobu, 
w jaki by!I aljanci mogli• 
by, wobec dzisiejszego sta 
nu Europy, prze.szko'!zić 
zmartwychwstaniu w Niem 
czech ustroju monarchi· 
cznego. 

Pierre Bernu& pisze w 
„Journal des Debats"1 Re• 
staurację mona re h j I w 
Niemczech można uwaiać 
niemal za pewnik. Jes:Z• 
cze tylko data tej zmiany 
nie jest ustalona. W każ• 
dym razie, zdaniem na• 
szem, data powyższa nie 
jest zbyt oddalona i sta• 
nowł kwestję raczej mie· 
sięcy, nii lat. 

Dwaj magowie pokoju w Londynie 
Rozbrojeniowe rozmówki Herriot - Mac Donald ministra Kasińskiego. 

Krwawe 
argumenty 

przedwyborcze 
ESSEN, 13.X (PAT1. Walka wy· 

borcz~ w zngłębio Ruhry zaczyna 
przybierać coraz ostrzeiSZ<\ formę. 

Mimo sqdó1V doraźnych i ostrych 
zarządzeń coraz częściej doohodzi 
do •.tarć, przewa~nie pomiędzy ko· 
mumstami i hitlerowcami. Wiece 
wyborcze naogół nie doc liodzą do 
skutk.n, ponieważ rozbijane s~ przez 
przeciwne bojówki. W Duesseldorfie 
P?dc~as wieou, zwołanego przez 
Diemtecko-narodowyob bojówka hi· 
tlerowców wszczęła bójKę, Kilka 
osób zostało rannvch. Wiec został 
przez policją rozwiązany. 

Powrót Papena. 

LONDYN, 13.X. (?ATl Premjer 
Herriot przybył tu w środę o godz. 
23-ej, powitany na dworcu przez 
Mac Donalda, Johna Simona i am· 
basadora francuskiego. 

BERLIN, 13.X (PAT). Kanclerz 
von Papen powrócił dziś rano z 
Monachjum. Bezzwłocznie po po· 
wrocie, jak informuje prasa rozpo­
częły sie obrady nad wynikami na· 
rad prowadzonych w Monachjum. 
Narady w sprawie konstytucji to· 
czyć sie będą w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Rzeszy. Pewne de· 
cyzje będą juź wiadome prawdopo·. 

dobnie w końcu bieżącego mie- . W BAJU 
siąca. ... 

Zmiany ustrojowe ĄELK 
BERLIN, 10.X (PAI). W prasie 

Dziś Herriot i Mac Donald od I francusko-angielskich, wy lanv •v 
byli najpierw ~rólką rozmowę pry· godzinach rannych, stwie. rdza tylko 
w"lną, poczem o godz. 11.:lO roz- fakt podjęcia .nieoficjalnych rokr' . 
poczęły się rozmowy o charakte- wań w sprawie trudnoś:1, <loly-:zą· 

rze urzędowym. IV czasie roz· cych toku akcji rozbro1eniowrj". 

·mów lyc)l obecny był również Wyjazd Herriota z Londv·iU 
minister -.>praw zagranicznych John wyznaczony został na julro 
Simon, sir Robert Vansiltarl i ste. godz. 16-tą. 
reg wytszych urzędników Foreign 
Office. 

Mac Donald wydaje dziś na 
cześć Herriota śniadanie, w kló­
rem wezmą udział m. in. John 
Simon, Baldwin, Ha,lsham, Lon­
donderry i iRni. Rozmowy po­
trwają cały dzień. 

„Nieoficjalne 

rokowania" 

LONDYN, 13.X. (PAT) Komu­
nikat urzędowy w sprawie rozmów 

Nadzieje ••• 

LONDYN, 13.X (PAT) Premjer 
Herriot po przybyciu wczoraj wie· 
cmrem do Londynu oświadczył 
przedstawicielom prasy, zebranym 
na dworcu, CC> następuje: 

• Pragnąłbym bardzo, aby prace 
rozbroje.1iowe zostały 1ak najorę• 
dzej w Genewie podjęte. Pan 
Mac Donald jak również i ja ma• 
mv nadzieję, że znajdziemy drogi 
aby sprowadzić z powrotem Niem· 
ców na konferencję rozbrojeniową•, 

W Remscl1eid dostło do krwa· 
Wego starcia miQdzy komunistami i 
hitlerowcami, przyczem jedna osoba 
tostała zabita . 

opozycyjnej ukaznły SiQ rt oniesienin TAUZA Kom1·s1·a rozbro1·en1·owa czeka 
jakoby rząd zamierr.a! natychmiast 
po wyborach do Reichstagu "" ołać 
!.gromadzenie Narodowo do Pooz. W sercu s~ali~tyc~ gór na wynik rozmów londyńskich 
damu. Zgromadzenie mi•łoby zająć Kurdystanu znajduje się ob­

Dfwlt;kowy Khto·Tea't. 

!llllllł ZACHĘT A ... 
al. Zgler•ka 26 

siP trzema kwestjAmi: I) Retor- szerna dolina, którą można . GENEWA, 13. X ~ Członk.o­
mą ustroju parlamentu, oglądać z okolicznych szczy- I '~1e ~om1tetu . konf.erenqi ro?-broie-
2) skupieniem władzy Prus 1 , k' • . mOWcJ odl>) h dziś zebranie, na 
i Rzeszy w jednych rękach tów gor~ ich, ale ~o ~toreJ I którem po.stano~iono zwołać na-

3) opracowąniem nowej ~?stęp 1est zupełme ~emo- st.ępne pos1edzeme prezy.d1.um do-

Polski !OOO/o dźwiękowieo ordynacji wyborczej. Ordy· zliwy. Tam, według w1erze1, p1~ro .31 listopada ~ kom1s11 głow-
film p. t. nac a miałaby by6 wzorownnn na Jezydów znajduje się, pełne .ne1 między 21. a 2o listopada r. b. 

SZYB L 23 ordynaci i angiPlskiej i rrzewictywa· wiecznej szczęśliwości kró- rak ·;6ę~ c,hw1lowoh w .oczekiwani~ 
f i.v nie nłosowanie na listy pnrtyj- I ·t M lk T wvm w oczącyc Si~ rokowan 

w rolac'1 .,16.,;nv•h Adam Do· 
3 

-1 " b k d d i·ąr' es wo e auza, szatana dyplomatycznych prace polityczne 
bosz, Baśka Orwld 1 Jerzy ue ecz na oso Y ·nu Y u c w • I ł t . k 1 „ 1 1 

Marr. ""H• onv pro~ram ol·rę."'acb Rod·i pailstwa Ut.eszy wc1e onego w z o ego pawia on er~nq1 u eg y trzy-tygodniowej 
" ' ' · ' 1' t · · b t k b 1 przerwie 

Błqkltny Ekspres. prr.ekształcona 7.0stnłAby na 1zbQ am zyJe ez ros wy ra-

1 

· . . 

••a:a>li:i;i.;oimiJlłllmiilm• ą._-- wyżs ą, do której powolywanoby O· ne ple.mi~ j~go czcicieli. . nika~:~~~r~~~i:d;~~owie z dzien· 

------------- Dz1ęk1 mezwykłemu zb1e· , .Na dzisiejszem posiedzeniu za­
gowi okoliczności do tego j znajomiłem członków biura ze swo­

raju Melk Tauza udało się jemi wysiłkami w sprawie dopro­

w.1dzenia do rorozumienia w kwe. 
stji . zagadnien:a równości praw, 
staw 1a negó przez Niemcy. Zaznajo• 
miłem również z mojemi propozy• 
cjami oraz zdałem sprawę z da· 
nych, które posiadam, o projekcie 
francuskim. Ponieważ przeświad­
czony jestem, te obecne rozmowy 
w Londvnie i Paryżu, poruszające 
te tematy, przeciągną się p1zez całv 
tydzień i że przed ich zakończe. 
niem niema celu zwoływać biuro, 
przeto postawiłem datę 3-go listo· 
pada, przyjętą r rzez wszystkich, li· 
cząc, źe do teg) czasu zasadnicze 
sprawy zostaną uregulowane. Za rozrzucenie ulotek 

rok więzienia 
Wymowną ilustracją clo nasze· 1 i oczywiście o.u tego czasu. stra.ci­

J?o wczorajszego artykułu 11 slęp- ły prawo pob1erama nauki. w Ja · 
nego (3 strona) była rozprawa 1<iejkolw1e.k szkole na terenie Rze· 

dotrzeć badaczowi europej- • 

skiemu i wrócić stamtąd, po-, 
rywając największą świętość 

satanistów. 
Bez dyskusji.„ 

japońskie: nie w kwestji raportu 

Lyttona 
sądowo, klbra również wczo· czypospohte · . . 
ra1 toc~ ·ła się przed sądem okrę- Sprawa odbyla się przy drzwiach 
~owi m w Łodzi. zamlm·ętych. 

, n ławie oskarżonych zasiadły Po naradzie .Ewa P.acanowska, 
~Wte „ roźn: komumslki" szes• klńrej ndowo<ln1on9 ;~m~ zr~stała 

:iistole ·ma Nacha \\ Tsfeid i sk·•z"na na rok ·~.11ę3!1ema I 
~tedemnastoletnia ł•:wa Pa- pięć lat pozbaw1e~1a praw 
„an_ows. " 11yli' 11.1czennice żeń obywatelskich .• zas l 

1 a c h a 
kich szkół średnich. wa 1,feld u11iew111n1ona. . . 

• Pro 0 urator oskarżał te dziew. Po wszechne zdziwieni~ wśrnd 
:z~ta o zbrod·1ię rozrzucenia w prawników wywołała 111~z.vvkla 
'Zk~le Odfzw komunistycznych. . !a,·odność sę:!zie>!o, . który Ewie 
ty 7i:;zaltowane panienki dop11sc1 P:ica 11 c wskiej zuwteoił karę na lat 

sir;: lego czynu w kwietniu b. r. p1ęc 

Jego niesamowite przygo­

dy wśród „wybranych Melk­

Tauza" i zemsta czcicieli sza­

tana, oto treść znakomitej 

opowieści, w najwyższym sto­

pniu sensacyjnej i egzotycz­

nej, choć całkowicie prawdzi­

wej, którą w najbliższych 
dniach rozpocznie drukować 
„Nowy Dziennik Łódzki". 

•• ; • • ' • j, •• < ~ ~~·. . . 

_TOKJO,. 13. rn. Delegacja . ja-1 powodowana . złudną nadzieją, te 
ponska, w hczb1e 13 osób, wyież· w len sposob wciągnie Stany 
dża . 2L b. m. d.o Genewv. gdzie Zjednoczone do pracy Ligi. Nie 
14 hstopada .. zloty odpo.w.iedź na ulega ;.v~tpliwości, że tutejsze sfe· 

raport. ~omiSJ! !11andż?rsk1e1. Wed- ry .or1qalne· ~rzvwiązują więcej 
ług Wi~do.mosc.1 . z kol rządow}'.ch, wagi do kwestn stosunków japon. 
oclpOWi~dz l,aponska b~d~1e miała sko-~merykań-;kich, aniżeli do sta· 
charakter ullimaly"'ny, medopusz- now1ska Ligi Narodów Niepokój 

cz~·~cy dal~zej dyskusji. Tutejsza potęguje fakt, kon~entrowa ma wo· 
op1n1a. publiczna JeSt erzekonana, 1ennej floty amerykańskie! na WO• 
ze Liga . C-Jarodów 2a1ęła wobec dach hawajskich i Ho11olulu i oba. 
JJpon 1 stanowisko . wrogie pod wa, że iJota ta będzie tam utriy• 
wpływetn Stanów ZJednocioaych, 1nywana na stałe • 



CZYTAJĄC.„ 
Rozpoczęta dyskusja na temat 

rządu robotniczo-włościańskiego I 
jego możliwości naprawienia sytua­
cji, trwa w dalszym ciągu •• Gazeta 
Warszawska" (Nr. 315) pisze na ten 
temat: 

pow1tafe pytanie: faklo konkretao 
znac1enle mote mleć w obecn•I 
chwlll dl1 PPS. laaslo1 „n.du ro· 
hotnlczo·wlojcfa61klefo"? Jeki to 
ma być n•d I fakle •• jego moill­
woścl7 

I dalej: 
Więc ł nul towarzysze z PPS. 

odieinywui, alę obecnie - r,rzy„ 
aajmnfef głośno - od centro ewa. 
Nie można łeb takie pos4dzać o to, 
ieby chcieli tworzyć rząd robotni„ 
czo„włoicla61ki razem & komunf„ 
1tamł. 

A zatem? 
Z mgły, f•k• otoczone iHt to hl· 

1ło, wyłania słę jedynie zarys czy· 
1tego rz4du samej PPS. Trzeba po· 
wiedzieć wproat. że fest to zarys 
bardzo 1łaby, odlofly. nierealny. 
Gdyby od taklefo tylko n•du •a· 
leżał .~atuaek dla mas, pok6J ł bez„ 
pieczeństwo, rozwiązanie wielkich 
problemów życla wewoętrznejo", -
to muslellbyśmy bard10 dłaco cze­
kać na te dobrodt:łefllwa. 

aby zakończyć pouczeniem: 
Hasłem o wiele realn.łefazem od 

rz4du 11roboto :czo·włoścla6skłelło" 
jest rz"d narodowy. 

A zatem jest jut dwóch kandy­
datów na zbawców społeczeństwa: 
rząd .robotniczo-włościański" I rząd 
.narodowy". 

Oferta .Gazety Warszawskiej" 
nie jest zresztą nowością, ani nie·· 
spodzianką .• Gaz. Polska" (Nr. 284) 
przypomina: 

.Objęcie władzy przeł R1,d Na· 
rodowy JHł alezb4dnym waraakłam 
1101podncze1to odrodzenia Polski". 

Taki był wnfo1ek z uchwal Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowelło 
w roku pa6sklm 1931. 

To wszystko jest bardzo ślicz­
ne. ale chcielibyśmy wiedzieć nie­
tylko jak się ma nazywać .zbaw­
C?Y" rząd, ale również jak ma za­
mi?r zabrać się do ratowania .spo­
łeczeństwa• i Polski i jakie refor· 
my ma zamiar przeprowadzić. Nie· 
stetv, w tej dziedzinie poza najo­
gólmejszemi i mglistemi ogólnikami 
oio się nie pisze. 

Nic w tern zresztą dziwnego. 
Świat pracy nie ludzi się wcale, że 
chodzi tu o nic tnnego jak tylko 
o dojście do władzy. 

Przy okazji postaraliśmy się 
przed kilku dniami pokazać to na 
przykładzie artykułu p. Niedzial­
kowsidego. 

Zadużo mówi się o rządach ro­
botniczych i narodowych, kiedyż 

nareszcie zacznie się nie mówić 
zresztą, bo to zbyteczne, a robić 

rząd rozumu i sprawiedliwości spo· 
łecznej? J e r z. 

Krzywda • I 
Skarga 

upośledzenie Niemieckie bzdury 
KROLF.WUW, 13.X <PAT) .• Ko­

enigsberger Ałliremeine Zt!\". •, nda­
wadn„ w dlnższym artyknl •• te Pol­
ska nie potrzebuje wlasnel mary· 
narki wojennej, podaiąo jako •r· 
irnment, te • Niomoy nie PO!!Od" , 
•ii; ni1uly z istnieniem pod•t.ęnniP 
czyhającej w Gdyni floty polskiej•. 
wobec czego Polska winna zrzei. 
się posiadania marynarki. 

mniejszości polskie.i w Niemczech przed 
Radą Ligi Narodów 

szy niż dotychczas w drodze wza­
jemnego zaufania. 

Ten ostatni ustęp zawierający 
krytykę stanu dotychczasowego 
mniejszości, został zamieszczony 
przez sprawozdawcę wbrew silnej 
opozycji delegata Niemiec. 

Po przemówieniach min. Zales­
kiego i przedstawiciela Niemiec 
Rosenberga, raport został przez 
Radę Ligi przyjęty. 

W podobny sposób mniejszość 
polska w Niemczech upośledzona 

jest i na Innych odcinkach tycia 
narodowego. Odmowa zatwierdze­
nia przedstawicieli polskich w za· 
rządach gminnych, uniemotliwia­
nie odbywania zebrań i obchodów 
o charakterze narodowym, nieu. 
bla11;any teror stosowany w okresie 
wyborów, germanizacja, upo,ledze· 
nie Polaków w zakresie gospodar· 
czym - oto są fakty, świadczące 
w jak ciężkich warunkach żyć mu­
szą Polacy na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej. 

Ofiary morza 
RZY.\1, 13.X (PAT). Donoszą ,_ 

Oristano, iż w cza<ie burzy ied • n 
statek rybacki zat. onął, drn~i rozb I 
si~ o skały, trzeci wreszciA zns1 ni 

poważnie uszkodzony. 5 r1 bak t'1w 
zginęło. 

OE!NEWA, 18. 10. (PAT) Rada 
Ligi ro7patrywała dziś petycje 
mniejszości polskich w Niemczech 
w szczególności petycj~ sekcfi o· 
polskiej Zw. Polaków w Niem· 
czech z 10 listopada 19 ll roku i 
14 marca 1932 roku, do ktor·ych 
rząd niemiecki przesłał obszerne 
uwagi Dokumentacja dotycząca 
losu Polaków w Niemczech, przed­
łożona Rarlzie, obejmuje łącznie 
około 250 stron druku. W pety. 
cjach tych Związek Polaków prze. 
chodzi kolejno wszystkie dziedzi­
ny życia, wskazując faktyczne U· 

pośledzenie mniejszości polskiej. 
Petycje nie ograniczają się do 
przykładów ze Sląska Opolskiego, 
lecz cytują również fakty z tere­
nów nie objętych konwencją gór­
nośląską jak z PG>morza Pruskiego, 
Prus Wschodnich Westfalji i. t. d. 
Jak dalece mniejszość polska po· 
krzywdzona jest w Niemczech we 
wszystkich dziedzinach życia ilu­
struje ustosunkowanie się ogółu 

niemieckiego do szkolnictwa pol­
skiego wedle statystyki niemiec­
kiej liczba dzieci polskich od lat 
6 do 14 na obszarze Niemiec wy· 
nosi 112.741 z czego 2202 dzieci 
to jest 1,9 proc. pobiera naukę w 
języku polskim. Reszta to jest 
98,l proc. pozbawiona jest wogó· 
le nauki w języku ojczystym. 

Sen. Wyrostek -- Login -- ks. Pszczyński 
Rozprawa sądowa w Katowicach 

Sprawozdawca Rady ambasador 
Nagaroke referujący pety;ję polską, 
raport swój zakończył uwagą, by 
większość niemiecka współpracowa­
ła z mniejszością w sposób więk-

KATOWICE, 13.X. - W Sądzie 
Okręgowym w Katowicach odbyła 
się rozprawa w sprawie głofoego 
sp0ru pomiędzy księciem Pszczyń· 
skim a Djonizym Loginem o sumę 
343 tys. złotych. Login opierał 
swe pretensje na umowie, spisanej 
10 stycznia 1931 roku pomiędzy 
nim a jednym z dyrektorów kon· 
cernu księcia Pszczyńskiego, Sle· 
sińskim. W czerwcu b. r. sąd po· 
lubowny przyznał tę sumę na rzecz 
Logina. Ponieważ książę Pszczyń· 
ski rozstrzygnięcia sądu polubow­
nego nie przyjął, Login wniósł 
skargę do sądu zwykłego. 

Na wstępie rozprawy okazuje 
się, że z wezwanych przez obronę 

Kpt. Karpiński w powrotnej drodze 
Wczoraj wylądował w Teheranie 

TEHERAN, 13. 10. (PAT) Eta.,dziś o godz. 17.00 Obaj lotnicy 
py lotu Karpińskiego były nastę- są zdrowi 1 w dosko_nałych humo: 
pujące: w dniu IJ b. m. Karpiński r~ch. - Motor działa znakom.I· 
wyleciał do K~bulu. Start był opói· c~e. Odlot z Taheranu odbędzie 
niony i przyjazd do Kabulu od· s1~ 15 b. m, rano. 
był się o zmroku. Dzień 11 b. m -
sp~dził Karpiński w Kabuli przyj· 
mowany nader gośrinnie przez 
Afgańczyków. Dnia 12 przeleciał 
z powrotem z Kabulu do Hera!, 
Był to etap bardzo uciążliwy z 
powodu burzy nad Kandaharem. 
Pilot zmuszony był nadrobić 300 
kim. Lot trwał jedenaście godzin. 
Dnia 13 b. m. Karpiński wystar· 
tował do Teheranu przelot był 

bardzo trudny z powodu mgły. 
Wylądował jednak w Techeranie 

• 

Spalone perły 
dla podniesienia cen. 
WIEDEŃ. 13.X (PAT).Dzienn1ki 

wiedeńskie donoszP, z Tokio, iż pe· 
wien przedsiębiorca pereł w Kobe 
poleeil spalić 720 tys. pereł japoń· 
skich. Wartość spalonych pereł wy­
nosi 500 tys. jenów. Przez to rady· 
k•ln~ zarz<[dzenie spodziewany jest 
wzrost cen pereł japońskich. 

świadków nie stawił się świadek Ślesiński składał ze swych ste· 
Kodeńczyk, który miał zeznać, iż rań świadkowi szczegółowe spra­
umowa spisana w kancelarji adwo- wozdania, w których ustawicznie 
kata Stacha z datą IO·go stycznia powtarzały się nazwiska polityków. 
1931 r., była antydatowana, oraz Wówczas, to być mote, świadek 
dyrektor koncernu księcia Pszczyń· chcąc przerwać w czasie jednej z 
skiego Treitschke, który nie mógł ro~mów tok opowiadania Śiesiń­
przybyć z Bytomia, gdyż władze sk1~g?,. wyraził się do niego w 
polskie odmówiły mu wizy. mn!e1w1ęce1 ten sposób: .Niech pan 

Adwokat Ziółkiewicz stawia robi, co pan chce, byle sprawa by­
wniosek o powołanie na świadka ła w porządku". 
adwokata dr. Stacha na le same „ A~wok~t Zechenter; - Czy Śle · 
okoliczności, na które zeznawać smsk1 osiągnął coś przez swoje 
miał Kodeńczyk, oraz o konfron · starania? 
tacię pomiędzy świadkiem Slesiń· Świadek: - Na to nie mogę 
skim a młodszym księciem Pszczyń· odpowiedzieć I Nie znam kulis ... 
skfm Równocześnie adwokat Ziół· Po przerwie wezwano na salę 
kiewicz odczytał dwa telegramy świadka Ślesińskiego celem skon· 
od Dionizego Logina z Warszawy, frontowania go z księciem Pszczyń­
w których Login zawiadamia, it skim. 
został rano w Warszawie areszto- Na pyta.nie sądu świadek Ślesiń-
wany. Drugi telegram brzmi: ski potwierdził, że w styczniu lub 

,Aresztowano bezprawnie. Od· w lutym zawarł z Loginem w Ho· 
roczyć rozprawę do przesłuchania telu Europejskim w Warszawie u­
mnie osobiście. Koniecznie od- mowę, która jest podstaw11 skargi. 
roczyć. Rewelacje.-Login". P. Ślesiński, uważając, iż książę 

Sąd po naradzie oddalił wnios- udzielił mu zupełnie wolnej ręki, 
ki adwokata Ziółkiewicza, posła· zaangażował Logina, którego tego 
nawiając nelotyć na świadka Ko· samego dnia lub nazajutrz przed· 
deńczyka grzywnę za niestawien· stawił księcju. 

nictwo, oraz przesłuchać młodsze- Świadek utrzymuje, że Login zo 
go ks. Pszczyńskiego stał zaangażowany przed dr. Wy· 

Ks. Jan Henryk Pszczyński, rostkjem i że tego ostatniego za­
zeznaiąc po niem'ecku-stwierdza, angażowano właśnie na wniosek 
iż świadek Slesiński nieiednokrot- Logina. O treści umowy z Lol!i· 
nie w okresie od jesieni 1931 r. nem świadek księcia nie zawiada· 
do wiosny roku biet. mówił za, miał, uważając, że udzielone rwu 
równo jemu jak i dyrektorowi pełnomocnictwo do tego go upo­
Treitschkemu, że z udzielonego ważnia. Wysokość sumy prowizji, 
mu pełnomocnictwa ani razu nie przyznanej Loginowi, świadka nie 
nie robił utytk". raziła, skoro sam książę zawarł z 

Dale, zapytany o sprawę urno· dr. Wyrostkiem umowę, która prze 
wy z senatorem Wyroi;tkiem, świa- widywała prowizję w wysokości 220 
dek stwierdza, że w kwietniu 1931 tys. złotych. 

KDPJUnA PDZBRA \UłaASnE DZIBCI 
roku została pomiędzy nim a adwo· W aktach koncernu niema śladu 
katem Wyrostkiem zawarta umowa, tej umowy, gdyż stosunek świadka 
określająca wysokość wynagrodze· do księcia był najzupełniej poufny 
nia dr. Wyrostka za interwencje i utrzymywany był z pominięciem 
tego ostatniego w Min. Skar~u w zarządu. Świadek opłacał nletylko 
sprawach podatkowych ksu:cia, Logina, ale i innych ludzi. Szcze· 
W kwietniu 1931 roku przybył do gó!ów nie może na tem miejsc11 
Katowic p. Login, zapowiedziany ujawniać ... 

Ostre represje przeciwko opozycjonistom 
MOSKWA, 13.X (PAT). \celem definitywnej likwidacji ele- J słabionych po wczorajszem wy· 
Karjerą Zinowjewa i Kamienie· mentów opozycyjnych, znacznie o- kluczeniu przywódców. 

..-a, jako wielokrotnych ,recydywi· 
stów" uważają w Moskwie za defi· T ' d · · · k" h k · t' 
nitywnie ~kouczoną. Zachodzi moż- arcta W ro Zlnle rOSYJS lC OffiUntS OW 

liwość zeslama ich. Kamieniew 
kierował ostatnio komitetem konce· 
syjnym. Dawny leader prawej opo­
zycji Ugułanow ostntnio był miano­
wany członkiem kolegjum komisar ­
iatu ciążkiego przemysłu. l'odleealy 
mu czołowe obecnie sprawy pró­
dnkcji przedmiotów powszechnego 
llŻ) tku. Dekret, USUW8J(\CY Kamie· 
ni ewa i Ug ulanow1> nie ukazał się 
jeszcze. 

Z innych ważniejszych osobisto· 
ści wykluczono z partji je dnego z 
głównych organizatorów KomRomolu 
ml„uego uczonego Stena, syna pre· 
zesa C. l. K. Ukrainy Piotrowskiego 
oraz znanego publicystP, Rad1cza-C7.er­
b~"kiego. 

Cała prasa zamieszcza 2rtykuły• 
ostro potępiające opozycjonistów• 

Jak już donosiliśmy, partja komunistyczna w _Rosji wy~luczyła 
z szeregów swych dwóch czołowych c2lonkow: Kam1eniewa 

(z lewa) i Zynowjewa. 

kwalifikujące ich działalno~ć niel·-------------------------­

jako odchylenie, lecz jako jawną 
kontrrewolucję i zdr~.dę proletar­
jatu Protest przeciwko złemu „dziś" 

Strajki w okręgach przemysiowych 
Niemiec 

poprzednio listownie przez dr. Wy- Po naradzie przewodniczący są· 
rostka jako jego pełnomocnik i du zapowiedział, iż wyrok zostanie 
podjął dla sen. Wyrostka sumę ogłoszony w piątek o godzinie 12 
15 tys. złotych, jako honorarjum w południe. 
tego ostatniego. 

Odrodzenie N.Z.R-u 
W najbliższą niedzielę odbędzie I Po zebraniu łódzkiem zwołany 

się w sali łódzkiej rady miejskiej zostanie ogólnokrajowy zjazd N. Z. 
zebranie b. ~·.z .. R.-owców, t. j. R.·u do Warszawy. 
członków zw1~1ęte1 przed Jaty orga- Zadaniem tej akcji ma być zor· 
nizacji,. znanej pod _nazwą Narodo· ganizowanie ruchu zawo Jowego. 

wy Zw1ąz~k ~obotm ;zy. . N. z. R., według zamierzeń jegc 
Organ~zaqa. ta odmaczyła się w odtwórców, nie będzie się wiązał z 

czasach ~1ewoh e~cr,g1czną walką z żadnem stronnictwem nohtycznem, 
władzami . zaborcz:m1. . występując pod hasłem brony za· 

Obecm_e w \yarszaw1e. restytu· wodowych interesów rohotnika, bez 
owano _dz1ałal~ośc tego związku, a względu na interesy tej lub innej 
n~stępme pod1ęto próby zgrupm_va· partji politycznej. 
ma weteranów N. Z. R -owskich, 
w oddział łódzki. 

Ja~ obliczają-obecnie w okręgu 
łódzkim żyje około tysiąca działa­
czy b. N. Z· R.·u, z czego w samej Udzielam lekcyj gry na 
Łodzi około 600. 

CYTRZE W tymże duchu utrzymane są 
rezoluqe plenum mosl:iewskiej i 
leningradzki.ej organizacyj partyj­
nych, powz1llte po przemówieniach 
Kaiiano;.,icza w Moskwie i Kirowa 
w Lenini?radzie, twierdząc, że opo­
:r:ycjonl:ici dążą do odbudowy kapi· 
talizmu. 

Oczekiwane sa qąlsze re or e'ie, 

ESSE~, (PAT). Fala rlzikicb 
sttajków w z~glębiu Rt1hry nie usta. 

LIPSK, 13 X (PAT). Fala straj· ·:ach tryko'lazy w Chemnitz i nie- 1e. W o<Jatnich dniach zastl'ajkown­

ków ogarnQla Snksonj~. W sz••regu których fabrykach drezileńslnch, 11• \li robotnicy fabryki kabi; w Duis. 

ośr1r1lluiw prt.emyslowycb, m. in. w znak protestu przeciwko planowa- burgu. Załoga huty Berzelius w 

znkł:alach ceru111il<i w Torgau, w nei obniżce plac, około 3.000 robo- i lfambor 11 w Jiczhi~ około 300 Judzi 

tkalni uch IV itta w Meracie fabr'l· tników oorzueilo pr.i.cljo 1 iichwalila rozpocząć stra1k. 

Z1loszenia adresować do 
administracji ,Nowy. Dzien. 
Lódzki" pod Tit. ,K. rl. • 

•r.~'1. NOWY DZIENNIK tODZKI - 14 patdziernika 1932 r. 
"-'-====.::..c===-.:.:__~~~~~~. Str. 3. 

INSPEKTOROWIE PRACY Bez pr2cy i Środków do żyda 
Po redukcjach strycharzy w cegielniach 

Niema prawie dnia, aby na te­
renie Rzeczypospolitej nie wybu­
chały gdzieś więk~ze lub mniejsze 
zatargi robotników, czy nracowni· 
ków z pracodawcami. W wielu 
wypadkach bezpośrednie rozmowy 
delegatów robotniczych z dyrek· 
r.jami nie doprowadzają do rezul­
tatu i wtedy z reg uły występuje 
na widownię inspektor pracy. 

Oczywiście nie jest to jedyna 
!unkcja inspektorów pracy, ale 
1 taką rolę spełniają oni i to co­
raz częściej. Niestety coraz częś· 
ciej robotnicy, nawet przyjmując 
~nterwencję i decyzję Inspektorów 
1 godząc się na zaproponowany 
pr~ezeń kompromis, są wewnętrz. 

me przekonani o krzywdzie jaka 
ich spotyka. 

Ce;, jednak mają robić, dłuższy 
strajk zwykle wpłynął chłodząco 
na zapal walki (źle się bowiem 
Walczy na głodno, gdy w domu 
płaczą zziębnięte dzieci) a iAter­
wencja inspektora jednak choć 
niewiele ale zmniejszając żądanie 
fabrykanta, daje możność robotni· 
okwi wycofać się z zatargu z ho· 
norem. 

Robotnicy wracają do pracy, 
nato aby w krótkim czasie zatarg 
ożył na nowo, bo choć w długich 
dyskusjach padały nieodparte zda 
się argumenty, przecież nie zdoła­
ly one zmienić przekonania i glę­
lloloego poczucia krzywdy. 

. Ta wieczna szarpanina, wieczne 
Uzeran.ie się wyczerpuje nerwowo 
~oboimka, zmniejsza j~go odpor-
10ść 1 wydajność, działa rujnująco 

na gospodarkę społeczną. 
Inspektor pracy mógłby tu mieć 

rzeczywiście olbrzymie pole do 
C~lubnej działalności, mógłby stać 
się ~zynnikiem regulującym zadraś· 
111ema społeczne. Mogłoby to jed­
nak siać się wówczas tylko, gdyby 
t~go sytuacia wobec świata pracy 
u egła radykalnej zmianie. 

Inspektor pracy winien być 
P~zy ka.i:dym tego rodzaju zatargu 
nie tylko medjatorem, skłaniają. 
cyrn każdą ze stron do wzajem· 
"ich ustęostw i komprumisu, ale 
P. zedewszystkiem stać się rzecz­
JJJkien:i j~knajglębiej pojmowanej 
~praw1_edhwośc1 społecznej. 
, Dzialai!)ość interwencyjna. in­
spektora pracy powinna rozpocz . 
ntć SI~ nie Od zbadania, która ie 
s mn 1 w 1ak11n stopniu gotowa 
~es~ odstąpić od wysuniętych tą· 

an,. a stwierdzić Jak się przed­
s!aw_1a gospodarka danego przed· 
s1ę_b1orstwa i co właściwie powo­
duie żądania dyrekcji. 

Oczywiście na to Inspektorowie 
musieliby doskonale znać sie na 
wszystkich tajnikach przemysło· 
wych, być niezawodnymi eksperta­
mi w sprawach buchalteryjnych, 
technicznych i t. p. 

Tego od nich wymagać niemo­
żna, gdyż nietylko zakres ich wła­
ściwych obowiązków jest inny, ale 
również trudno tak szerokich kom· 
petencyj żądać od jednej osoby. 

Potrzeba tworzy jednak sposoby. 
Tutaj sposób jest bardzo prosty. 
Wrazie zatargu robotniczego, ins· 
pektor przystępując do interwencji 
mógłby powołać fachową radę do 
zbadania stanu gospodarki przed­
siębiorstwa. 

Organizacje pracownicze i ro· 
botnicze niewątpliwie mogłyby ta· 
kie rady wystawiać, kompletując je 
z odpowiednio dobranych fachow· 
ców. 

W niedalekiej przyszłości po· 
wstać mają Izby Pracy. Nie trzeba 
WAtpić, że tego rodzaju czynności 
jak fachowa ekspertyza przedsię· 

biorstw będzie wchodzić do kom­
petencyj Izb Pracy, zanim jednak 
instytucje takie powstaną i zorga­
nizują się już dziś wielkie centrale 
organizacje zawodowe mogłyby i 

powinny tworzyć organy już dziś z dniem 1 patdziernib r. b. 
z~~rawi_ające się do przyszłej wie!- tl · 
kJ~J roh społecznej i już dziś po- Ws7.ys <1e niemal cegielnie w f,odzi 
de1mujące prace do któ h 1 okrągu łódzkim z11olniły strycłln­
szają warunki 'obecnegc?custzm_u· rzy, t. i. robotn_ików, wyrabiających 

Inicjatywa w tej sprawie po;;~inu~ / ~;~::· ;~!~;:"~l':có~•Y00Pr:~;00i!i 
wyjść od organizacyj zawodowych. I zaledwie ok. 5 proc. ogółu zatru-

je r z. dnianych w cegielniach robotników. 

-----------------------------------
Strajk bez rezultatu 

Sytuacja w rudzkich zakładach Horaka 
Ostatnio jak :-v!ad?mo, w~nikł I jest normalnie przez trzy dni w ty. 

zatarg w rudzk1e1 tabryce firmy godniu, a zatem w dniu wczoraj­
.Adolf Horak" na tie obniżenia plac j szym praca kontynuowana nie by· 
o 15 proc: . 'ła, tak samo, jak nie będzie pod-

Rob~tn!cy t~alm na znak prote· !jęta dziś i jutro. 
stu, pod1ęh stra1k ,na raty". Każdaj . . . 
zmiana wstrzymywała się od pracy P~zędzalma, pracu1ąc w. znaczne] 
początkowo godzinę, a następnie-: części za:o~kowo, _czyn.na jest prz~z 
dwie godziny dziennie. ł cały ty.dz1en. Pomewaz przędzalni-. . . I cy udziału w akcji protestacyjnej 
. Wc~ora1 rozeszlv się pogłoski. tk~czy nie biorą, warsztaty tego od· 
z~ s!r~Jk w Ru~z1e doz'!ał zaost~ze- i działu byly wczoraj w ruchu. 
ma 1 ze robotnicy tkalni odeszh od! W kwestji permanentnego straj­

warsztat.ó"'.. . i ~u ro~otników tkalni, adminis1racja 
Domes1ema te są bezpodstawne. : firmy zadnych kroków nie poczy. 
Strajk poprostu utknął w próź· : nila. 

ni. Tkalnia rudzka Horaka czynna· 

Wywiad z oszustem 
Wywiad ten zdarzył się zresztą Malewicz czy jakikolwiek inny -

przypadkowo. Do redakcji przy. zawsze słyszałem. 
N. B. (fragmenty wykropkowa­

ne były w oryginale skonfiskowane. 
W tych miejscach brak kilkunastu 
wierszy tekstu). 

szedł nędznie ubrany człowiek i - Moje uszanowanie, czem mo-
przedstawiwszy się: jestem złodziej żerny służyć panu pułkownikowi? 
i oszust - zaczął opowiadać. Wtedy ja, pułkownik, polecałem 

7.arobki strycharzy w sozonie 
t~gor?~"n!m• ':e _względu. ~a wy~oig 
."łaśc1c1eh ceg1eln w obnizania plao 
' . mem~ność po.Jpisania umowy 
zb1orowe1, były minimalne, zaś 0 • 

kr.es p~nc_y zbyt .krótki, a'ły robo­
tnicy c1, 1akkohv.1ek opłacali składki 
na rzecz funduszu bezrobouia, mieli 
prawo do zaoomóg. 

. W oi ągn ostatnich dwóch tygo­
dm skromne oszczędności str• ~ha· 
rzy wyczerpały się, a wobec cięż. 

kiej srtuncji z lat poprzednich 
wszystkte przedstawiająoe jak, 1ś 
wartość rnchomo~ci tych robotników 
zostały Wyprzedan~, w związku z 
ozem znaczna li~zba tych nieszczę. 
snycb .sezonowców• znal azla się "' 
obliczu zimy bez jaldcbkolwiek sro· 
dków do życia, w najokropniejszych 
warunkach bytowania. 

Wobeo t•go, iż przy1ście bezro­
b?tnym strycharzom z pomocą jes~ 
pilnym nakazem chwili, związki ro­
botnicze robotników przemysłu , e­
rn1;iic~nego wystąpiły do wydz•ah1 
op1•k1 społecznej przy nrze<lzie wn. 
jewóazkim w _Łodzi o jaknajrychlei· 
sze w.~1ąg111ęc1e tych bezrobotnych 
do re1estrów najbiedniejszych mie­
szkańoów miasta, korzystaiąoych 1 
pomocy doratnei 

W sprawie tej odbyto szere& 
ko!lre.rencji z naczelnikiem wydział• 
op1ek1 spnłecznej, p. Jagielłą. 

ll'obec życdiwego nstosnnkowa. 
nia S!ę u.rzędu wojewódzkiego do 
omawiane.i sprawy - będzie on1 
najpra.vdopodobniej w ciągu nai· 
l•!lższego czasu _załatwioną pomyśl· 
me dla wspomnianej grupy bezro­
botnyoh, 

Opowieść ta, drukowana w .Ro- siebie, bezrobotnego, i prosiłem o 
botniku" (Nr. 350) jest tak charak-, jakąś zapomogę. 

__________ , _________ , ___________ _ 
!erystyczna, że warto przytoczyć Z szesnastu województw w Pol· 
jeden z jej fragmentów. sce objechałem w ten sposób dwa-

···· Pracowałem tam uczciwie do naście i ani razu mi się nie zda-
19_29 roku. Dobrze mi się powo- rzyło, żeby starosta odmówił. 

dz1ło. Miałem mieszkanie oteni- • • • • • • • 
lem się. Wszyscy byli ze r'nnie za- • • • • • • • • • • • 
dowoleni, a najbardziej ja, bo mia- W województwie warszawskiem 
łem zapewniony kawałek chleba powinęła mi się noga. Złożyłem 
dla żony i dwojga dzieci. podanie o normalną zapomogę dla 

W roku 1929 zredukowali mnie. bezrobotnego w starostwie Grodzi­
Straciłem pracę, usunięto mnie z sko-Mazowieckie. Odmówili. Nawet 
mieszkania, glód stawal się coraz pięciu złotych .nie ~1.łc;>. 
częstszym gościem w moim domu. W parę dm pózme1 ufyłem swe-

Pracy nie mogłem dostać, pró· go wypróbowanego sposobu. Za­
bowałem żebrać, ale to nie poma- j dz~oml_em d~ starostwa _w Gro­
gało. ?z1sku 1 pol.ec1.łem siebie, JUŻ pod 

Składałem podania do urzędów I mner:i nazw1sk1em. . . 
i różnych instytucyj 0 zapomogę. S a.rost~o wypłaciło m1 50 z/o. 
Wszędzie otrzymywałem jedną od- !YCh 1 obiecano dawać tę sumę 
owiedź· 1eszcze przez 2 miesiące. 

p _ Ńie mamy I I Ale któryś z urzędników zapa-

O z~sił~i ustawowe dla bezrobotnych 
zab1egaJą w dalszym ciągu związki 

robotnicze 
Na odbyt~m oneg?ajszego wie-, Zgromadzeni postanowili zwo' 

~z~ru zebran.1u w związkach_ .~ra- lać w sprawie .uzyskania zapomóa 
ca wygłosił pos. W~szk1ew1~z szersze o~ólne zebranie, a następ. 
szczegółowe _sprawozdanie z zab1e· me zwrócić się do związków kia• 
g~w delegaCJI związkowej paczy- sowego i Ch. D. o wystąpienie 
monych w Warsz.awie, u wicemi· do ministerstwa pracy z interwen• 
mstra R_otnowsk1ego, w kwestii cją w kwestji przyznania zasiłków 
przyznania bezrobotnym zasiłków jeszcze w bieżącym miesiącu, albo­
ustawowych. . wiem sprawa ta jest tak pilna dla 

Pos. W. wskazał, Iż delegacja ogółu pozbawionych pracy it od· 
zaprosz~na została do Warszawy wlekać jej nie można ' 
ponowme - na pierwsze dnie -· 
listopada rb. 

Świat pracy doskonale zdaje 
Sobie sprawę z tego, że projekty 
Obniżenia poborów robotników czy 
~nego pogorsze~ia ich "."arunk?w 

Gdy raz, w przystępie rozpa-, mlętał mnie, gdym składał podanie 
czy, zapytałem: 1 o ~apomogę .. Zwrócono uwagę na 

. róznlcę nazwisk. 

pokola zatargu u Herszenberga 
Firma zrywa rokowania z robotnikami 

racy najczęścieJ wymka1ą z wmy 
Kierownictwa przedsiębiorstwa. · 

Jeżeli przedsiębiorca ma trud· 
00ści ze sprzedaniem towa~6w! c~y 
PłaLeniem rat za in,, estyqe (Jakze 
~zęsto nadmierne) zamiast wejrzeć 

0 y.ołasnych poborów czv zysków, 
Odeirnuje robotnikom ich skromne 
Pobory. 

1 .
 Interwencja tylko wtedy nie bę­

~~Je wywoływać poczucia krzywdy, 
; Y zdoła zbadać dokładnie stan 
~~s~?darki przedsiębiorstwa i wy· 
Jranic . pracującym zwykle ukryte 
.6::dz1we powody zmian warun-

.- Cóz mam .robić? Czy pójść I Dopiero wtedy zatelefonowano 
kras~? -:- urz.~dmk starostwa od- do urzędu wojewódzkiego - bo 
pow1edz1ał .mi; . rzekomo polecal mnie sekretarz 

- ~ow1es~ć .s1~ 1 • . urzędu - i tu dowiedziano się, że 
Chciałem zyc; 1 utrzym~c rodzi· sekretarz o tej sprawie nic nie wie. 

nę. Wpadłem więc. n~ pewien spo- W nocy aresztowano mnie w 
sób zdobywania p1emędzy. domu. 

Wiedziałem, że w Polsce dużo W dniu 2ó sierpnia są<l wydał 
znaczą pułkownicy, postanowiłem wyrok, skazujący mnie 
wyzyskać to dla siebie. ,Zygmunta Bartnickiego vel 

Udalem się na prowincję i z róż- Romualda Milewskiego, oskarźo· 

nych miejsc telefonowałem do sta- nego z art. 591 o to. że w dniu 
rostw, udając jakiegoś wymyślone- 16.VI 1932 r. w Grodzisku Ma-
go pułkownika. zow1eckim dokonał oszustwa na 

Gdy powiedziałem staroście, że sumę zł. 50 na szkodę zast. sta-
tu mówi JJU!kownik Janiszewski, rosty Edmunda Bunclera ... na 3 

Zatarg w firmie .Herszenberg i 
Halberstadt· {Al. 1 Maja 121) 
wszedł wczoraj w nową fazę. 

jak wiadomo-firma zgodziła się 
zatrudnić po redukcji ponownie 
wszystkich przędzalników i połowę 
tkaczy z tern, iż połowa z nowoza­
tr.udnionych pr~cowałaby przez 
pierwsze trzy dm w tygodniu-po­
zostali zaś przez dalsze trzy dni w 
tygodniu. 

Robotnicy proponowali, aby za. 

trudniono wszystkich zredukowa. 
'!Ych w ten sposób, aby każda par-
11.a tkaczy pracowała po 3 dni w 
ciągu dwu tygodni. 

f?zleń wc;zorajszy miał przynieśł 
w te1 kwest11 decyzję ostateczną. 

. Tymczasem przeprowadzone wczo 
rai r<;>kowan.ia nie dały wyników. 

Firma, rak słychać, zwraca się 
do P. U. P. P., aby urząd ten skie­
r~wał. do. omawianej fabryki odpo­
wiednią hczbę bezrobotnych. 

~------------ miesiące więzienia.• 
Opowiadający przerwał. 

. Przedłużenie robót publicznych 
do 1 grudnia? 

upanccr:o 1 
d 

ue au o policv ne na ulicach Belfoolu udzie nic awno 
rozegrało się poważne starcie bezrobotnyc:; z"' policją. 

- Czego więc pan chce od 
nas? - zapytałem 

- Niczego nie chcę. Chcę ty[. 
ko, żeby pan powiedział, jak trze· 
ba męcz\ ć się, jak trzeba oszuki· 
wać żeby móc ŻJ ć. 

Milczałem. Nie umiałem dać 
żadnej rady temu przestępcy, ale 
równocześnie nieszczęśliwemu czło­
wiekowi. 

Niech pan napisze, jak to ja 
- zakończył naszą rozmo-

w. cz 

Urząd wojewódzk.i deklaruje dalszą 
. . po111oc finansową 

W poniedziałek, dnia 17 b. m. 
odbędzie się konferencja p. prezy- przepracowai;y czas, a zatem do 
<lenta Ziemięckiego z delegatami pomoc Y opałower w formie takiej 
związków robotników sezonowych J~k w latach poprzednich prawa 

. me mają 
Konferencja dotyczyć ma po-

mocy pieniężnej 1 opalowej dla Jak informują ze związków 
robotników sezonowych. .~ra!=a' - naczelnik wydziału 0 • 

Delegacja wysuwa żądanie wy. P!eki społ~cznej urzędn wojewódz• 
płaty gratyfikacji i dodatku urlop kiego na Jednej z ostatnich kon· 
(lak z~any zasiłek zimowy), ora~ ferency1 zapewnił, iż na listopad 
wydanie każdemu z sezonowców asygnowane będą kredyty rządowe 
bezpłatnie dziesięciu korcv węgla w k"."ocie 93.000 zł. dla podtrzy. 
z tytułu pomocy opalowej. ' mama robót .se~o .1owych w Łodzi 

p d . h przez cały m1es1ąc listopad. 
op~ze me lat sezonowcy W zw1ą.zku z Iem zapewnieniem 

P 
p~acowah na. cztery dni w tygod- na we 

amaęta1"c1"e 1 otrzymu zora1szem posiedzeniu magi· 
I n~·. 1ąc za ten czwarty s~ratu sprawa wypowiedzen robot· 

F d P dz1en pracy wynagrodzenie w opa- mkom · 
un uszu omocy I~. w tym roku większość. robot- patrywa~~lonowym m~ była ro:i:­

Bezrobotnym mków przy robotach publicznych nio pogło~k;;:ew krązącym ostał· 
1 pracowała na trzy dni w tygodniu j ••••••••••••i• •trzyn111j11c wyn1ifodzenie za cały ~ 



CZYTAJĄC.„ 
Rozpoczęta dyskusja na temat 

rządu robotniczo-włościańskiego I 
jego możliwości naprawienia sytua­
cji, trwa w dalszym ciągu •• Gazeta 
Warszawska" (Nr. 315) pisze na ten 
temat: 

pow1tafe pytanie: faklo konkretao 
znac1enle mote mleć w obecn•I 
chwlll dl1 PPS. laaslo1 „n.du ro· 
hotnlczo·wlojcfa61klefo"? Jeki to 
ma być n•d I fakle •• jego moill­
woścl7 

I dalej: 
Więc ł nul towarzysze z PPS. 

odieinywui, alę obecnie - r,rzy„ 
aajmnfef głośno - od centro ewa. 
Nie można łeb takie pos4dzać o to, 
ieby chcieli tworzyć rząd robotni„ 
czo„włoicla61ki razem & komunf„ 
1tamł. 

A zatem? 
Z mgły, f•k• otoczone iHt to hl· 

1ło, wyłania słę jedynie zarys czy· 
1tego rz4du samej PPS. Trzeba po· 
wiedzieć wproat. że fest to zarys 
bardzo 1łaby, odlofly. nierealny. 
Gdyby od taklefo tylko n•du •a· 
leżał .~atuaek dla mas, pok6J ł bez„ 
pieczeństwo, rozwiązanie wielkich 
problemów życla wewoętrznejo", -
to muslellbyśmy bard10 dłaco cze­
kać na te dobrodt:łefllwa. 

aby zakończyć pouczeniem: 
Hasłem o wiele realn.łefazem od 

rz4du 11roboto :czo·włoścla6skłelło" 
jest rz"d narodowy. 

A zatem jest jut dwóch kandy­
datów na zbawców społeczeństwa: 
rząd .robotniczo-włościański" I rząd 
.narodowy". 

Oferta .Gazety Warszawskiej" 
nie jest zresztą nowością, ani nie·· 
spodzianką .• Gaz. Polska" (Nr. 284) 
przypomina: 

.Objęcie władzy przeł R1,d Na· 
rodowy JHł alezb4dnym waraakłam 
1101podncze1to odrodzenia Polski". 

Taki był wnfo1ek z uchwal Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowelło 
w roku pa6sklm 1931. 

To wszystko jest bardzo ślicz­
ne. ale chcielibyśmy wiedzieć nie­
tylko jak się ma nazywać .zbaw­
C?Y" rząd, ale również jak ma za­
mi?r zabrać się do ratowania .spo­
łeczeństwa• i Polski i jakie refor· 
my ma zamiar przeprowadzić. Nie· 
stetv, w tej dziedzinie poza najo­
gólmejszemi i mglistemi ogólnikami 
oio się nie pisze. 

Nic w tern zresztą dziwnego. 
Świat pracy nie ludzi się wcale, że 
chodzi tu o nic tnnego jak tylko 
o dojście do władzy. 

Przy okazji postaraliśmy się 
przed kilku dniami pokazać to na 
przykładzie artykułu p. Niedzial­
kowsidego. 

Zadużo mówi się o rządach ro­
botniczych i narodowych, kiedyż 

nareszcie zacznie się nie mówić 
zresztą, bo to zbyteczne, a robić 

rząd rozumu i sprawiedliwości spo· 
łecznej? J e r z. 

Krzywda • I 
Skarga 

upośledzenie Niemieckie bzdury 
KROLF.WUW, 13.X <PAT) .• Ko­

enigsberger Ałliremeine Zt!\". •, nda­
wadn„ w dlnższym artyknl •• te Pol­
ska nie potrzebuje wlasnel mary· 
narki wojennej, podaiąo jako •r· 
irnment, te • Niomoy nie PO!!Od" , 
•ii; ni1uly z istnieniem pod•t.ęnniP 
czyhającej w Gdyni floty polskiej•. 
wobec czego Polska winna zrzei. 
się posiadania marynarki. 

mniejszości polskie.i w Niemczech przed 
Radą Ligi Narodów 

szy niż dotychczas w drodze wza­
jemnego zaufania. 

Ten ostatni ustęp zawierający 
krytykę stanu dotychczasowego 
mniejszości, został zamieszczony 
przez sprawozdawcę wbrew silnej 
opozycji delegata Niemiec. 

Po przemówieniach min. Zales­
kiego i przedstawiciela Niemiec 
Rosenberga, raport został przez 
Radę Ligi przyjęty. 

W podobny sposób mniejszość 
polska w Niemczech upośledzona 

jest i na Innych odcinkach tycia 
narodowego. Odmowa zatwierdze­
nia przedstawicieli polskich w za· 
rządach gminnych, uniemotliwia­
nie odbywania zebrań i obchodów 
o charakterze narodowym, nieu. 
bla11;any teror stosowany w okresie 
wyborów, germanizacja, upo,ledze· 
nie Polaków w zakresie gospodar· 
czym - oto są fakty, świadczące 
w jak ciężkich warunkach żyć mu­
szą Polacy na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej. 

Ofiary morza 
RZY.\1, 13.X (PAT). Donoszą ,_ 

Oristano, iż w cza<ie burzy ied • n 
statek rybacki zat. onął, drn~i rozb I 
si~ o skały, trzeci wreszciA zns1 ni 

poważnie uszkodzony. 5 r1 bak t'1w 
zginęło. 

OE!NEWA, 18. 10. (PAT) Rada 
Ligi ro7patrywała dziś petycje 
mniejszości polskich w Niemczech 
w szczególności petycj~ sekcfi o· 
polskiej Zw. Polaków w Niem· 
czech z 10 listopada 19 ll roku i 
14 marca 1932 roku, do ktor·ych 
rząd niemiecki przesłał obszerne 
uwagi Dokumentacja dotycząca 
losu Polaków w Niemczech, przed­
łożona Rarlzie, obejmuje łącznie 
około 250 stron druku. W pety. 
cjach tych Związek Polaków prze. 
chodzi kolejno wszystkie dziedzi­
ny życia, wskazując faktyczne U· 

pośledzenie mniejszości polskiej. 
Petycje nie ograniczają się do 
przykładów ze Sląska Opolskiego, 
lecz cytują również fakty z tere­
nów nie objętych konwencją gór­
nośląską jak z PG>morza Pruskiego, 
Prus Wschodnich Westfalji i. t. d. 
Jak dalece mniejszość polska po· 
krzywdzona jest w Niemczech we 
wszystkich dziedzinach życia ilu­
struje ustosunkowanie się ogółu 

niemieckiego do szkolnictwa pol­
skiego wedle statystyki niemiec­
kiej liczba dzieci polskich od lat 
6 do 14 na obszarze Niemiec wy· 
nosi 112.741 z czego 2202 dzieci 
to jest 1,9 proc. pobiera naukę w 
języku polskim. Reszta to jest 
98,l proc. pozbawiona jest wogó· 
le nauki w języku ojczystym. 

Sen. Wyrostek -- Login -- ks. Pszczyński 
Rozprawa sądowa w Katowicach 

Sprawozdawca Rady ambasador 
Nagaroke referujący pety;ję polską, 
raport swój zakończył uwagą, by 
większość niemiecka współpracowa­
ła z mniejszością w sposób więk-

KATOWICE, 13.X. - W Sądzie 
Okręgowym w Katowicach odbyła 
się rozprawa w sprawie głofoego 
sp0ru pomiędzy księciem Pszczyń· 
skim a Djonizym Loginem o sumę 
343 tys. złotych. Login opierał 
swe pretensje na umowie, spisanej 
10 stycznia 1931 roku pomiędzy 
nim a jednym z dyrektorów kon· 
cernu księcia Pszczyńskiego, Sle· 
sińskim. W czerwcu b. r. sąd po· 
lubowny przyznał tę sumę na rzecz 
Logina. Ponieważ książę Pszczyń· 
ski rozstrzygnięcia sądu polubow­
nego nie przyjął, Login wniósł 
skargę do sądu zwykłego. 

Na wstępie rozprawy okazuje 
się, że z wezwanych przez obronę 

Kpt. Karpiński w powrotnej drodze 
Wczoraj wylądował w Teheranie 

TEHERAN, 13. 10. (PAT) Eta.,dziś o godz. 17.00 Obaj lotnicy 
py lotu Karpińskiego były nastę- są zdrowi 1 w dosko_nałych humo: 
pujące: w dniu IJ b. m. Karpiński r~ch. - Motor działa znakom.I· 
wyleciał do K~bulu. Start był opói· c~e. Odlot z Taheranu odbędzie 
niony i przyjazd do Kabulu od· s1~ 15 b. m, rano. 
był się o zmroku. Dzień 11 b. m -
sp~dził Karpiński w Kabuli przyj· 
mowany nader gośrinnie przez 
Afgańczyków. Dnia 12 przeleciał 
z powrotem z Kabulu do Hera!, 
Był to etap bardzo uciążliwy z 
powodu burzy nad Kandaharem. 
Pilot zmuszony był nadrobić 300 
kim. Lot trwał jedenaście godzin. 
Dnia 13 b. m. Karpiński wystar· 
tował do Teheranu przelot był 

bardzo trudny z powodu mgły. 
Wylądował jednak w Techeranie 

• 

Spalone perły 
dla podniesienia cen. 
WIEDEŃ. 13.X (PAT).Dzienn1ki 

wiedeńskie donoszP, z Tokio, iż pe· 
wien przedsiębiorca pereł w Kobe 
poleeil spalić 720 tys. pereł japoń· 
skich. Wartość spalonych pereł wy­
nosi 500 tys. jenów. Przez to rady· 
k•ln~ zarz<[dzenie spodziewany jest 
wzrost cen pereł japońskich. 

świadków nie stawił się świadek Ślesiński składał ze swych ste· 
Kodeńczyk, który miał zeznać, iż rań świadkowi szczegółowe spra­
umowa spisana w kancelarji adwo- wozdania, w których ustawicznie 
kata Stacha z datą IO·go stycznia powtarzały się nazwiska polityków. 
1931 r., była antydatowana, oraz Wówczas, to być mote, świadek 
dyrektor koncernu księcia Pszczyń· chcąc przerwać w czasie jednej z 
skiego Treitschke, który nie mógł ro~mów tok opowiadania Śiesiń­
przybyć z Bytomia, gdyż władze sk1~g?,. wyraził się do niego w 
polskie odmówiły mu wizy. mn!e1w1ęce1 ten sposób: .Niech pan 

Adwokat Ziółkiewicz stawia robi, co pan chce, byle sprawa by­
wniosek o powołanie na świadka ła w porządku". 
adwokata dr. Stacha na le same „ A~wok~t Zechenter; - Czy Śle · 
okoliczności, na które zeznawać smsk1 osiągnął coś przez swoje 
miał Kodeńczyk, oraz o konfron · starania? 
tacię pomiędzy świadkiem Slesiń· Świadek: - Na to nie mogę 
skim a młodszym księciem Pszczyń· odpowiedzieć I Nie znam kulis ... 
skfm Równocześnie adwokat Ziół· Po przerwie wezwano na salę 
kiewicz odczytał dwa telegramy świadka Ślesińskiego celem skon· 
od Dionizego Logina z Warszawy, frontowania go z księciem Pszczyń­
w których Login zawiadamia, it skim. 
został rano w Warszawie areszto- Na pyta.nie sądu świadek Ślesiń-
wany. Drugi telegram brzmi: ski potwierdził, że w styczniu lub 

,Aresztowano bezprawnie. Od· w lutym zawarł z Loginem w Ho· 
roczyć rozprawę do przesłuchania telu Europejskim w Warszawie u­
mnie osobiście. Koniecznie od- mowę, która jest podstaw11 skargi. 
roczyć. Rewelacje.-Login". P. Ślesiński, uważając, iż książę 

Sąd po naradzie oddalił wnios- udzielił mu zupełnie wolnej ręki, 
ki adwokata Ziółkiewicza, posła· zaangażował Logina, którego tego 
nawiając nelotyć na świadka Ko· samego dnia lub nazajutrz przed· 
deńczyka grzywnę za niestawien· stawił księcju. 

nictwo, oraz przesłuchać młodsze- Świadek utrzymuje, że Login zo 
go ks. Pszczyńskiego stał zaangażowany przed dr. Wy· 

Ks. Jan Henryk Pszczyński, rostkjem i że tego ostatniego za­
zeznaiąc po niem'ecku-stwierdza, angażowano właśnie na wniosek 
iż świadek Slesiński nieiednokrot- Logina. O treści umowy z Lol!i· 
nie w okresie od jesieni 1931 r. nem świadek księcia nie zawiada· 
do wiosny roku biet. mówił za, miał, uważając, że udzielone rwu 
równo jemu jak i dyrektorowi pełnomocnictwo do tego go upo­
Treitschkemu, że z udzielonego ważnia. Wysokość sumy prowizji, 
mu pełnomocnictwa ani razu nie przyznanej Loginowi, świadka nie 
nie robił utytk". raziła, skoro sam książę zawarł z 

Dale, zapytany o sprawę urno· dr. Wyrostkiem umowę, która prze 
wy z senatorem Wyroi;tkiem, świa- widywała prowizję w wysokości 220 
dek stwierdza, że w kwietniu 1931 tys. złotych. 

KDPJUnA PDZBRA \UłaASnE DZIBCI 
roku została pomiędzy nim a adwo· W aktach koncernu niema śladu 
katem Wyrostkiem zawarta umowa, tej umowy, gdyż stosunek świadka 
określająca wysokość wynagrodze· do księcia był najzupełniej poufny 
nia dr. Wyrostka za interwencje i utrzymywany był z pominięciem 
tego ostatniego w Min. Skar~u w zarządu. Świadek opłacał nletylko 
sprawach podatkowych ksu:cia, Logina, ale i innych ludzi. Szcze· 
W kwietniu 1931 roku przybył do gó!ów nie może na tem miejsc11 
Katowic p. Login, zapowiedziany ujawniać ... 

Ostre represje przeciwko opozycjonistom 
MOSKWA, 13.X (PAT). \celem definitywnej likwidacji ele- J słabionych po wczorajszem wy· 
Karjerą Zinowjewa i Kamienie· mentów opozycyjnych, znacznie o- kluczeniu przywódców. 

..-a, jako wielokrotnych ,recydywi· 
stów" uważają w Moskwie za defi· T ' d · · · k" h k · t' 
nitywnie ~kouczoną. Zachodzi moż- arcta W ro Zlnle rOSYJS lC OffiUntS OW 

liwość zeslama ich. Kamieniew 
kierował ostatnio komitetem konce· 
syjnym. Dawny leader prawej opo­
zycji Ugułanow ostntnio był miano­
wany członkiem kolegjum komisar ­
iatu ciążkiego przemysłu. l'odleealy 
mu czołowe obecnie sprawy pró­
dnkcji przedmiotów powszechnego 
llŻ) tku. Dekret, USUW8J(\CY Kamie· 
ni ewa i Ug ulanow1> nie ukazał się 
jeszcze. 

Z innych ważniejszych osobisto· 
ści wykluczono z partji je dnego z 
głównych organizatorów KomRomolu 
ml„uego uczonego Stena, syna pre· 
zesa C. l. K. Ukrainy Piotrowskiego 
oraz znanego publicystP, Rad1cza-C7.er­
b~"kiego. 

Cała prasa zamieszcza 2rtykuły• 
ostro potępiające opozycjonistów• 

Jak już donosiliśmy, partja komunistyczna w _Rosji wy~luczyła 
z szeregów swych dwóch czołowych c2lonkow: Kam1eniewa 

(z lewa) i Zynowjewa. 

kwalifikujące ich działalno~ć niel·-------------------------­

jako odchylenie, lecz jako jawną 
kontrrewolucję i zdr~.dę proletar­
jatu Protest przeciwko złemu „dziś" 

Strajki w okręgach przemysiowych 
Niemiec 

poprzednio listownie przez dr. Wy- Po naradzie przewodniczący są· 
rostka jako jego pełnomocnik i du zapowiedział, iż wyrok zostanie 
podjął dla sen. Wyrostka sumę ogłoszony w piątek o godzinie 12 
15 tys. złotych, jako honorarjum w południe. 
tego ostatniego. 

Odrodzenie N.Z.R-u 
W najbliższą niedzielę odbędzie I Po zebraniu łódzkiem zwołany 

się w sali łódzkiej rady miejskiej zostanie ogólnokrajowy zjazd N. Z. 
zebranie b. ~·.z .. R.-owców, t. j. R.·u do Warszawy. 
członków zw1~1ęte1 przed Jaty orga- Zadaniem tej akcji ma być zor· 
nizacji,. znanej pod _nazwą Narodo· ganizowanie ruchu zawo Jowego. 

wy Zw1ąz~k ~obotm ;zy. . N. z. R., według zamierzeń jegc 
Organ~zaqa. ta odmaczyła się w odtwórców, nie będzie się wiązał z 

czasach ~1ewoh e~cr,g1czną walką z żadnem stronnictwem nohtycznem, 
władzami . zaborcz:m1. . występując pod hasłem brony za· 

Obecm_e w \yarszaw1e. restytu· wodowych interesów rohotnika, bez 
owano _dz1ałal~ośc tego związku, a względu na interesy tej lub innej 
n~stępme pod1ęto próby zgrupm_va· partji politycznej. 
ma weteranów N. Z. R -owskich, 
w oddział łódzki. 

Ja~ obliczają-obecnie w okręgu 
łódzkim żyje około tysiąca działa­
czy b. N. Z· R.·u, z czego w samej Udzielam lekcyj gry na 
Łodzi około 600. 

CYTRZE W tymże duchu utrzymane są 
rezoluqe plenum mosl:iewskiej i 
leningradzki.ej organizacyj partyj­
nych, powz1llte po przemówieniach 
Kaiiano;.,icza w Moskwie i Kirowa 
w Lenini?radzie, twierdząc, że opo­
:r:ycjonl:ici dążą do odbudowy kapi· 
talizmu. 

Oczekiwane sa qąlsze re or e'ie, 

ESSE~, (PAT). Fala rlzikicb 
sttajków w z~glębiu Rt1hry nie usta. 

LIPSK, 13 X (PAT). Fala straj· ·:ach tryko'lazy w Chemnitz i nie- 1e. W o<Jatnich dniach zastl'ajkown­

ków ogarnQla Snksonj~. W sz••regu których fabrykach drezileńslnch, 11• \li robotnicy fabryki kabi; w Duis. 

ośr1r1lluiw prt.emyslowycb, m. in. w znak protestu przeciwko planowa- burgu. Załoga huty Berzelius w 

znkł:alach ceru111il<i w Torgau, w nei obniżce plac, około 3.000 robo- i lfambor 11 w Jiczhi~ około 300 Judzi 

tkalni uch IV itta w Meracie fabr'l· tników oorzueilo pr.i.cljo 1 iichwalila rozpocząć stra1k. 

Z1loszenia adresować do 
administracji ,Nowy. Dzien. 
Lódzki" pod Tit. ,K. rl. • 

•r.~'1. NOWY DZIENNIK tODZKI - 14 patdziernika 1932 r. 
"-'-====.::..c===-.:.:__~~~~~~. Str. 3. 

INSPEKTOROWIE PRACY Bez pr2cy i Środków do żyda 
Po redukcjach strycharzy w cegielniach 

Niema prawie dnia, aby na te­
renie Rzeczypospolitej nie wybu­
chały gdzieś więk~ze lub mniejsze 
zatargi robotników, czy nracowni· 
ków z pracodawcami. W wielu 
wypadkach bezpośrednie rozmowy 
delegatów robotniczych z dyrek· 
r.jami nie doprowadzają do rezul­
tatu i wtedy z reg uły występuje 
na widownię inspektor pracy. 

Oczywiście nie jest to jedyna 
!unkcja inspektorów pracy, ale 
1 taką rolę spełniają oni i to co­
raz częściej. Niestety coraz częś· 
ciej robotnicy, nawet przyjmując 
~nterwencję i decyzję Inspektorów 
1 godząc się na zaproponowany 
pr~ezeń kompromis, są wewnętrz. 

me przekonani o krzywdzie jaka 
ich spotyka. 

Ce;, jednak mają robić, dłuższy 
strajk zwykle wpłynął chłodząco 
na zapal walki (źle się bowiem 
Walczy na głodno, gdy w domu 
płaczą zziębnięte dzieci) a iAter­
wencja inspektora jednak choć 
niewiele ale zmniejszając żądanie 
fabrykanta, daje możność robotni· 
okwi wycofać się z zatargu z ho· 
norem. 

Robotnicy wracają do pracy, 
nato aby w krótkim czasie zatarg 
ożył na nowo, bo choć w długich 
dyskusjach padały nieodparte zda 
się argumenty, przecież nie zdoła­
ly one zmienić przekonania i glę­
lloloego poczucia krzywdy. 

. Ta wieczna szarpanina, wieczne 
Uzeran.ie się wyczerpuje nerwowo 
~oboimka, zmniejsza j~go odpor-
10ść 1 wydajność, działa rujnująco 

na gospodarkę społeczną. 
Inspektor pracy mógłby tu mieć 

rzeczywiście olbrzymie pole do 
C~lubnej działalności, mógłby stać 
się ~zynnikiem regulującym zadraś· 
111ema społeczne. Mogłoby to jed­
nak siać się wówczas tylko, gdyby 
t~go sytuacia wobec świata pracy 
u egła radykalnej zmianie. 

Inspektor pracy winien być 
P~zy ka.i:dym tego rodzaju zatargu 
nie tylko medjatorem, skłaniają. 
cyrn każdą ze stron do wzajem· 
"ich ustęostw i komprumisu, ale 
P. zedewszystkiem stać się rzecz­
JJJkien:i j~knajglębiej pojmowanej 
~praw1_edhwośc1 społecznej. 
, Dzialai!)ość interwencyjna. in­
spektora pracy powinna rozpocz . 
ntć SI~ nie Od zbadania, która ie 
s mn 1 w 1ak11n stopniu gotowa 
~es~ odstąpić od wysuniętych tą· 

an,. a stwierdzić Jak się przed­
s!aw_1a gospodarka danego przed· 
s1ę_b1orstwa i co właściwie powo­
duie żądania dyrekcji. 

Oczywiście na to Inspektorowie 
musieliby doskonale znać sie na 
wszystkich tajnikach przemysło· 
wych, być niezawodnymi eksperta­
mi w sprawach buchalteryjnych, 
technicznych i t. p. 

Tego od nich wymagać niemo­
żna, gdyż nietylko zakres ich wła­
ściwych obowiązków jest inny, ale 
również trudno tak szerokich kom· 
petencyj żądać od jednej osoby. 

Potrzeba tworzy jednak sposoby. 
Tutaj sposób jest bardzo prosty. 
Wrazie zatargu robotniczego, ins· 
pektor przystępując do interwencji 
mógłby powołać fachową radę do 
zbadania stanu gospodarki przed­
siębiorstwa. 

Organizacje pracownicze i ro· 
botnicze niewątpliwie mogłyby ta· 
kie rady wystawiać, kompletując je 
z odpowiednio dobranych fachow· 
ców. 

W niedalekiej przyszłości po· 
wstać mają Izby Pracy. Nie trzeba 
WAtpić, że tego rodzaju czynności 
jak fachowa ekspertyza przedsię· 

biorstw będzie wchodzić do kom­
petencyj Izb Pracy, zanim jednak 
instytucje takie powstaną i zorga­
nizują się już dziś wielkie centrale 
organizacje zawodowe mogłyby i 

powinny tworzyć organy już dziś z dniem 1 patdziernib r. b. 
z~~rawi_ające się do przyszłej wie!- tl · 
kJ~J roh społecznej i już dziś po- Ws7.ys <1e niemal cegielnie w f,odzi 
de1mujące prace do któ h 1 okrągu łódzkim z11olniły strycłln­
szają warunki 'obecnegc?custzm_u· rzy, t. i. robotn_ików, wyrabiających 

Inicjatywa w tej sprawie po;;~inu~ / ~;~::· ;~!~;:"~l':có~•Y00Pr:~;00i!i 
wyjść od organizacyj zawodowych. I zaledwie ok. 5 proc. ogółu zatru-

je r z. dnianych w cegielniach robotników. 

-----------------------------------
Strajk bez rezultatu 

Sytuacja w rudzkich zakładach Horaka 
Ostatnio jak :-v!ad?mo, w~nikł I jest normalnie przez trzy dni w ty. 

zatarg w rudzk1e1 tabryce firmy godniu, a zatem w dniu wczoraj­
.Adolf Horak" na tie obniżenia plac j szym praca kontynuowana nie by· 
o 15 proc: . 'ła, tak samo, jak nie będzie pod-

Rob~tn!cy t~alm na znak prote· !jęta dziś i jutro. 
stu, pod1ęh stra1k ,na raty". Każdaj . . . 
zmiana wstrzymywała się od pracy P~zędzalma, pracu1ąc w. znaczne] 
początkowo godzinę, a następnie-: części za:o~kowo, _czyn.na jest prz~z 
dwie godziny dziennie. ł cały ty.dz1en. Pomewaz przędzalni-. . . I cy udziału w akcji protestacyjnej 
. Wc~ora1 rozeszlv się pogłoski. tk~czy nie biorą, warsztaty tego od· 
z~ s!r~Jk w Ru~z1e doz'!ał zaost~ze- i działu byly wczoraj w ruchu. 
ma 1 ze robotnicy tkalni odeszh od! W kwestji permanentnego straj­

warsztat.ó"'.. . i ~u ro~otników tkalni, adminis1racja 
Domes1ema te są bezpodstawne. : firmy zadnych kroków nie poczy. 
Strajk poprostu utknął w próź· : nila. 

ni. Tkalnia rudzka Horaka czynna· 

Wywiad z oszustem 
Wywiad ten zdarzył się zresztą Malewicz czy jakikolwiek inny -

przypadkowo. Do redakcji przy. zawsze słyszałem. 
N. B. (fragmenty wykropkowa­

ne były w oryginale skonfiskowane. 
W tych miejscach brak kilkunastu 
wierszy tekstu). 

szedł nędznie ubrany człowiek i - Moje uszanowanie, czem mo-
przedstawiwszy się: jestem złodziej żerny służyć panu pułkownikowi? 
i oszust - zaczął opowiadać. Wtedy ja, pułkownik, polecałem 

7.arobki strycharzy w sozonie 
t~gor?~"n!m• ':e _względu. ~a wy~oig 
."łaśc1c1eh ceg1eln w obnizania plao 
' . mem~ność po.Jpisania umowy 
zb1orowe1, były minimalne, zaś 0 • 

kr.es p~nc_y zbyt .krótki, a'ły robo­
tnicy c1, 1akkohv.1ek opłacali składki 
na rzecz funduszu bezrobouia, mieli 
prawo do zaoomóg. 

. W oi ągn ostatnich dwóch tygo­
dm skromne oszczędności str• ~ha· 
rzy wyczerpały się, a wobec cięż. 

kiej srtuncji z lat poprzednich 
wszystkte przedstawiająoe jak, 1ś 
wartość rnchomo~ci tych robotników 
zostały Wyprzedan~, w związku z 
ozem znaczna li~zba tych nieszczę. 
snycb .sezonowców• znal azla się "' 
obliczu zimy bez jaldcbkolwiek sro· 
dków do życia, w najokropniejszych 
warunkach bytowania. 

Wobeo t•go, iż przy1ście bezro­
b?tnym strycharzom z pomocą jes~ 
pilnym nakazem chwili, związki ro­
botnicze robotników przemysłu , e­
rn1;iic~nego wystąpiły do wydz•ah1 
op1•k1 społecznej przy nrze<lzie wn. 
jewóazkim w _Łodzi o jaknajrychlei· 
sze w.~1ąg111ęc1e tych bezrobotnych 
do re1estrów najbiedniejszych mie­
szkańoów miasta, korzystaiąoych 1 
pomocy doratnei 

W sprawie tej odbyto szere& 
ko!lre.rencji z naczelnikiem wydział• 
op1ek1 spnłecznej, p. Jagielłą. 

ll'obec życdiwego nstosnnkowa. 
nia S!ę u.rzędu wojewódzkiego do 
omawiane.i sprawy - będzie on1 
najpra.vdopodobniej w ciągu nai· 
l•!lższego czasu _załatwioną pomyśl· 
me dla wspomnianej grupy bezro­
botnyoh, 

Opowieść ta, drukowana w .Ro- siebie, bezrobotnego, i prosiłem o 
botniku" (Nr. 350) jest tak charak-, jakąś zapomogę. 

__________ , _________ , ___________ _ 
!erystyczna, że warto przytoczyć Z szesnastu województw w Pol· 
jeden z jej fragmentów. sce objechałem w ten sposób dwa-

···· Pracowałem tam uczciwie do naście i ani razu mi się nie zda-
19_29 roku. Dobrze mi się powo- rzyło, żeby starosta odmówił. 

dz1ło. Miałem mieszkanie oteni- • • • • • • • 
lem się. Wszyscy byli ze r'nnie za- • • • • • • • • • • • 
dowoleni, a najbardziej ja, bo mia- W województwie warszawskiem 
łem zapewniony kawałek chleba powinęła mi się noga. Złożyłem 
dla żony i dwojga dzieci. podanie o normalną zapomogę dla 

W roku 1929 zredukowali mnie. bezrobotnego w starostwie Grodzi­
Straciłem pracę, usunięto mnie z sko-Mazowieckie. Odmówili. Nawet 
mieszkania, glód stawal się coraz pięciu złotych .nie ~1.łc;>. 
częstszym gościem w moim domu. W parę dm pózme1 ufyłem swe-

Pracy nie mogłem dostać, pró· go wypróbowanego sposobu. Za­
bowałem żebrać, ale to nie poma- j dz~oml_em d~ starostwa _w Gro­
gało. ?z1sku 1 pol.ec1.łem siebie, JUŻ pod 

Składałem podania do urzędów I mner:i nazw1sk1em. . . 
i różnych instytucyj 0 zapomogę. S a.rost~o wypłaciło m1 50 z/o. 
Wszędzie otrzymywałem jedną od- !YCh 1 obiecano dawać tę sumę 
owiedź· 1eszcze przez 2 miesiące. 

p _ Ńie mamy I I Ale któryś z urzędników zapa-

O z~sił~i ustawowe dla bezrobotnych 
zab1egaJą w dalszym ciągu związki 

robotnicze 
Na odbyt~m oneg?ajszego wie-, Zgromadzeni postanowili zwo' 

~z~ru zebran.1u w związkach_ .~ra- lać w sprawie .uzyskania zapomóa 
ca wygłosił pos. W~szk1ew1~z szersze o~ólne zebranie, a następ. 
szczegółowe _sprawozdanie z zab1e· me zwrócić się do związków kia• 
g~w delegaCJI związkowej paczy- sowego i Ch. D. o wystąpienie 
monych w Warsz.awie, u wicemi· do ministerstwa pracy z interwen• 
mstra R_otnowsk1ego, w kwestii cją w kwestji przyznania zasiłków 
przyznania bezrobotnym zasiłków jeszcze w bieżącym miesiącu, albo­
ustawowych. . wiem sprawa ta jest tak pilna dla 

Pos. W. wskazał, Iż delegacja ogółu pozbawionych pracy it od· 
zaprosz~na została do Warszawy wlekać jej nie można ' 
ponowme - na pierwsze dnie -· 
listopada rb. 

Świat pracy doskonale zdaje 
Sobie sprawę z tego, że projekty 
Obniżenia poborów robotników czy 
~nego pogorsze~ia ich "."arunk?w 

Gdy raz, w przystępie rozpa-, mlętał mnie, gdym składał podanie 
czy, zapytałem: 1 o ~apomogę .. Zwrócono uwagę na 

. róznlcę nazwisk. 

pokola zatargu u Herszenberga 
Firma zrywa rokowania z robotnikami 

racy najczęścieJ wymka1ą z wmy 
Kierownictwa przedsiębiorstwa. · 

Jeżeli przedsiębiorca ma trud· 
00ści ze sprzedaniem towa~6w! c~y 
PłaLeniem rat za in,, estyqe (Jakze 
~zęsto nadmierne) zamiast wejrzeć 

0 y.ołasnych poborów czv zysków, 
Odeirnuje robotnikom ich skromne 
Pobory. 

1 .
 Interwencja tylko wtedy nie bę­

~~Je wywoływać poczucia krzywdy, 
; Y zdoła zbadać dokładnie stan 
~~s~?darki przedsiębiorstwa i wy· 
Jranic . pracującym zwykle ukryte 
.6::dz1we powody zmian warun-

.- Cóz mam .robić? Czy pójść I Dopiero wtedy zatelefonowano 
kras~? -:- urz.~dmk starostwa od- do urzędu wojewódzkiego - bo 
pow1edz1ał .mi; . rzekomo polecal mnie sekretarz 

- ~ow1es~ć .s1~ 1 • . urzędu - i tu dowiedziano się, że 
Chciałem zyc; 1 utrzym~c rodzi· sekretarz o tej sprawie nic nie wie. 

nę. Wpadłem więc. n~ pewien spo- W nocy aresztowano mnie w 
sób zdobywania p1emędzy. domu. 

Wiedziałem, że w Polsce dużo W dniu 2ó sierpnia są<l wydał 
znaczą pułkownicy, postanowiłem wyrok, skazujący mnie 
wyzyskać to dla siebie. ,Zygmunta Bartnickiego vel 

Udalem się na prowincję i z róż- Romualda Milewskiego, oskarźo· 

nych miejsc telefonowałem do sta- nego z art. 591 o to. że w dniu 
rostw, udając jakiegoś wymyślone- 16.VI 1932 r. w Grodzisku Ma-
go pułkownika. zow1eckim dokonał oszustwa na 

Gdy powiedziałem staroście, że sumę zł. 50 na szkodę zast. sta-
tu mówi JJU!kownik Janiszewski, rosty Edmunda Bunclera ... na 3 

Zatarg w firmie .Herszenberg i 
Halberstadt· {Al. 1 Maja 121) 
wszedł wczoraj w nową fazę. 

jak wiadomo-firma zgodziła się 
zatrudnić po redukcji ponownie 
wszystkich przędzalników i połowę 
tkaczy z tern, iż połowa z nowoza­
tr.udnionych pr~cowałaby przez 
pierwsze trzy dm w tygodniu-po­
zostali zaś przez dalsze trzy dni w 
tygodniu. 

Robotnicy proponowali, aby za. 

trudniono wszystkich zredukowa. 
'!Ych w ten sposób, aby każda par-
11.a tkaczy pracowała po 3 dni w 
ciągu dwu tygodni. 

f?zleń wc;zorajszy miał przynieśł 
w te1 kwest11 decyzję ostateczną. 

. Tymczasem przeprowadzone wczo 
rai r<;>kowan.ia nie dały wyników. 

Firma, rak słychać, zwraca się 
do P. U. P. P., aby urząd ten skie­
r~wał. do. omawianej fabryki odpo­
wiednią hczbę bezrobotnych. 

~------------ miesiące więzienia.• 
Opowiadający przerwał. 

. Przedłużenie robót publicznych 
do 1 grudnia? 

upanccr:o 1 
d 

ue au o policv ne na ulicach Belfoolu udzie nic awno 
rozegrało się poważne starcie bezrobotnyc:; z"' policją. 

- Czego więc pan chce od 
nas? - zapytałem 

- Niczego nie chcę. Chcę ty[. 
ko, żeby pan powiedział, jak trze· 
ba męcz\ ć się, jak trzeba oszuki· 
wać żeby móc ŻJ ć. 

Milczałem. Nie umiałem dać 
żadnej rady temu przestępcy, ale 
równocześnie nieszczęśliwemu czło­
wiekowi. 

Niech pan napisze, jak to ja 
- zakończył naszą rozmo-

w. cz 

Urząd wojewódzk.i deklaruje dalszą 
. . po111oc finansową 

W poniedziałek, dnia 17 b. m. 
odbędzie się konferencja p. prezy- przepracowai;y czas, a zatem do 
<lenta Ziemięckiego z delegatami pomoc Y opałower w formie takiej 
związków robotników sezonowych J~k w latach poprzednich prawa 

. me mają 
Konferencja dotyczyć ma po-

mocy pieniężnej 1 opalowej dla Jak informują ze związków 
robotników sezonowych. .~ra!=a' - naczelnik wydziału 0 • 

Delegacja wysuwa żądanie wy. P!eki społ~cznej urzędn wojewódz• 
płaty gratyfikacji i dodatku urlop kiego na Jednej z ostatnich kon· 
(lak z~any zasiłek zimowy), ora~ ferency1 zapewnił, iż na listopad 
wydanie każdemu z sezonowców asygnowane będą kredyty rządowe 
bezpłatnie dziesięciu korcv węgla w k"."ocie 93.000 zł. dla podtrzy. 
z tytułu pomocy opalowej. ' mama robót .se~o .1owych w Łodzi 

p d . h przez cały m1es1ąc listopad. 
op~ze me lat sezonowcy W zw1ą.zku z Iem zapewnieniem 

P 
p~acowah na. cztery dni w tygod- na we 

amaęta1"c1"e 1 otrzymu zora1szem posiedzeniu magi· 
I n~·. 1ąc za ten czwarty s~ratu sprawa wypowiedzen robot· 

F d P dz1en pracy wynagrodzenie w opa- mkom · 
un uszu omocy I~. w tym roku większość. robot- patrywa~~lonowym m~ była ro:i:­

Bezrobotnym mków przy robotach publicznych nio pogło~k;;:ew krązącym ostał· 
1 pracowała na trzy dni w tygodniu j ••••••••••••i• •trzyn111j11c wyn1ifodzenie za cały ~ 
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Podróż wśród nędzy i przepychu Uśmiechnij . ' się .••. 
KWEST JA TOALETY. 

Garść szczegółów z nieznanych Chin Nie mogę pójść na dzisiej· 
szą premjerę, mój drogi, nie ma" 
co włożyć.„ Paryż nie jest Francją, Nowy 

Jork nie jest Ameryką, Tokio 
nie jest Japonją, a Szanghaj, 
Tientsin, Pekin i Nankin nie 
tworzą Chin. Właściwe, nie­
sfałszowane Chiny znajdujemy, 
J!dy się nieco oddalimy od naj­
większych i najludniejszych miast, 
gdy znajdziemy się w okolicach, 
w których jeszcze dzisiaj ludzie 
tak się gapią na białego, jak w 
j!łębi Afryki środkowej. Takie 
podróże przynoszą, prócz wielu 
innych przygód, również zawsze 
naidziwniejsze przeżycia, gdy 
nadeidzie wieczór i chcemy 
tdzieś przenocować. Oczywista, 
i.l w wyrnienionych wyżej mia­
stach z"" leźć można jeszcze ja­
kieś pomieszczenie, odpowiada­
jące mniej więcej hotelom euro­
pe:skim czy amerykańskim. Zu­
pełnie jednak inaczej przedsta­
wia się sprawa poza obrębem 
tych kilku nielicznych wyjątków. 

jakąś robotę. Dła tych nędzarzy 
istnieją także w rozmaitych mia­
stach i wsiach tzw. „gospody".­
Oczywista, iż Europejczyk nie 
mógłby ani minutv wytrzymać 
w takiej straszliwej budzie, gdzie 
w jednej stosunkowo niewielkiej 
ubikacji tłoczy się często 1000 
osób, leżących wprost pokotem 
jedni na drugich wśród smrodu 
i fetoru, o którym my nie mamy 
wyobrażenia. 

Nasze przytułki dla ubogich 
to wobec tych ohydnych nor cu­
downe pałace. Obecnie przy 
takich l!ospodach istnieją prymi­
tywne biura pośrednictwa pracy 
tak, że kulisi moi!ą się dowie­
dzieć, czy w okolicy znajdą ja­
kieś zajęcie. 

Najbardziej środkowe, we­
wnętrzne Chiny znają narazie 
wogóle dopiero jeden prawdziwy 
hotel. Znajduje się on w mie­
ście Kingjan, liczącem 100.000 
mieszkańców, a leżącym we 
„wzorowej prowincji" Szansi, 
która też ze swego hotelu jest 
ogromnie dumna. Chińczycy 
uważają, że w ~m hotelu panu­
je wprost niesłychany zbytek; 
tymczasem - można tam zale­
dwie od biedy wytrzymać. Po­
siada ów hotel - coprawda -
elektryczne światło, które zresz­
tą we wnętrzu kraju znajduje się 
bardzo rzadko. Oczywista, że 
także w tym hotelu sypialnie są 
znacznie mniej liczne niż pokoje, 

przeznaczone do zabawy. Gdv 
zapadnie mrok, w pokojach tych 
wre wesoła zabawa, a „cisi" 
Chińczycy udowadniają wówczas, 
że mają bardzo zdrowe płuca. 
Cena za pokój ogromnie wygó­
rowana, a wysokość jej można 
sobie uzmysłowić w sposób na­
stępujący: Trzy dni pobytu ho­
telowego w Kingian kosztuje 
tyle co piękna podróż morska 
po Morzu Sródziemnem. 

Istnieje jednak sposób podró· 
żowania po Chinach bardzo tani 
i wygodny. Oto należy silnie 
podkreślić, że dawna tak często 
opisywana cnota Chińczyków, a 
mianowicie gościnność zachowa­
ła się dzisiaj - mimo zmienio­
nych zupełnie warunków byto­
wania - w całej pełni. Chiń­
czyk chętnie otwiera swój dom 
gościowi, a wówczas stara mu 

Budżety 

- Ależ, najdroższa, przecież do 
piero przed 2-ma tygodniami kupi 
łem ci taki dtugi sznur peret I 

się pobyt jak najbardziej uprzy­
jemnić, jakby trzymając się na­
szej zasady: „Gość w dom, Bóg 
w dom". Oczywista, iż do domu 
chińskiego nie ma dostępu pierw· 
szy lepszy człowiek z ulicy. NA PLATFORMIE TRAMWAJU 
Wystarczy jednak polecenie 
choćby dalekiego znajomego, aby Antek Klawisz wita się na pia•· 
Chińczyk zabłysnął swą staro- formie tramwaju z kolegą, który go 
żytną cnotą. pyta: 

Dlatego najlepiej podróżować - Antoś , co to za pan, z klO· 
po Chinach w charakterze przy- rym dopieroco rozmawi ałeś? 
jaciela kraju ; jego mieszkańców. Nie wiem, odpowiada Antoś, alL 
Wówczas przeżycia, doznane w poczekaj, zaraz zajrzę do jego port· 
gospodach, hotelach i herbaciar- felu, tam pewnie są jego wizy· 
niach, pozostają tylko epizodami, tówki · · · 
których można spróbować z cie- · Ć 
kawości, a nie - z konieczności. PRZYTOMNOS UMYSŁU. 
W prywatnym domu chińskim I - Pietruszkiewicz wraca, nieco 
panuje atmosfera nadzwyczaj zawiany, o 4-ej nad ranem do 
przyjemna, która pod względ,em domu. 
kultury towarzyskiej wcale nie Przekrada się na palcach przez 
ustępuje obyczajom europejskim. pokój jadalny. W tern - potrąci! 

stojące na komodzie akwarjum. 
Naczynie spadło z wielkim hukiem 
i rozbiło się na drobne ka .va!ki. • WOJenne 

siedmiu wielkich mocarstw 

W drzwiach sypialni zjawia się 
w nocnej koszuli, pani Pietruszkie 
wiczowa z groźną miną. 

- Jak ci się to podobał Anu­
siu, krzyczy pan Pietruszkiewicz, ja 
tę złotą rybkę nauczę gryźć mnie 
w palec! •• 

Zagadnienia zbrojeń i rozbro· 
jenia są obecnie na terenie mię­
dzynarodowym najaktualniejsze 
i najbardzili.j nacjonujące. Nawet 
sama Liga Narodów której nie 
zdołała zabić gorączka wojenna 
mandżurska i boliwijska łatwio 
może skonać na „rozbrojenie". 

Nie będzie może od rzeczy 

zainteresować się· nieco tern za­
gadnieniem od strony efektyw· 
nych sum wydawanych na zbro· 
jenia i t. zw. „obronę narodową" 
przez siedem głównych mocarstw 
świata. 

DZISIEJSZA KLIENTELA. 
Pipsztocki kupuje aparat ra· 

djowy. Przez dwie godziny tar· 
!!ował się, wytargował najniższą 
cenę i najdogodniejsze warunki 
spłaty: na 18 miesięcy. Wresz· 
cie pyta: 

Oto przedewszystkiem za no­
cleg żąda się w Chinach sum 
horendalnych, które wprost prze­
kraczają pojęcie Europejczyka. 
Dlaczego? Oto po pierwsze dla­
tego, że ten, który podróżuje, 
iest - zdaniem tubylców - czło­
wiekiem zamożnym, gdyż coby 
robił biały tak daleko od swojej 
ojczyzny; powtóre ponieważ rów­
nież chińscy kupcy zwykli za 
nocleg opłacać znaczne sumy, 
a po trzecie, ponieważ gospo­
darz chiński jest przekonany, że 
z takim noclegiem musi się nie­
zbędnie łączyć przygoda miło­
sna. Hotel lub gospodę znaleźć 
można najwyżej raz na sto miej­
scowości, lecz wszędzie, gdzie 
stoi razem kilka bud, znaleźć 
można herbaciarnię. A te her­
baciarnie wynajmują również po­
koje. Naturalnie tylko pod wa­

Wieczna zapałka 

Porównanie oprzemy na cyf­
rach oficjalnych, cytowanych w 
sprawozdaniu Ligi Narodów, a 
poświęconem zbrojeniom w trzech 
epokach: w roku 1913/14, potem 
1926121 i wreszcie 1931/32. Po­
równanie tych trzech szeregów 
cyfr jest bardzo wymowne, po­
mimo iż doskonale sobie zdaje-

- A na ile rat rozłoży m 
pan pierwszą ratę? 

· NA OKRĘCIE. Ośmiokrotnie tańsza od dzisiejszych 
zapałek 

my sprawę z tego, że liczby 
wykazywane dla czasów powo­
jennych są zbyt małe i duża 
część kosztów zbrojenia ukryta 
jest pod różnemi „niewinnemi" 
pozycjami budżetów państwo­
wych. 

- Morycl Dlaczego ptzed spo· 
czynkiem ubierasz damską nocna 
koszulę? runkiem, że się wynajmie rów- - Berneńskie „Lidove Novi­

nież małą „gejszę'', jaskrawo ny" donoszą z Morawskiej Ostra­
wymalowaną i często wygląda- wy, że wynalazca wiecznej za­
jącą bardzo nędznie. Podróżu· pałki, dr. Ringer, zademonstro­
jący Chińczycy nie . udaliby się wał przed tamtejszymi dzienni­
nigdy na spoczynek bez taniej karzami swój wynalazek. Wiecz­
dziewczyny, a Europejczyk chcąc na zapałka - pisze korespon­
nie chcąc, musi tak samo postę- dent „Lidovych Novin" - to 
pować lub przynajmniej uiścić mała laseczka nie większa i nie 
wymaganą taksę. grubsza od zwykłej zapałki. Wy-

- Jaklo, czyż nie wiesz, że " 
razie katastrofy ratuje się naprzó .• 
kobiety? 

co 300 zwykłych zapałek. Dobre 
jej strony są nas\ępujące: nie 
wydaje nieprzyjemnego zapachu, 
nie brudzi, nie wchłania wody 
a więc nie wilgnieje, przyczem 
przy zetknięciu się z innem cia­
łem zapałka sama gaśnie, co za­
bezpiecza przed przypadkowym 
pożarem. Koszta wyrobu wiecz­

GROŻNA KONKURENCJA. W poniżej drukowanej tabel­
ce sumy budżetów wojennych 
wystawione są w milionach do- - Czy widziałeś, jak ten je· 
larów. 1 gomość nagle odskoczył w boi< 

n<?j zapałki Sl) minima!ne. Sprze- Wielka Bryt. 
dawana będz1.e w róznych for- Francja 
ma~h: w fo~~I': laseczek, podob- I Włochy 
;::iych do dz1s1e1szych zapałek, w Japonja 
pud<!łkach tak jak obecnie, jak Rosja 
równi~ż w form!e prostych ele- Stany Zjedn. 
ganck1ch .zapalmc~ek. Kos~t w_y- Niemcy 
robu po01klowane1 zapalmczk1 z -
20 laseczkami wynosić będzie Razem 
około 1.50 zł. 

1915114 1926 '27 1950,'51 Czego on si~ tak zląkł? 
375,1 564,0 535,0 - Jaskółki. To przecież bok· 
348,7 210,5 455,3 ser. 
179,1 207,8 258,9 Jaklo, bokser się boi ja 

skółki? 95,5 212,0 232,1 
447,7 362,9 579,4 
244,6 591,5 727,7 
463,3 156,6 170,4 

- No, bo on należy do „wa· 
gi muszej". 

2154,0 2305,3 2958,8 Nie pijcie 
_ I ·surowej wody. 

Pozatem na wszystkich dro- robiona jest z masy, której skład 
gach widzi się ubogich, wędru- chemiczny pozostaje tajemnicą 
jących Chińczyków. Są to t. zw. wynalazcy, tak samo jak skład 
kulisi wędrowni, których liczba materii, o którą się zapałka pa­
wynosi ponad 100 milionów lu- ciera. Po potarciu o tę materię, 
dzi. Są oni bezdomni, przebie- Zl!-pałka ~ali. się jasnym płomie­
gają olbrzymi kraj z północy na mem, pab. się chwilę i wreszcie 
południe oraz ze wschodu na sama gaśnie. Tak zapalać można 
zachód, zatrzymując się tylko zapałkę około 100 razy. Mała ta 
wówczas dłużej, gdzie otrzymają laseczka oddaje te same usługi 
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(Ciąg dalszy). I ze zmiennem szczęściem. Około 
. . północy zapowiadało się znowu 

.- Proponu1ę, abysmy prze- na grubą grę. Właśnie rozdawał 
szh . na czarną kawę do pa- karty Robertsohn. 
lam1. . . . . . - Piki, zapowiadał Melville, 

pilan do oburzonego gentle- Wyniki rewizji były wprost re- Pasażerowie po spożyciu o· 
mana. welacyjne. Na samym dme 1ed· statniego obiadu wylegli tłumnie 

- Protestuję, bronił się gracz, nego z kufrów znaleziono legi- na pokład, przypatrując się za· 
to jest wbrew wszelkim zasa- tymację Tilers-Clubu, wystawio- rysom pojawiającego się na ho· 
dom. ną na nazwisko doktora Caring· ryzoncie lądu. . 

Harris odebrał mu karty, po- tona. Poza tern odnalazł się Przyjęto na pokład pilota 1 

kazując je obecnym. Okazał się portfel maharadży z pieniędzmi statek powoli zbliżał się do por· 
komplet atutowy bez 10-ki i 2 i paszportem. tu. W pobliżu Eilis Island do 
asy. - A więc tak, mister Mel- jachtu przybił mały statecze!< 

- A teraz, rzekł kapitan, wi- ville, widzę, że mam zaszczyt ze straży przybrzeżnej. 
dzicie panowie, jak ci gentle- słynnym Jackiem Stuartem, rzekł I Na pokładzie „Aurory" zjw 
mani oszukiwali. Odrazu spo- kapitan. wili się niebawem policjanci . ' 
strzegłem, iż ci dwaj panowie Zapytany patrzył osłupiaiyrn ; kilku detektywów. Przedstawi· 
nie grają nigdy przeciwko sobie wzrokiem na znalezione w jego · cieli władzy przywitał Robert· 
i pasują grę pomimo dobrych kufrze przedmioty. sohn. .. 
kart. Czekając na grubszą grę, - Ależ ja nic z tego nie ro- - Jestem kapitanem polic1• 

M~zc~yzm, ru~. ~yłącza1ąc biorąc karty. 
m~haradzy, zgodzili się natych- - Contra, rozległ 
miast. . głos Franklina. 

dawali sobie znaki wyjęciem zumiem, wyjąkał. - Te rzeczy nowojorskiej Mac O,Conor, przed· 
chusteczki. Kiedy prowadząca nie są moją własnością i nie stawił się dowódcy statku jede0 

grę strona miała na ręku tak mam pojęcia, skąd się do mnie z przybyłych, wysoki i barczyslY 
zwanego pewniaka, dawała u- wzięły„. mężczyzna. Jestem o całej spra· 
mówiony znak. Wówczas przy- - No, no, taki ptaszek, jak ~i.e poinformow;;uiy, otrz~małeJ!l 

się drżący jacie! rozpoczynał licytowanie, pan, mógłby sobie poszukać bar- sc1słe wskazówki od nadmspel< 
mając zazwyczaj na ręku same.„ dziej sprytnego wykrętu, zauwa· tora Cramtona z Londynu. 

W p;alarnt Meksyk.anka ode- - Rozpoczyna się ta sama 
zwała się do . ~aharadzx: szopka co zwykle, wykrztusił 

- Jutro 1uz przyb11emy . do Perkins. 
brzegu„. Patrzała przytem dziw· Melville chciał właśnie za­
nie tkliwym .wzr?kiem n.a nie!!<?· grać, kiedy kapitan położył mu 

- Czy me c1e~zy s.1ę pam, ciężko rękę na ramieniu. 
że pod~óż, odby:wa1ąca ~1ę wśród Stopi rzekł głosem nie­
tylu dz1w:nych me!'.podz1anek, za- cierpiącym żadnego sprzeciwu. 
kończy się wreszcie? Poruczniku Harris, czy pan ob-

- Są w życiu człowieka serwował grę? 
chwile, które chciałoby się prze- - Tak, kapitanie, nie ulega 
dłużyć do nieskończoności... od- żadnej wątpliwości, iż ci pano­
parła sentymentalnie Meksy- wie grają w zmowie. Mister 
kanka. Franklin licytuje na widoczną 

Hadajatu nic nie odpowiadał szkodę panów, grając na korzyść 
Ująwszy rękę sąsiadki ucałował trzymaiącego grę Melville'a. 
ją przeciągle. - Jak pan śmie - porwał 

- Ależ książę - broniła się się Melville. 
iłabo \ - Niech pan wyłoży karty, 

Tymczasem w palarni grano I mister Melville, zwrócił się ka· 

śmiecie. żył kapitan. - Poruczniku Har- Po krótkiej rozmowie z ka· 
- Pan mi za to odpowie, mi· ńs, proszę opróżnić tym panom pitanem, amerykański detekłY'' 

ster Robertsohn, syknął Mel- kieszeuie, zakuć ich w kajdany odezwał się znów: Niech p3'
1 

ville. i umieścić pod silną strażą na każe przyprowadzić tego Mel· 
Kapitan wyjął spokojnie prze- spodzie okrętu. ville'a i jego przyjaciela. 

słaną przez Scotland Yard de- * * Po chwili przyprowadzono 
peszę. . * A „ obu oszustów. Kapitan policl' 

- Niech pan sobie prze-I Pasażerowie " urory przy- nowojorskiej wyciągnął jakąś fo· 
czyta, co o was sądzą w głów- jęli wiadomość o pochwyceniu tografję oraz czarną, z krcP~ 
nej kwaterze policji londy1iskiej. włamywa.cza .. z .ogrom~ą . ul_gą, sporządzoną, brodę, którą pr".1 
Sztuczki długo się udawały, no ciesząc s1~, iz 1!1e l!.rozą_ im JUŻ kładał po kolei do twarzy olJ'· 
ale wreszcie natrafili panowie na :la.do~ n1espodz?an!<1· Rzeczy- młodzieńców. 
mnie, Poruczniku Hanis, proszę w1śc1e po zamkmęc11.1, o~u szule- - Nie, zwrócił się do Rn· 
przywołać dwóch marynarzy, rów . m.e . wydarzyło stę ~a o- bertsona, kiedy znów wyproW"r 
którzy będą tym panom towa- kręcie. JUZ 1!1C nadzwycza1nego. dzono obu. Ża:ien z tych dwóC 
rzyszyć. Udamy się teraz do Je~yme pani V~n Steven, mimo ptaszków nie jest Stuartem. . 
ich kajut, celem przeprowadze- usilnych. poszu~1~ań nie zdołała Robertsohn wzruszył ra:nt• 
nia rewizji ich rzeczy. odnaleic naszy1mka. niem. . 

W parę minut później prze- Zbliżano się powoli do wy- - Na t.em ja się, niestety, n~; 
glądano ba«aże obu szulerów, bneu amerykańskiego, znam. Dz1ałałe1Jl Iła podstaw· 
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„Szampanskoje" ... 
Rz~d sowiecki wyel•l na 

Kaukaz komisję dla zbo· 
dania gleby, czy nadoje 
slę ona pod uprawę win 
szampańskich - zamiena 
tam bowiem załotyć wiei· 
kle wJuntce. 

ICłedy dla ludu niema chleba, 
~dy z głodu, chlodu masy mr4, 
oś - a:aspada - wszak znaleźć trzebal 

Od czea:oi w Kremlu głowy są? 

NSzampanskoje" gdy szumi w glowie, 
C 8 ztnyałacb złud1t szczęścia gra, 
t zy fedaak zaara lak ludowi, 
• lllu 1lud1e1&ie •hl eba da? 
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nieudane próby ,.bielenia" p. Szarkowskiego 
Komedja z rehabilitacją i sprostowa11iem 

tek poproszę panią Van Ste· 
ven. 

Konsulowa wysda za poprze­
dzającym ją detektywem. Między 
detektywem a nią wywiązała się 
taka rozmowa: 

- Kto towarzyszył pani w 
dniu kradzieży kolii z jadalni do 
kajut? 

- Miss Feather, świętej pa­
mięci mister King i mój syn, 
który jednak pozostał na pokła­
dzie. 

- Czy po zejściu do kory­
tarza, wiodącego do poszczegól­
nych kajut państwo zatrzymywa­
liście się jeszcze? 

- Owszem,rozmawiałam przez 
chwilę z paniąFeather, wielebny 
mister King zaś udał się zaraz 
do siebie. 

- Kto był w kajutach w cza­
sie napadu na mistress Steven? 
pytał dalej O'Conor. 

- Z wyjątkiem księcia i jego 
sekretarza, którzy zresztą stal-: 
jadali u siebi~, nikogo w te1 
części okrętu me było. . , 

Detektyw namyślał s~ę chwilę. 
_ A więc wchodzi w grę 

t !ko 5 osób, . rzekł. Czy miss 
?'eather była 1eszcze !la kory­
tarzu, gdy pani wchodziła? . 

- Nie, szukałam po poz.e­
gnaniu się z nią ~rz~z chw:ilę 
klucza do drzwi i w1dz1ała!l1, 1ak 
towarzyszka moja wchodziła do 
swej kabiny. . 

- Czy widziała pam napast-
nika? 

Konsulowa potrząsnęła głową. 
- N a pad nastąpił .od, !yłu, 

nie mogłam więc nic w1dz1ec, 

O'Conor podziękował za ze­
znania. 

- Panie kapitanie - zwrócił 
się do Robertsohna - czy bez­
pośrednio po napadzie na kon· 
sulową mógł ktoś opuścić kabiny 
i udać się na pokład? 

- Wykluczone - odparł za­
gadnięty - gdyż w tym wy­
padku byłby go zobaczył po­
rucznik Dunlop, który szedł 
w tym kierunku. 

O'Conor kazał przywołać dru­
giego oficera. 

- Gdzie pan bawił bezpo­
średnio przed calem zajściem? 
zapytał !!o. 

- Na mostku kapitańskim, 
odparł Dunlop. Pamiętam to do­
skonale, gdyż w tym czasie zda­
wałem raport kapitanowi Robert­
sohnowi. 

- Co pan uczynił po zejściu 
z wachty? 

- Chciałem udać się na o­
biad, słysząc jednak krzyk pani 
Van Steven, podążyłem do ka­
jut pasażerskich. 

- Czy po krzyku, jaki pan 
usłyszał, nikt nie opuszczał ka­
jut? . 

Dunlop stanowczo zaprzeczy! 
- Co pan uczynił, usłyszaw· 

szy wołanie? 
- Pobiegłem natychmiast w 

tamtym kierunku. 
- Czy był już ktoś przy kon­

sulowej? 
- Nie, w chwili, gdy byłem 

na schodkach, wiodących na ko· 
rytarz, wypadł ze swojej kabiny 
mister Fleck oraz pani Feather. 

Przesłuchano następnie ma-

haradżę i jego sekretarza, zezna· 
nia ich jednak nie wniosły do 
sprawy żadnych nowych szcze­
gułów. 

O'Conor, zapaliwszy cygaro 
długo myślał, bębniąc ńerwowo 
palcami po stole. 

- Tak, kapitanie, r:i:ekł wre­
szcie - istnieje tylko jedna je­
dyna hipoteza, którą w tym wy­
padku można zastosować. Ponie­
waż od chwili wydania przez 
panią Van Steven krzyku do 
czasu zjawienia się pani Feather 
oraz Flecka upłynęło kilka za· 
ledwie sekund, jest rzeczą nie­
możliwą, aby napastnik mógł u­
ciec na pokład, !!dyż byłby się 
zderzył na sch~dach z porucz­
nikiem Dunlopt!!m. Rozumie się 
samo przez się, że nie mógł się 
również natkąć na mister Kinga 
i sprzątnąć go, gdyż na to rów­
nież czasu nie było. Wynika 
więc z tego jasno, iż napastnik 
po dokonaniu rabunku ukrył się 
w jednej z kajut, położonej bli­
sko kajuty państwa Van Steven. 
Ponieważ nie ukrył się ani w 
kabinie maharadży ani u pani 
Featber, nasuwa się przypusz­
czenie, iż skorzystał z kajuty 
Kinga. 

- Którego zamordował„. do­
dał Robertsohn. 

O'Conor roześmiał się. 
- Skąd "Znowu, ·przecież mu· 

sianoby znaleźć ciało. Przez 
wąskie okienko w kajucie nie 
mógłby go wrzucić do morza. 

Sprawa przedstawia się dla 
mnie zupełnie jasno. Kradzieży 
nie dopuścił się nikt inny, jak 

Samorządowcy łódzcy 
na zJeidzle w Warszawie 

W dniu jutrzeiszym wyjeżdża 
do Warszawy delegacja związku 
pracowników miejskich i insty• 
tucy1 użyteczności publicznych 
na ogólnokrajowy zjazd delega. 
tów związków. 

Ogółem wyjeżdża 12 osób 
z radnym Kowalskim na czele. 

Ceny cielęciny 
jeszcze bez zmiany. 

Jak wiadomo - przed ty~o· 
dniem komisja cennikowa a na· 
stępnie magistrat m. Łodzi, obni· 
żając cenę wieprzowiny i wędlin, 
ustalił wyższą cenę cielęciny. -
Zwyżka wynosiła 16 proc. Sprawa 
skierowana zostala do urzędu wo· 
jewódzkiego a zkolei do minister• 
stwa spraw wewnętrznych. 

Ponieważ do dnia wczorajszego 
odpowiedź z ministerstwa nie na• 
deszła, zaś nowa podwyżka wej• 
dzie w życie dopiero nazajutrz po 
ukazaniu się oficjalnego ogłosze. 
nia, w tym tygodniu podwyżka ta 
jeszcze nie będzie wprowadzona 
w życie. 

małomówny i wielebny mister 
King, ukrywający swe oczy za 
ciemnemi szkłami okularów i za· 
topiony ciągle w modłach. 

Robertsohn ~opatrzył ze zdu· 
mieniem na O'Conora. 

- No dobrze, zagadnął, ale 
gdzie on się w takim razie po• 
dział? 

- Przypuszczam, odparł de· 
tektyw, że wykorzystał chwil, 
QO zejściu do kabiny porucznika 
Dunlopa, aby czmychnąć na po• 
kład i ukryć się, w jakimś przed­
tem upatrzonym zaułku. 

- Ależ to niemożliwe, pro· 
testował kapitan, przecież szu• 
kaliśmy go na całym okręcie. 

O'Conor rozłożył ręce. 
-- To jest właśnie kwestjt 

któ!~t muszę wyjaśnić. 
W tej chwili zjawił się poli­

cjant, który na rozkaz O'Conora 
p;zeprowadzał rewizję na okrę• 
Cle, 

- Jakie są wyniki rewizji?­
zapytał O'Conor. 

- Nie odnaleźliśmy nic go­
dnego uwagi poza pudełkiem ze 
szminkami i kompletem fałszy­
wych bród i peruk. Pozatem 
jest jeszcze list adresowany do 
kapitana Robertsohna. 

„Droi!i Kapitanie", czytał na 
głos O'Conor, bardzo przepra­
szam za kłopoty, jakie sprawi· 
Iem. p~nu. 'r/ chwili gdy pan 
zna1dz1e ten hst, będę już daleko 
proszę więc nie tracić daremnie 
czasu na przeszukiwanie okrętu. 

(d. 1:. n.) 
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Podróż wśród nędzy i przepychu Uśmiechnij . ' się .••. 
KWEST JA TOALETY. 

Garść szczegółów z nieznanych Chin Nie mogę pójść na dzisiej· 
szą premjerę, mój drogi, nie ma" 
co włożyć.„ Paryż nie jest Francją, Nowy 

Jork nie jest Ameryką, Tokio 
nie jest Japonją, a Szanghaj, 
Tientsin, Pekin i Nankin nie 
tworzą Chin. Właściwe, nie­
sfałszowane Chiny znajdujemy, 
J!dy się nieco oddalimy od naj­
większych i najludniejszych miast, 
gdy znajdziemy się w okolicach, 
w których jeszcze dzisiaj ludzie 
tak się gapią na białego, jak w 
j!łębi Afryki środkowej. Takie 
podróże przynoszą, prócz wielu 
innych przygód, również zawsze 
naidziwniejsze przeżycia, gdy 
nadeidzie wieczór i chcemy 
tdzieś przenocować. Oczywista, 
i.l w wyrnienionych wyżej mia­
stach z"" leźć można jeszcze ja­
kieś pomieszczenie, odpowiada­
jące mniej więcej hotelom euro­
pe:skim czy amerykańskim. Zu­
pełnie jednak inaczej przedsta­
wia się sprawa poza obrębem 
tych kilku nielicznych wyjątków. 

jakąś robotę. Dła tych nędzarzy 
istnieją także w rozmaitych mia­
stach i wsiach tzw. „gospody".­
Oczywista, iż Europejczyk nie 
mógłby ani minutv wytrzymać 
w takiej straszliwej budzie, gdzie 
w jednej stosunkowo niewielkiej 
ubikacji tłoczy się często 1000 
osób, leżących wprost pokotem 
jedni na drugich wśród smrodu 
i fetoru, o którym my nie mamy 
wyobrażenia. 

Nasze przytułki dla ubogich 
to wobec tych ohydnych nor cu­
downe pałace. Obecnie przy 
takich l!ospodach istnieją prymi­
tywne biura pośrednictwa pracy 
tak, że kulisi moi!ą się dowie­
dzieć, czy w okolicy znajdą ja­
kieś zajęcie. 

Najbardziej środkowe, we­
wnętrzne Chiny znają narazie 
wogóle dopiero jeden prawdziwy 
hotel. Znajduje się on w mie­
ście Kingjan, liczącem 100.000 
mieszkańców, a leżącym we 
„wzorowej prowincji" Szansi, 
która też ze swego hotelu jest 
ogromnie dumna. Chińczycy 
uważają, że w ~m hotelu panu­
je wprost niesłychany zbytek; 
tymczasem - można tam zale­
dwie od biedy wytrzymać. Po­
siada ów hotel - coprawda -
elektryczne światło, które zresz­
tą we wnętrzu kraju znajduje się 
bardzo rzadko. Oczywista, że 
także w tym hotelu sypialnie są 
znacznie mniej liczne niż pokoje, 

przeznaczone do zabawy. Gdv 
zapadnie mrok, w pokojach tych 
wre wesoła zabawa, a „cisi" 
Chińczycy udowadniają wówczas, 
że mają bardzo zdrowe płuca. 
Cena za pokój ogromnie wygó­
rowana, a wysokość jej można 
sobie uzmysłowić w sposób na­
stępujący: Trzy dni pobytu ho­
telowego w Kingian kosztuje 
tyle co piękna podróż morska 
po Morzu Sródziemnem. 

Istnieje jednak sposób podró· 
żowania po Chinach bardzo tani 
i wygodny. Oto należy silnie 
podkreślić, że dawna tak często 
opisywana cnota Chińczyków, a 
mianowicie gościnność zachowa­
ła się dzisiaj - mimo zmienio­
nych zupełnie warunków byto­
wania - w całej pełni. Chiń­
czyk chętnie otwiera swój dom 
gościowi, a wówczas stara mu 

Budżety 

- Ależ, najdroższa, przecież do 
piero przed 2-ma tygodniami kupi 
łem ci taki dtugi sznur peret I 

się pobyt jak najbardziej uprzy­
jemnić, jakby trzymając się na­
szej zasady: „Gość w dom, Bóg 
w dom". Oczywista, iż do domu 
chińskiego nie ma dostępu pierw· 
szy lepszy człowiek z ulicy. NA PLATFORMIE TRAMWAJU 
Wystarczy jednak polecenie 
choćby dalekiego znajomego, aby Antek Klawisz wita się na pia•· 
Chińczyk zabłysnął swą staro- formie tramwaju z kolegą, który go 
żytną cnotą. pyta: 

Dlatego najlepiej podróżować - Antoś , co to za pan, z klO· 
po Chinach w charakterze przy- rym dopieroco rozmawi ałeś? 
jaciela kraju ; jego mieszkańców. Nie wiem, odpowiada Antoś, alL 
Wówczas przeżycia, doznane w poczekaj, zaraz zajrzę do jego port· 
gospodach, hotelach i herbaciar- felu, tam pewnie są jego wizy· 
niach, pozostają tylko epizodami, tówki · · · 
których można spróbować z cie- · Ć 
kawości, a nie - z konieczności. PRZYTOMNOS UMYSŁU. 
W prywatnym domu chińskim I - Pietruszkiewicz wraca, nieco 
panuje atmosfera nadzwyczaj zawiany, o 4-ej nad ranem do 
przyjemna, która pod względ,em domu. 
kultury towarzyskiej wcale nie Przekrada się na palcach przez 
ustępuje obyczajom europejskim. pokój jadalny. W tern - potrąci! 

stojące na komodzie akwarjum. 
Naczynie spadło z wielkim hukiem 
i rozbiło się na drobne ka .va!ki. • WOJenne 

siedmiu wielkich mocarstw 

W drzwiach sypialni zjawia się 
w nocnej koszuli, pani Pietruszkie 
wiczowa z groźną miną. 

- Jak ci się to podobał Anu­
siu, krzyczy pan Pietruszkiewicz, ja 
tę złotą rybkę nauczę gryźć mnie 
w palec! •• 

Zagadnienia zbrojeń i rozbro· 
jenia są obecnie na terenie mię­
dzynarodowym najaktualniejsze 
i najbardzili.j nacjonujące. Nawet 
sama Liga Narodów której nie 
zdołała zabić gorączka wojenna 
mandżurska i boliwijska łatwio 
może skonać na „rozbrojenie". 

Nie będzie może od rzeczy 

zainteresować się· nieco tern za­
gadnieniem od strony efektyw· 
nych sum wydawanych na zbro· 
jenia i t. zw. „obronę narodową" 
przez siedem głównych mocarstw 
świata. 

DZISIEJSZA KLIENTELA. 
Pipsztocki kupuje aparat ra· 

djowy. Przez dwie godziny tar· 
!!ował się, wytargował najniższą 
cenę i najdogodniejsze warunki 
spłaty: na 18 miesięcy. Wresz· 
cie pyta: 

Oto przedewszystkiem za no­
cleg żąda się w Chinach sum 
horendalnych, które wprost prze­
kraczają pojęcie Europejczyka. 
Dlaczego? Oto po pierwsze dla­
tego, że ten, który podróżuje, 
iest - zdaniem tubylców - czło­
wiekiem zamożnym, gdyż coby 
robił biały tak daleko od swojej 
ojczyzny; powtóre ponieważ rów­
nież chińscy kupcy zwykli za 
nocleg opłacać znaczne sumy, 
a po trzecie, ponieważ gospo­
darz chiński jest przekonany, że 
z takim noclegiem musi się nie­
zbędnie łączyć przygoda miło­
sna. Hotel lub gospodę znaleźć 
można najwyżej raz na sto miej­
scowości, lecz wszędzie, gdzie 
stoi razem kilka bud, znaleźć 
można herbaciarnię. A te her­
baciarnie wynajmują również po­
koje. Naturalnie tylko pod wa­

Wieczna zapałka 

Porównanie oprzemy na cyf­
rach oficjalnych, cytowanych w 
sprawozdaniu Ligi Narodów, a 
poświęconem zbrojeniom w trzech 
epokach: w roku 1913/14, potem 
1926121 i wreszcie 1931/32. Po­
równanie tych trzech szeregów 
cyfr jest bardzo wymowne, po­
mimo iż doskonale sobie zdaje-

- A na ile rat rozłoży m 
pan pierwszą ratę? 

· NA OKRĘCIE. Ośmiokrotnie tańsza od dzisiejszych 
zapałek 

my sprawę z tego, że liczby 
wykazywane dla czasów powo­
jennych są zbyt małe i duża 
część kosztów zbrojenia ukryta 
jest pod różnemi „niewinnemi" 
pozycjami budżetów państwo­
wych. 

- Morycl Dlaczego ptzed spo· 
czynkiem ubierasz damską nocna 
koszulę? runkiem, że się wynajmie rów- - Berneńskie „Lidove Novi­

nież małą „gejszę'', jaskrawo ny" donoszą z Morawskiej Ostra­
wymalowaną i często wygląda- wy, że wynalazca wiecznej za­
jącą bardzo nędznie. Podróżu· pałki, dr. Ringer, zademonstro­
jący Chińczycy nie . udaliby się wał przed tamtejszymi dzienni­
nigdy na spoczynek bez taniej karzami swój wynalazek. Wiecz­
dziewczyny, a Europejczyk chcąc na zapałka - pisze korespon­
nie chcąc, musi tak samo postę- dent „Lidovych Novin" - to 
pować lub przynajmniej uiścić mała laseczka nie większa i nie 
wymaganą taksę. grubsza od zwykłej zapałki. Wy-

- Jaklo, czyż nie wiesz, że " 
razie katastrofy ratuje się naprzó .• 
kobiety? 

co 300 zwykłych zapałek. Dobre 
jej strony są nas\ępujące: nie 
wydaje nieprzyjemnego zapachu, 
nie brudzi, nie wchłania wody 
a więc nie wilgnieje, przyczem 
przy zetknięciu się z innem cia­
łem zapałka sama gaśnie, co za­
bezpiecza przed przypadkowym 
pożarem. Koszta wyrobu wiecz­

GROŻNA KONKURENCJA. W poniżej drukowanej tabel­
ce sumy budżetów wojennych 
wystawione są w milionach do- - Czy widziałeś, jak ten je· 
larów. 1 gomość nagle odskoczył w boi< 

n<?j zapałki Sl) minima!ne. Sprze- Wielka Bryt. 
dawana będz1.e w róznych for- Francja 
ma~h: w fo~~I': laseczek, podob- I Włochy 
;::iych do dz1s1e1szych zapałek, w Japonja 
pud<!łkach tak jak obecnie, jak Rosja 
równi~ż w form!e prostych ele- Stany Zjedn. 
ganck1ch .zapalmc~ek. Kos~t w_y- Niemcy 
robu po01klowane1 zapalmczk1 z -
20 laseczkami wynosić będzie Razem 
około 1.50 zł. 

1915114 1926 '27 1950,'51 Czego on si~ tak zląkł? 
375,1 564,0 535,0 - Jaskółki. To przecież bok· 
348,7 210,5 455,3 ser. 
179,1 207,8 258,9 Jaklo, bokser się boi ja 

skółki? 95,5 212,0 232,1 
447,7 362,9 579,4 
244,6 591,5 727,7 
463,3 156,6 170,4 

- No, bo on należy do „wa· 
gi muszej". 

2154,0 2305,3 2958,8 Nie pijcie 
_ I ·surowej wody. 

Pozatem na wszystkich dro- robiona jest z masy, której skład 
gach widzi się ubogich, wędru- chemiczny pozostaje tajemnicą 
jących Chińczyków. Są to t. zw. wynalazcy, tak samo jak skład 
kulisi wędrowni, których liczba materii, o którą się zapałka pa­
wynosi ponad 100 milionów lu- ciera. Po potarciu o tę materię, 
dzi. Są oni bezdomni, przebie- Zl!-pałka ~ali. się jasnym płomie­
gają olbrzymi kraj z północy na mem, pab. się chwilę i wreszcie 
południe oraz ze wschodu na sama gaśnie. Tak zapalać można 
zachód, zatrzymując się tylko zapałkę około 100 razy. Mała ta 
wówczas dłużej, gdzie otrzymają laseczka oddaje te same usługi 
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33) PRZEDRUK - WZBRONIONY 

(Ciąg dalszy). I ze zmiennem szczęściem. Około 
. . północy zapowiadało się znowu 

.- Proponu1ę, abysmy prze- na grubą grę. Właśnie rozdawał 
szh . na czarną kawę do pa- karty Robertsohn. 
lam1. . . . . . - Piki, zapowiadał Melville, 

pilan do oburzonego gentle- Wyniki rewizji były wprost re- Pasażerowie po spożyciu o· 
mana. welacyjne. Na samym dme 1ed· statniego obiadu wylegli tłumnie 

- Protestuję, bronił się gracz, nego z kufrów znaleziono legi- na pokład, przypatrując się za· 
to jest wbrew wszelkim zasa- tymację Tilers-Clubu, wystawio- rysom pojawiającego się na ho· 
dom. ną na nazwisko doktora Caring· ryzoncie lądu. . 

Harris odebrał mu karty, po- tona. Poza tern odnalazł się Przyjęto na pokład pilota 1 

kazując je obecnym. Okazał się portfel maharadży z pieniędzmi statek powoli zbliżał się do por· 
komplet atutowy bez 10-ki i 2 i paszportem. tu. W pobliżu Eilis Island do 
asy. - A więc tak, mister Mel- jachtu przybił mały statecze!< 

- A teraz, rzekł kapitan, wi- ville, widzę, że mam zaszczyt ze straży przybrzeżnej. 
dzicie panowie, jak ci gentle- słynnym Jackiem Stuartem, rzekł I Na pokładzie „Aurory" zjw 
mani oszukiwali. Odrazu spo- kapitan. wili się niebawem policjanci . ' 
strzegłem, iż ci dwaj panowie Zapytany patrzył osłupiaiyrn ; kilku detektywów. Przedstawi· 
nie grają nigdy przeciwko sobie wzrokiem na znalezione w jego · cieli władzy przywitał Robert· 
i pasują grę pomimo dobrych kufrze przedmioty. sohn. .. 
kart. Czekając na grubszą grę, - Ależ ja nic z tego nie ro- - Jestem kapitanem polic1• 

M~zc~yzm, ru~. ~yłącza1ąc biorąc karty. 
m~haradzy, zgodzili się natych- - Contra, rozległ 
miast. . głos Franklina. 

dawali sobie znaki wyjęciem zumiem, wyjąkał. - Te rzeczy nowojorskiej Mac O,Conor, przed· 
chusteczki. Kiedy prowadząca nie są moją własnością i nie stawił się dowódcy statku jede0 

grę strona miała na ręku tak mam pojęcia, skąd się do mnie z przybyłych, wysoki i barczyslY 
zwanego pewniaka, dawała u- wzięły„. mężczyzna. Jestem o całej spra· 
mówiony znak. Wówczas przy- - No, no, taki ptaszek, jak ~i.e poinformow;;uiy, otrz~małeJ!l 

się drżący jacie! rozpoczynał licytowanie, pan, mógłby sobie poszukać bar- sc1słe wskazówki od nadmspel< 
mając zazwyczaj na ręku same.„ dziej sprytnego wykrętu, zauwa· tora Cramtona z Londynu. 

W p;alarnt Meksyk.anka ode- - Rozpoczyna się ta sama 
zwała się do . ~aharadzx: szopka co zwykle, wykrztusił 

- Jutro 1uz przyb11emy . do Perkins. 
brzegu„. Patrzała przytem dziw· Melville chciał właśnie za­
nie tkliwym .wzr?kiem n.a nie!!<?· grać, kiedy kapitan położył mu 

- Czy me c1e~zy s.1ę pam, ciężko rękę na ramieniu. 
że pod~óż, odby:wa1ąca ~1ę wśród Stopi rzekł głosem nie­
tylu dz1w:nych me!'.podz1anek, za- cierpiącym żadnego sprzeciwu. 
kończy się wreszcie? Poruczniku Harris, czy pan ob-

- Są w życiu człowieka serwował grę? 
chwile, które chciałoby się prze- - Tak, kapitanie, nie ulega 
dłużyć do nieskończoności... od- żadnej wątpliwości, iż ci pano­
parła sentymentalnie Meksy- wie grają w zmowie. Mister 
kanka. Franklin licytuje na widoczną 

Hadajatu nic nie odpowiadał szkodę panów, grając na korzyść 
Ująwszy rękę sąsiadki ucałował trzymaiącego grę Melville'a. 
ją przeciągle. - Jak pan śmie - porwał 

- Ależ książę - broniła się się Melville. 
iłabo \ - Niech pan wyłoży karty, 

Tymczasem w palarni grano I mister Melville, zwrócił się ka· 

śmiecie. żył kapitan. - Poruczniku Har- Po krótkiej rozmowie z ka· 
- Pan mi za to odpowie, mi· ńs, proszę opróżnić tym panom pitanem, amerykański detekłY'' 

ster Robertsohn, syknął Mel- kieszeuie, zakuć ich w kajdany odezwał się znów: Niech p3'
1 

ville. i umieścić pod silną strażą na każe przyprowadzić tego Mel· 
Kapitan wyjął spokojnie prze- spodzie okrętu. ville'a i jego przyjaciela. 

słaną przez Scotland Yard de- * * Po chwili przyprowadzono 
peszę. . * A „ obu oszustów. Kapitan policl' 

- Niech pan sobie prze-I Pasażerowie " urory przy- nowojorskiej wyciągnął jakąś fo· 
czyta, co o was sądzą w głów- jęli wiadomość o pochwyceniu tografję oraz czarną, z krcP~ 
nej kwaterze policji londy1iskiej. włamywa.cza .. z .ogrom~ą . ul_gą, sporządzoną, brodę, którą pr".1 
Sztuczki długo się udawały, no ciesząc s1~, iz 1!1e l!.rozą_ im JUŻ kładał po kolei do twarzy olJ'· 
ale wreszcie natrafili panowie na :la.do~ n1espodz?an!<1· Rzeczy- młodzieńców. 
mnie, Poruczniku Hanis, proszę w1śc1e po zamkmęc11.1, o~u szule- - Nie, zwrócił się do Rn· 
przywołać dwóch marynarzy, rów . m.e . wydarzyło stę ~a o- bertsona, kiedy znów wyproW"r 
którzy będą tym panom towa- kręcie. JUZ 1!1C nadzwycza1nego. dzono obu. Ża:ien z tych dwóC 
rzyszyć. Udamy się teraz do Je~yme pani V~n Steven, mimo ptaszków nie jest Stuartem. . 
ich kajut, celem przeprowadze- usilnych. poszu~1~ań nie zdołała Robertsohn wzruszył ra:nt• 
nia rewizji ich rzeczy. odnaleic naszy1mka. niem. . 

W parę minut później prze- Zbliżano się powoli do wy- - Na t.em ja się, niestety, n~; 
glądano ba«aże obu szulerów, bneu amerykańskiego, znam. Dz1ałałe1Jl Iła podstaw· 

„. L..,..,,, 

KRONIKA. 
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.l.DNIA NA ,!!!!!! 

„Szampanskoje" ... 
Rz~d sowiecki wyel•l na 

Kaukaz komisję dla zbo· 
dania gleby, czy nadoje 
slę ona pod uprawę win 
szampańskich - zamiena 
tam bowiem załotyć wiei· 
kle wJuntce. 

ICłedy dla ludu niema chleba, 
~dy z głodu, chlodu masy mr4, 
oś - a:aspada - wszak znaleźć trzebal 

Od czea:oi w Kremlu głowy są? 

NSzampanskoje" gdy szumi w glowie, 
C 8 ztnyałacb złud1t szczęścia gra, 
t zy fedaak zaara lak ludowi, 
• lllu 1lud1e1&ie •hl eba da? 
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nieudane próby ,.bielenia" p. Szarkowskiego 
Komedja z rehabilitacją i sprostowa11iem 

tek poproszę panią Van Ste· 
ven. 

Konsulowa wysda za poprze­
dzającym ją detektywem. Między 
detektywem a nią wywiązała się 
taka rozmowa: 

- Kto towarzyszył pani w 
dniu kradzieży kolii z jadalni do 
kajut? 

- Miss Feather, świętej pa­
mięci mister King i mój syn, 
który jednak pozostał na pokła­
dzie. 

- Czy po zejściu do kory­
tarza, wiodącego do poszczegól­
nych kajut państwo zatrzymywa­
liście się jeszcze? 

- Owszem,rozmawiałam przez 
chwilę z paniąFeather, wielebny 
mister King zaś udał się zaraz 
do siebie. 

- Kto był w kajutach w cza­
sie napadu na mistress Steven? 
pytał dalej O'Conor. 

- Z wyjątkiem księcia i jego 
sekretarza, którzy zresztą stal-: 
jadali u siebi~, nikogo w te1 
części okrętu me było. . , 

Detektyw namyślał s~ę chwilę. 
_ A więc wchodzi w grę 

t !ko 5 osób, . rzekł. Czy miss 
?'eather była 1eszcze !la kory­
tarzu, gdy pani wchodziła? . 

- Nie, szukałam po poz.e­
gnaniu się z nią ~rz~z chw:ilę 
klucza do drzwi i w1dz1ała!l1, 1ak 
towarzyszka moja wchodziła do 
swej kabiny. . 

- Czy widziała pam napast-
nika? 

Konsulowa potrząsnęła głową. 
- N a pad nastąpił .od, !yłu, 

nie mogłam więc nic w1dz1ec, 

O'Conor podziękował za ze­
znania. 

- Panie kapitanie - zwrócił 
się do Robertsohna - czy bez­
pośrednio po napadzie na kon· 
sulową mógł ktoś opuścić kabiny 
i udać się na pokład? 

- Wykluczone - odparł za­
gadnięty - gdyż w tym wy­
padku byłby go zobaczył po­
rucznik Dunlop, który szedł 
w tym kierunku. 

O'Conor kazał przywołać dru­
giego oficera. 

- Gdzie pan bawił bezpo­
średnio przed calem zajściem? 
zapytał !!o. 

- Na mostku kapitańskim, 
odparł Dunlop. Pamiętam to do­
skonale, gdyż w tym czasie zda­
wałem raport kapitanowi Robert­
sohnowi. 

- Co pan uczynił po zejściu 
z wachty? 

- Chciałem udać się na o­
biad, słysząc jednak krzyk pani 
Van Steven, podążyłem do ka­
jut pasażerskich. 

- Czy po krzyku, jaki pan 
usłyszał, nikt nie opuszczał ka­
jut? . 

Dunlop stanowczo zaprzeczy! 
- Co pan uczynił, usłyszaw· 

szy wołanie? 
- Pobiegłem natychmiast w 

tamtym kierunku. 
- Czy był już ktoś przy kon­

sulowej? 
- Nie, w chwili, gdy byłem 

na schodkach, wiodących na ko· 
rytarz, wypadł ze swojej kabiny 
mister Fleck oraz pani Feather. 

Przesłuchano następnie ma-

haradżę i jego sekretarza, zezna· 
nia ich jednak nie wniosły do 
sprawy żadnych nowych szcze­
gułów. 

O'Conor, zapaliwszy cygaro 
długo myślał, bębniąc ńerwowo 
palcami po stole. 

- Tak, kapitanie, r:i:ekł wre­
szcie - istnieje tylko jedna je­
dyna hipoteza, którą w tym wy­
padku można zastosować. Ponie­
waż od chwili wydania przez 
panią Van Steven krzyku do 
czasu zjawienia się pani Feather 
oraz Flecka upłynęło kilka za· 
ledwie sekund, jest rzeczą nie­
możliwą, aby napastnik mógł u­
ciec na pokład, !!dyż byłby się 
zderzył na sch~dach z porucz­
nikiem Dunlopt!!m. Rozumie się 
samo przez się, że nie mógł się 
również natkąć na mister Kinga 
i sprzątnąć go, gdyż na to rów­
nież czasu nie było. Wynika 
więc z tego jasno, iż napastnik 
po dokonaniu rabunku ukrył się 
w jednej z kajut, położonej bli­
sko kajuty państwa Van Steven. 
Ponieważ nie ukrył się ani w 
kabinie maharadży ani u pani 
Featber, nasuwa się przypusz­
czenie, iż skorzystał z kajuty 
Kinga. 

- Którego zamordował„. do­
dał Robertsohn. 

O'Conor roześmiał się. 
- Skąd "Znowu, ·przecież mu· 

sianoby znaleźć ciało. Przez 
wąskie okienko w kajucie nie 
mógłby go wrzucić do morza. 

Sprawa przedstawia się dla 
mnie zupełnie jasno. Kradzieży 
nie dopuścił się nikt inny, jak 

Samorządowcy łódzcy 
na zJeidzle w Warszawie 

W dniu jutrzeiszym wyjeżdża 
do Warszawy delegacja związku 
pracowników miejskich i insty• 
tucy1 użyteczności publicznych 
na ogólnokrajowy zjazd delega. 
tów związków. 

Ogółem wyjeżdża 12 osób 
z radnym Kowalskim na czele. 

Ceny cielęciny 
jeszcze bez zmiany. 

Jak wiadomo - przed ty~o· 
dniem komisja cennikowa a na· 
stępnie magistrat m. Łodzi, obni· 
żając cenę wieprzowiny i wędlin, 
ustalił wyższą cenę cielęciny. -
Zwyżka wynosiła 16 proc. Sprawa 
skierowana zostala do urzędu wo· 
jewódzkiego a zkolei do minister• 
stwa spraw wewnętrznych. 

Ponieważ do dnia wczorajszego 
odpowiedź z ministerstwa nie na• 
deszła, zaś nowa podwyżka wej• 
dzie w życie dopiero nazajutrz po 
ukazaniu się oficjalnego ogłosze. 
nia, w tym tygodniu podwyżka ta 
jeszcze nie będzie wprowadzona 
w życie. 

małomówny i wielebny mister 
King, ukrywający swe oczy za 
ciemnemi szkłami okularów i za· 
topiony ciągle w modłach. 

Robertsohn ~opatrzył ze zdu· 
mieniem na O'Conora. 

- No dobrze, zagadnął, ale 
gdzie on się w takim razie po• 
dział? 

- Przypuszczam, odparł de· 
tektyw, że wykorzystał chwil, 
QO zejściu do kabiny porucznika 
Dunlopa, aby czmychnąć na po• 
kład i ukryć się, w jakimś przed­
tem upatrzonym zaułku. 

- Ależ to niemożliwe, pro· 
testował kapitan, przecież szu• 
kaliśmy go na całym okręcie. 

O'Conor rozłożył ręce. 
-- To jest właśnie kwestjt 

któ!~t muszę wyjaśnić. 
W tej chwili zjawił się poli­

cjant, który na rozkaz O'Conora 
p;zeprowadzał rewizję na okrę• 
Cle, 

- Jakie są wyniki rewizji?­
zapytał O'Conor. 

- Nie odnaleźliśmy nic go­
dnego uwagi poza pudełkiem ze 
szminkami i kompletem fałszy­
wych bród i peruk. Pozatem 
jest jeszcze list adresowany do 
kapitana Robertsohna. 

„Droi!i Kapitanie", czytał na 
głos O'Conor, bardzo przepra­
szam za kłopoty, jakie sprawi· 
Iem. p~nu. 'r/ chwili gdy pan 
zna1dz1e ten hst, będę już daleko 
proszę więc nie tracić daremnie 
czasu na przeszukiwanie okrętu. 

(d. 1:. n.) 
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Poświęcenie domu 
sejmikowego Kilka tys. dzieci oczekuje Zatrucie gazem 

świetlnym. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 

16 b. m. odbędzie się uroczyste 
p_oświęcenie wzniesionego na 

na szklankę mleka i kawałek chleba W mieszkaniu własnem prz1 
ul. Zielonej !Oa zatruła się gazei11 
świetlnym przez niedokładne przy· 
kręcenie kurka u gazociągu, Tnu· 
ba El1ast wraz z jednorocznei11 
dzieckiem. 

Karolewie przy ul. Łaskiej domu W dniu wczorajszym w sali 
sejmikowego, przeznaczonego na rady miejskiej odbyło się zebranie 
pomieszczenie Wydziału Powia- organizacyjne Komitetu Dożywia­
towego sejmiku łódzkiego, oraz nia Dzieci Szkolnych. 
~a mieszkania dla urzędników Zebranie odbyło się pod prze-
sejmiku. wodnictwem nacz. dr. Skalskiego, 

W uroczystości wezmą udział ?reLes.a Rady Szkolnej_ m_iejskiei 
przedstawiciele władz państwo- 1 komitetu dożywianta dzieci szkol­
wych i samorządowych ze sta-1 nych. 
rosłą powiatowym, p. Aleksym W zebranm poza członkami 
Rżewskim na czele. Rady Szkolnej udział wzięli: le -

karz miejski dr. Gutentag, orezy­
dentowa Ziemięcka, delegaci Kół 
Op i e k i Szkc>lnej, kiero\vników 
szkolnych. Stow. Techników, Zw. 
Nauczycieli i t. d. 

Po zagajeniu obrad zgłoszono 
referaty, z którvch wynika, że ze 
względu na nader krytyczne poło­
żenie licznych rodzin robotniczych, 
wylania się konieczność rozszerze­
nia akcji dożywiania c!zieci w szko-

Ponadto ustalono, ż<' każdego 
miesiąca odbywać się będą zebra­
nia komitetu dożywiania dzieci 
szkolnych. 

Zaznaczyć ual eży, że koszt do· 
żywiania jednego dziecka wynosi 
10 gr. dziennie, co w stosunku 
miesięcznym daje zł. 2 i gr. SO. 

Lekarz pogotowia, wobec sprze· 
ciwu przywróconej do przytomno· 
ści Eljaszowej, nie przewiózł jej 
do szpitala, pozostawiając wraz l 
dzieckiem na miejscu. 

... „ ... „ ............... „ ....... „„ ... „ 
.... „„„„„„„„„„„„11811„„„ łach na okres całego roku szkol- Weteran hochstaplerów nego. Akcja dożywiania w1nn2 

dodatkowo objąć kilka tysięcy 

Pod Opl.ekę dobrych Judzi• zieci. Jubileuszowy wyrok p. Grzybka 
Uchwalono w związku z Iem . . . 

r • rozesłać listy skład ;<0we, przyczem Sąd grodzki pod przewodmc-1 rządził biuro pośrednictwa pracY· 
roje podrzutków W wydziale opieki zbieraniem składek zajmą się po- lwem sędziego Salma rozpoznawał W ten sposóll wyłudził międzY 

społeczneJ" szczególne or,..anizac ie wsród swych sprawę Mikotaja Grzybka, oskar- Innymi od A. Kłosa (Wrześnień· 
członków i sympatyków. I żonego _o oszustwo. Postać Grzyb- ska 105) 60 zł. za wyrobienie po-

Poczekalnia Wydziału Opieki dwoje dzieci w wieku 2-ch i 3-ch ka to niezwykły typ przestępcy. sady w monopolu s:i 'ylusowe111 
Społecznej Magistratu m. Lodzi lat, chłopca i dziewczynkę. Dotychczas odsiedział 011 27 lal Weteran - krymi .1 1i;ta staną: 
jest stałem miejscem podrzuca- Maleństwa przesłano do żłob- Wywrócona cięża- \~ więzieniu, a zwolniony w sierp- wczoraj przed sądem grodzki111 
nia dzieci, których rodzice nie ka, a równocześnie policja zaję-1 , k niu I 93~ r. przerzucił się od kra- który wydal wyrok na mocy któ· 
mają możności wyżywić. la się odszukaniem matki. row a. dzieży na oszustwa. rego M. Grzybek skazany zo;fal 

W dniu wczorajszym jakaś Tegoż dnia druga niewiasta . Na ulicy Rokicińskiej 28 miała W domu przy ulicy Lenno 47 na 3 lata więzienia, 
niewiasta przybyła do Wydziału pozostawiła w korytarzu dziew- m1e1sce katast;ota samochodu etę- odnajął jako sublokator pokój, u­
Opieki Społecznej celem zała- czynkę w wieku około półtora żar_owego, . ktora na szczęście za· 
twienia jakiegoś interesu, przy- roku. Dziecko to również prze- konczyła się bezkrwawo. 
czem zostawiła na korytarzu słano do schroniska. Samochód Łd. 81,450 prowa· 

Kamienicznicy radzą 
Maskowana obawa przed akcją zrzeszeń 

lokatorskich 
o oghror.ie lokatorów, ktora, jak 
wiadomo, jest solą w oku właści­
cieli nieruchomości. 

dzony przez szofera E. Bałaszowa, 
zdążając z Tomaszowa wskutek 
defektu kierowmcy wpadł na chod· 
nik i wywrócił się na bok. Ładu­
nek, składający się ze skrzyń z 
przędzą ulegl częściowo zniszcze­
niu. u~zkodzony został również 
samochód. 

Wypadku z ludźmi nie było. 
Policja wdrożyła dochodzenie. 

Wolny przemysł 
Spółka z ograniczoną wolnością 

W roku 1931 na terenie Ło- na tern, że obwieścili oni wszetJI 
dzi zori~anizowali spółkę pod wobec, że każdy kto kupi serię 
firmą Pols1<i Przem. Włókienni-I' 30 pocztówek za 6 zł. 50 gr. 
czy Stanisław Nower z Warsza- otrzyma jako premię wieczo~ 
wy i Stanisław Lubka (Andrze- pióro za 5 zł. a każdy kto ku9i 
ja 27). 7 takich transportów za 45 i· 

Działalność spółki polegała otrzyma premię 3 metry mate· 
rjału lub aparat fotograficzny. 

Pozytywnym rezultatem akcji, 
przedsiębranej przez zrzeszenia Io· 
katorskie w kwestii obaiżenia czyn­
szu komornianego jest przede­
wszystkiem pewne poruszenie w 
kołach, zrzeszających własność nie­
ruchomą. 

Dowodem tego jest zwołanie 
trzech kolejnych zjazdów własno­
ści nieruchomej w krótkich odstę­
pach czasu. 

Projekt zmiany ustaw podatkowych 
Chętnych znalazło się wie~ 

i kupo..vali pocztówki, lecz ni 
nie otrzymał premii wobec cze~0 

poszkodowani zwrócili się 0 

policji. Dochodzenie ustaliło, t: 
Miastu grozi strata 250.000 zł. 

Po wstępnym zjeździe, który 
odbył si~ w dniu 8 bm , postano­
wiono zwołać dwa następne zjaz­
dy, jeden na dzień 20 bm., drugi 
~a 30 bm. 

Na posiedzeniu, które powzięło 
uchwały o zwołaniu wspomnia­
nych zjazdów, omówiono ogólnie 
sprawę ustosunkowania się do ak· 
cji stowarzyszeń lokatorskich w 
kwestji obniżenia czynszu komor· 
n ego. 

Postanowiono nie występować 
% kontrmemorjałami, calą akcję 
zrzeszeń lokatorskich potraktować 
jako uprawianie demagogii (I) 

. Zjazd plenarny, zwołany na 
dz1e_n 30 bm., poświęcony będzie 
m. m. omówieniu kwestji ustawy .„„„„„„„„. 

Spis poborowych 
rocznika 1912 

Dziś, w piątek, dn. 14 bm. 
w p:odz. od 8-ej do 15-ej obowią­
zana są zgłosić się do spisu pobo­
rowych w biurze wojskowem ma­
gistratu m. Łodzi, przy ulicy Za­
wadzkiej 11 mężczyźni urodzeni 
w roku 1912 i zamieszkali na te­
renie 3 kom. P. P., o nazwiskach 

na litery: F, G, 
oraz zamieszlrnli na terenie 8-go 
kom. P. P. o nazwiskach na litery: 

N, O, P, R. 
Jutro. w sobotę, dn. 15 bm. 

sta";ić się_ winni_ do spisu pobo­
rowi, 2am1e;;zkah na terenie 3 kom. 
P. P., o nazw1s:rnch na litery: 

H, Ch, I, 
oraz zamieszkali na terenie 8 kom. 
P. P. o nazwiskach na litery: 

S, Sz, T, U. 
Zgł~szający się do spisu obo· 

w1ązant są posiadać dowóo o­
sobisty lub inny dokument stwier­
dzający tożsamość osoby z foto­
<;rafJą. 

No(ne dyżury aptek. 

W ma!!istracie łódzkim wczo- nieje i jest przedmiotem narad 
raj niezwykłe podniecenie wy-- w ministerstwie skarbu. 
wołała wiadomość o mającej na- Warto zaznaczyć, źe oba le 
stąpić zmianie co do wymiaru i podatki ·dawały w przybliżeniu 
ściągania dwóch podatków. sumę 6-8 milionów złotych rocz-

Według tej wiadomości, mi- nie i taka suma figurowała w 
nisterstwo opracowuje projekt budżecie. 
przejęcia przez władze skarbowe Jak się dowiadujemy, czynni-
wymiaru i ściągania podatków 
od nieruchomości i od lokali co 
dotychczas było udziałem władz 
komunalnych. 

Po sprawdzeniu, okazało się, 
że rzeczywiście taki projekt ist-

Nowa karetka pogo­
towia. 

ki samorządowe mają wszcząć 
akcję u władz rządowych, by 
projekt ministerstwa nie zo­
stał urzeczywistniony, gdyż miasto 
narażone byłoby na duży defi­
cyt bez widoków na załatanie 
tego braku innemi wpływami. 

Nocy dzisiejszej dyiurują apteki: 
1-1. Daneerowe1, Zgierska 67 W 1 

~roszkowskie:~o, i 1 _ Listooada 15: 
>.-6w Gorlemo, P1lsudsl1ieo-o fi4 
Bt. Bartotzewsltiego, 1-'iotrkowsl<~ 
164. R. Rembieli~s1<iego, Andrr.•',ja 
1!8. A. Szymańsltiego, Prz<1dznl11ia­
ilP 7/j, 

Tyfus brzuszny 
Jak 1·u· do 1 ś k 1 -1 . . . . l jest chorobą • aosi i_ my, wy o e1 się pociąg oospieszny Paryż-Bazylea, 
••skutek czeito łl oasaterów odniosło rany. Powyżej, obraz katastrofv brudnwoh rąk. 

Nower i Lubka wyłudzili w te 
sposób od naiwnych parę tysie' 
cy zł. 

Wczoraj Sąd Grodzki w to· 
dzi J>_od przewodnictwem sędzie; 
go Wiśniewskiego wydał w-yro 
skazujący Stanisława Nowera tJI 
2 lata więzienia, a Stanisław1 

Lubkę na 6 mies. więzienia. 

. . ,,,1 
Ciekawy wynalazek: i.:1ętk1e · / 
które - jak widzimy powyte~,&I 
może oprzeć się ciężarowi 

dorosłych osób. 
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Pusty żołądek dorozkarza 
Zbyt rygorystyczne przestrzeganie 

przepisów 
b Antagonizmy między mistrzem 
ata a strótem (względnie dozorcą) 

~0!.ządku publ_icznego _istnieją bo­
wa1ze od chwili gdy obie te indy­
r idu~lności zetknęły się z sobą po 
az pierwszy. 

Otrzymujemy od jednego z roz­
Roryczonych nocnych wyręczycieli 
aci E. Ł. list, pełen pretensyj pod 

resem-policji. 
lu. Poza szeregiem zarzutów, które ii/ w swoim czasie omawialiśmy, 
~t ten_ zawiera opis incydentu, jaki 

1~~1--:iakoby - miejsce przed kilku 
ia1111 na placu Reymonta. 

miał prawo. W chwilę po jego 
wejściu do zakładu wpadł poste­
runkowy, nakazując mu natychmia­
stowe opuszczenie lokalu i-odpro· 
wadzenie dorotki na plac Leonar· 
da, pomimo, że dorożka umiesz­
czona była w miejscu, w którem 
stale dorożki zatrzymują się i ruchu 
ulicznego, zwłaszcza wobec póżnej 
pory, nie mogła tamować. 

~tr. 

Teatr „Melodram". 
DiJd i 1ntro o ,:ortz. Ił,">(} w1 f'C,~ 

oraz w niedziel~ dwukrotni•: o g. 4.<C'I 
pp, I 8,30 w. kom, Rnozkowskle~ó ,Mąt 
z grzeczności• a M. Seraw1nsklm w roll 
tytulowef. 

C•ny m!efsoe od ~O gr, no zł. 1 5J 
W Robotę o g. 4.~o pp. ostntniP. va. 

wtórzenie komed.fi R. Ro!litant!n RomRn• 
&'o~~f ;tw oprac. muzycznem pro·t. Miecz. 

1 
zfe~Ó ;:~ej•o nnjnlhze od: BO gr. do 

We wtorek, 1a pnżdzfernlke prem• 
jera wodewilu Konutante~o Kramłow• 
sklega p. t. „Krolowa Przedmieścia• 
w nowej fnsoenlzacfł. 

Prndsprzedat biletów w perfut11erjl 
p. Pływackiej, 6·go Sierpnia 2. 

Teatr ,,Ja„ 

r Przed jedną z restauracyj za­
k?l1lał się około północy dorot­
iakz, aby-zjeść kolację, do czego-

uważał - po pracowitym dniu 

Rozgorycz~nie mi~trza bata jest 
zupełnie słuszne. I kolacji nie zjadł 
i parę przykrych słów musiał wy­
słuchać. A czyt istotnie taką zbrod­
nią byłoby, gdyby dorożka pozo­
stała przez owe 15 minut, potrzeb­
ne do zjedzenia kolacji, przed ową 
knajpką? Ostatecznie i dorożkarze 
muszą jeść. 

Dorocz~ym zwyczajem .o~byłv się na basenie ogrodu Tuileryjskiego 
w Paryzu regaty modeli 1achtowych. Na ilustracji naszej podaiemy 
moment startu tych miniaturowych statków. Sport ten pooularny 

jest nietylKo wśród młodych, lee~ i pośród starych Paryżan. 

Dzia w dalszym ołągu w realne 
•. Jar"' wspaniała rewJR p. t . .Raz a 
dobrze•. Teatr len dowlódt, te polratl 
olśoló na wet najwybrednlel•zych wl· 
dtów. Nic wfęo dtlwue~o, te w .Jarze• 
codzte1>;nle .jest pełno, HCMq-ólnie, te 
~~n:r.btletów są wyfątkowo niskie (od 

..._„ ...... „ ............... --...... „ .... 1 1 g!\ś :1~:.~rzedstawlenla o godz. a 
Doj&zd lramwajam1 4, IO, 16 I 17, 

Cyrk Staniewskich. ~ZIENNIK SPORTOWY 
Jesienne 

imprezy konne 

PROGRAM RAOJOWY. 
l.6d;f. 

Piątek, dnia 14 paidziernlka 

GDZIE SZUKAC nnznnv;m Dziś o g. 8.30 wleoz. - wlelkl pro• 
~ram atrako7j z zeopołem Chińczyków, 

mlesz· Turków i Marokańczyków na ciele 
TEATR MIE.JSKJ: -Mnrjuaz• 
TEATR KAMERALNY: „Lichwa 

knnlowa" 
11 ~0-11 65 Komunikat Ol. Wojsk. f:t. TEATR POPULAR'.'IY: ,l{sf~tnlozka· 

Cyrkówka•. M•teorologlcznej dla komunikacji 
lotnicze! 

Za zezwoleniem Pana Dowódcy 11 sq-12.05 f'yp;nał czasu z Warazawy, 
Okręgu Korpusu Nr. lV oraz sta- hejnnł z Wlety Mnrjncklej w Kra-

TF'ATR MELODRAM: .Mąż z griecmoścl• 
.CYRULIK" .Publiczność na scenie•. 
„JA &" Rnz, n rlobrze• 

raniem oficerów :::iztabu DOK IV kowł•. 
d 

12.05-12.10 Odczytanie programu na 
CYRK "1TANIEWSKICH - Paku ras 

ludów. 
o będzie się dnia 16.X. b.r •• Bieg rlzleń bleżąoy 
Myśliwski za sztucznym śladem 12.10-12.20 Codzienny Przegląd Prasy ADRJA: .P•t I P•toohon• 
(za lisem•. Polskioi. CASINO ,M•t• Rori• 

Warunki biegu: trasa 5-7 kim. 1?.20-12.40 Płyty gramofonowe. CAPITOL: .śledztwo• 
z przeszkodami tereno emi. 12.40-12.45 Komunikat meteorologloz- CZARY: J. ,Maol1te król cyrku" 

S 
. · . W ny. Jl •• Ken Mnynard" 

tart do biegu data 16. X. b. r. 12 45-13 50 Płyty gramofonowe. · ~CORSO: . Buffalo Biii". 
z Placu Hallera o godz. 10.30. 15.~-n.55 Chwilka morska i kolon· I DOM LUDllWY: • Tro~edfa kochanków" 

Panie amazonki jeźdźcy dżen· 1alna. ClR'\.NO-KINO: .Koch•i mnie dziś" 
telmeni oficerowie 'i podoficerowie IS. 55-14.00 Ko:nunikat L. O. P. p, LUNA: ,Braterstwo ludów" 

• 
1
. . . , 14.00-16.00 Przerwa MEP!W: „Dama w smokingu• 

reze~wy oraz o 1cerow1e zawodowi 1600-16.15 .Pr.egląd wydawnictw MIMOZA: ,\Vesołv porur.znlk". 
garmzonu Łódź, proszeni są o jak nerjodyo•aych". OŚWIATOWY: I 'osądźcie sami" 
najliczniejszy udzial. 16.15-16.3u Lekcja języka angielskiego Jl :z1nto Knlllornji' 

Zgloszenia uczestników oraz (Lin~apbone). PAN: .Oblewa ,. Poryżu• 
'so 3 ł 1 :! k' T6 ~0-1040 Płyty gramofonowe. PALACll: .Stufont t•hrnk'. 

wpi we z · na e Y terować 16.40-1 i. oo •• o młodzl•~Y alnerykali.sko- PRZBDW!OŚN1~1- ,Godzina z tobą• 
do DOK IV tel. 196-00 wewn. 29, poiak1cj - wygi. p. L. Krzyhnow· RESUR'lA: .Kobieta sznleę• 
na ręce kapitana Baranowskiego akt. HAKIEl'A: Kslązę Rouboule' 
do dnia 14.X. b. r. godz. 15-ta 17.00-17 55 Koncert popoi. wyk, Re· SPLllNDlD:'.Człowlek którego zab!lem• 

Bieg za lisem urządzony .; d prezentnoyjn•j Ork. Poltcjl Państw. SZTUKA: .n,'-nrżona• 
16 X br po r d d . n, m .. si \Vars.awy pod dyr Al. Siei· Z,\CHĘ'rA .b. o L. 23' 

· · · · r ze za oroczny bieg •k1e1Co. 
myśliws~i św. Huberta zwykle tak 17.55-18.00 Odczytanie programu na 
licznie reprezentowany przez arna- dzirn następny. Teatr Miejski 
torów sportu ko 18.00-19.LO Muzyka taneczna Dziś w piątek I w sobotę w. barwna 

. nnego naszego W przerwie wlndomogcf bieżące. s?.tulrn Pagnnl'a - "Marjusz", w które1 
miasta. J9.0C-!0.20 Rozmałtoi1101. sl'.erokfe polfł popisu znnjdo1ą: Cboj· 

Zamknięcie sezonu 
sportowego na boisku 

R.K.S. T.U.R. 

19 20-1950 Kom11nfk11t Izby Przem. nacłrn. Wosfutyńska, Balcerzak, .Mod· 
HsndJ. w Łodzt, odc;e;ytanlo progra · rzeDąJrl, Wlnawcr, Zafcz f Jnnl 
mu nn dzień nast~rrny, repertullr Ceny znltoae. 
tenlrów. \V sobotę o fe'Odzfnle 4 po połnilnlu 

19.RO-I0.4> Feijeloa. p. t .• Sen jogów",. specjalne przedstawienie rlla mtodzlety 
~ygł. dr. Jeny :::>zpakow :. kt. . fi' po cenach najnltszyoh rfoskonałej gro-

IO.ło-200. O Prasowy Uzleanlk Radiowy I teskl Calaerona Circe• w lascenl„ojl 
~O.L0-20.15 Poxadanka muzyczna. dyr St Wysookl;J 
20,15-22 >u Koncert symloniczuy Fllb. · · ' 

Warsi 
\V przenv!e koncertu: Feljeton Teatr Kameralny 

Uteraclcl p. t „Postęp w llteratu· ł Dzl~ i dnl neAtępnych w d allZJm 
rzew - wyi.;ł. p. Leon Pomtrowskl. Ci ".'.lj? Q b11.wl publicznośe satyryczna ko„ 

22.4•J-22.45 WindomoScl sportowe. medja B. Shawa .Lichwa mleszkanło· 
22.4!>-2'.ł 5J Dor1:\tet: do .Prasowego wa• w wybornef fnterpretacft: Snchec-

Dzlennlka Rad/owego. klej, Lenka, Śllwló.sklego.Mattalłńsklego 
22.55-2:1.00 Urzędowy Kom. Państw. I reżyserem sztuki H. ~zlslyńsklm. 

Inst. Meteor. 1 kom. policyjny. W próbarb pod kJerownlotwem dyr. 
23.0o-24.LO Muzyka tan•czna. St. Wysockiej fra pufąca sztuko Ser­

menta .UmiłowRny Leopold•. 

Tilden. 

W, ub .. niedzielę bawił w Warsza­
w!e na1znakomitszy wirtuoz rakiety, 
Wlelokrotny mistrz świata w teni­
sie Wiliam Tildeu. llustraCJa na· 
sza przedstawia Tildena podczas 

gry. 

l{nsa Zarnawtaft przy ul. Traugutta 1 
(Te•tr Kameralny) czynna od Il rano 
do 1 wlecz. 

Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 

Dr.I:! I codzlenols o ~od•lnle 8.16 
:nefodyfna ooere1ka w 3-cb sktaoh 
.Kstężotczkn Cyrkówka• Kalmana. 

Bilety do nabycia ,. kasie teatru od 
g. 10-2 I od 5-10 wlecz. 

Przedstawienie dla dzieci 
I młodzlety 

W niedziele o godz. 12 w południe 
w Teatrze Popularnym OJ:Crodowa 18, 
odbędzie się trzecie w bletącym sezo· 
nle przedstawienie dla dzieci p. I. 
.Dżek-linoslrncaek"' wesoła stituka ze 
śpiewami i tan.ca.mi. 

Popularny 
w sall Qeyera. 

Ul. Piotrkow&ka 295. 
W sobotę, dnia 15 ]l•tdzlernik& r. b. 

o godz 8.15 wlecz. premjera wode10llu 
w 3-cb akta!'b p. t •• Robert I Bertrand" 
czyli .Dwaj złodzlefe•. 

W nled•lelę- dwa proedstawlenla o 
godz. ł.15 po poi. i 8.15 wleoz. 

W niedzielę o godz. 12.;l-O bajka dla 
dzieci p. t. "Czerwony Kapturek'". 

„c„rulik" w „scali" 
Wspanlalo, petna humort1 I wesela 

rewja „Publiczność Ila. eoente• grana 
będtlo tylko do nledzlell włącznie. 

Aby udootępnl6 zobaczenie najszer­
szym warstwom pnblleznoścl tej try• 
skającej humorem rewjl, dyrekcja po 
sJ_anowl!a na te ostatnie ł przedsla· 
w1enia obnityć ceny blletó,,. od 50 gro· 
szy do zl. 2.!iO. 

Dziś dwa pnedatawienla o &oda: 1,4:; 
l o flMI. 

Z GIEŁDY. 
Urzi:dowa ceduła g ełdlf 

warszawskie} 
z dn. 13 pafdzlernlka 1882 „ 

CZE KL 

Holandia 358.60 
L~ndyn 30.69 30 671/1 
N. York kabel 8.919 
Paryt 84.98 
Szwajcaria 172.20 
Wiochy 45 .55 
Berlin 211.75 

.A.IWJE. 
Bank Polski 88.'iO 
Lilpop 1~.0J 13.25 
Norblin bez kuponu za rok 

1931 i 1932 

E'.A.PrERY P.A.ŃSTIVOWE i LISL't 
ZASTAWNE. 

40/o inwestycyjna 96 25 96.50 
4i • seryjna 10400 10ł.2S 
60/o dolarowa 55.50 56.- 56.50 
40/o dolarowa 49.75 49.70 
70/o stabili•acyjna 54.25 53. !3 
100/o kolejowa 100.25 
41/20/o ziemskie zł. 38.50 88.-

(drobne) 
41/20/o m.Warszawy 44.50 4ł.75 44.50 
80/o m. Warszawy 59.50 58 23 58.75 
00/o m. CzGstochowy 42. -
loO/o m. Radomia 57.25 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

z dn. 13 paidzlernlka 1832 „ 
Ceny tranzakoyjne. 

Żyto obroty 1 ~ ton zł. IS.SO 15.31) 
105 • 15 40 

Owies 15 • zł. 14.óO 15.()(J 

Ceny orj entacyj ne. 
Żyto zł. 1 ó.00 - 15.30 
pszenic& 28.00 - 2-1.-
jęozmień A • 14.50 - 15.-

• B • 15.00 - 15.75 
• browarowy. 17.50 - 19.­

owies • 14.50 - 14. 75 
mąka :l:ytnia 650/o • 23.25 - 24.25 
mąka pszenna 36. :iO - 38.50 
otręby :l:ytnie 8.76 - 9.-
otrąby pszenne 9.00 - 10.00 
otrąby psz. gr. • 10.00 - 11.00 

Usposobienie ogólne spokojne. 

BIBLJOTECZU „JUTRA PR~CY" 
ADAM SKWARCZYRSKI 

Podstawy pracy w zespole 
cena Zł. 0.50 

JAN HOPPE 

Samorząd Pracy 
cena ZL 0.50 

K. GOLDE I J. HOPPE 

Jutro pracy 
cna Zł. O.SO 

Int. A. RINGMAN 

Światowe Bezrobocie 
Do ullf:!~.:.::~~~~l~{~~~tr:0 Prac7" 

cena Zł. 0.80 I 
Z111iejscow7m pn117łll~ poczto•~ 

Pamiętajcie 
o bezrobotnych 
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Poświęcenie domu 
sejmikowego Kilka tys. dzieci oczekuje Zatrucie gazem 

świetlnym. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 

16 b. m. odbędzie się uroczyste 
p_oświęcenie wzniesionego na 

na szklankę mleka i kawałek chleba W mieszkaniu własnem prz1 
ul. Zielonej !Oa zatruła się gazei11 
świetlnym przez niedokładne przy· 
kręcenie kurka u gazociągu, Tnu· 
ba El1ast wraz z jednorocznei11 
dzieckiem. 

Karolewie przy ul. Łaskiej domu W dniu wczorajszym w sali 
sejmikowego, przeznaczonego na rady miejskiej odbyło się zebranie 
pomieszczenie Wydziału Powia- organizacyjne Komitetu Dożywia­
towego sejmiku łódzkiego, oraz nia Dzieci Szkolnych. 
~a mieszkania dla urzędników Zebranie odbyło się pod prze-
sejmiku. wodnictwem nacz. dr. Skalskiego, 

W uroczystości wezmą udział ?reLes.a Rady Szkolnej_ m_iejskiei 
przedstawiciele władz państwo- 1 komitetu dożywianta dzieci szkol­
wych i samorządowych ze sta-1 nych. 
rosłą powiatowym, p. Aleksym W zebranm poza członkami 
Rżewskim na czele. Rady Szkolnej udział wzięli: le -

karz miejski dr. Gutentag, orezy­
dentowa Ziemięcka, delegaci Kół 
Op i e k i Szkc>lnej, kiero\vników 
szkolnych. Stow. Techników, Zw. 
Nauczycieli i t. d. 

Po zagajeniu obrad zgłoszono 
referaty, z którvch wynika, że ze 
względu na nader krytyczne poło­
żenie licznych rodzin robotniczych, 
wylania się konieczność rozszerze­
nia akcji dożywiania c!zieci w szko-

Ponadto ustalono, ż<' każdego 
miesiąca odbywać się będą zebra­
nia komitetu dożywiania dzieci 
szkolnych. 

Zaznaczyć ual eży, że koszt do· 
żywiania jednego dziecka wynosi 
10 gr. dziennie, co w stosunku 
miesięcznym daje zł. 2 i gr. SO. 

Lekarz pogotowia, wobec sprze· 
ciwu przywróconej do przytomno· 
ści Eljaszowej, nie przewiózł jej 
do szpitala, pozostawiając wraz l 
dzieckiem na miejscu. 

... „ ... „ ............... „ ....... „„ ... „ 
.... „„„„„„„„„„„„11811„„„ łach na okres całego roku szkol- Weteran hochstaplerów nego. Akcja dożywiania w1nn2 

dodatkowo objąć kilka tysięcy 

Pod Opl.ekę dobrych Judzi• zieci. Jubileuszowy wyrok p. Grzybka 
Uchwalono w związku z Iem . . . 

r • rozesłać listy skład ;<0we, przyczem Sąd grodzki pod przewodmc-1 rządził biuro pośrednictwa pracY· 
roje podrzutków W wydziale opieki zbieraniem składek zajmą się po- lwem sędziego Salma rozpoznawał W ten sposóll wyłudził międzY 

społeczneJ" szczególne or,..anizac ie wsród swych sprawę Mikotaja Grzybka, oskar- Innymi od A. Kłosa (Wrześnień· 
członków i sympatyków. I żonego _o oszustwo. Postać Grzyb- ska 105) 60 zł. za wyrobienie po-

Poczekalnia Wydziału Opieki dwoje dzieci w wieku 2-ch i 3-ch ka to niezwykły typ przestępcy. sady w monopolu s:i 'ylusowe111 
Społecznej Magistratu m. Lodzi lat, chłopca i dziewczynkę. Dotychczas odsiedział 011 27 lal Weteran - krymi .1 1i;ta staną: 
jest stałem miejscem podrzuca- Maleństwa przesłano do żłob- Wywrócona cięża- \~ więzieniu, a zwolniony w sierp- wczoraj przed sądem grodzki111 
nia dzieci, których rodzice nie ka, a równocześnie policja zaję-1 , k niu I 93~ r. przerzucił się od kra- który wydal wyrok na mocy któ· 
mają możności wyżywić. la się odszukaniem matki. row a. dzieży na oszustwa. rego M. Grzybek skazany zo;fal 

W dniu wczorajszym jakaś Tegoż dnia druga niewiasta . Na ulicy Rokicińskiej 28 miała W domu przy ulicy Lenno 47 na 3 lata więzienia, 
niewiasta przybyła do Wydziału pozostawiła w korytarzu dziew- m1e1sce katast;ota samochodu etę- odnajął jako sublokator pokój, u­
Opieki Społecznej celem zała- czynkę w wieku około półtora żar_owego, . ktora na szczęście za· 
twienia jakiegoś interesu, przy- roku. Dziecko to również prze- konczyła się bezkrwawo. 
czem zostawiła na korytarzu słano do schroniska. Samochód Łd. 81,450 prowa· 

Kamienicznicy radzą 
Maskowana obawa przed akcją zrzeszeń 

lokatorskich 
o oghror.ie lokatorów, ktora, jak 
wiadomo, jest solą w oku właści­
cieli nieruchomości. 

dzony przez szofera E. Bałaszowa, 
zdążając z Tomaszowa wskutek 
defektu kierowmcy wpadł na chod· 
nik i wywrócił się na bok. Ładu­
nek, składający się ze skrzyń z 
przędzą ulegl częściowo zniszcze­
niu. u~zkodzony został również 
samochód. 

Wypadku z ludźmi nie było. 
Policja wdrożyła dochodzenie. 

Wolny przemysł 
Spółka z ograniczoną wolnością 

W roku 1931 na terenie Ło- na tern, że obwieścili oni wszetJI 
dzi zori~anizowali spółkę pod wobec, że każdy kto kupi serię 
firmą Pols1<i Przem. Włókienni-I' 30 pocztówek za 6 zł. 50 gr. 
czy Stanisław Nower z Warsza- otrzyma jako premię wieczo~ 
wy i Stanisław Lubka (Andrze- pióro za 5 zł. a każdy kto ku9i 
ja 27). 7 takich transportów za 45 i· 

Działalność spółki polegała otrzyma premię 3 metry mate· 
rjału lub aparat fotograficzny. 

Pozytywnym rezultatem akcji, 
przedsiębranej przez zrzeszenia Io· 
katorskie w kwestii obaiżenia czyn­
szu komornianego jest przede­
wszystkiem pewne poruszenie w 
kołach, zrzeszających własność nie­
ruchomą. 

Dowodem tego jest zwołanie 
trzech kolejnych zjazdów własno­
ści nieruchomej w krótkich odstę­
pach czasu. 

Projekt zmiany ustaw podatkowych 
Chętnych znalazło się wie~ 

i kupo..vali pocztówki, lecz ni 
nie otrzymał premii wobec cze~0 

poszkodowani zwrócili się 0 

policji. Dochodzenie ustaliło, t: 
Miastu grozi strata 250.000 zł. 

Po wstępnym zjeździe, który 
odbył si~ w dniu 8 bm , postano­
wiono zwołać dwa następne zjaz­
dy, jeden na dzień 20 bm., drugi 
~a 30 bm. 

Na posiedzeniu, które powzięło 
uchwały o zwołaniu wspomnia­
nych zjazdów, omówiono ogólnie 
sprawę ustosunkowania się do ak· 
cji stowarzyszeń lokatorskich w 
kwestji obniżenia czynszu komor· 
n ego. 

Postanowiono nie występować 
% kontrmemorjałami, calą akcję 
zrzeszeń lokatorskich potraktować 
jako uprawianie demagogii (I) 

. Zjazd plenarny, zwołany na 
dz1e_n 30 bm., poświęcony będzie 
m. m. omówieniu kwestji ustawy .„„„„„„„„. 

Spis poborowych 
rocznika 1912 

Dziś, w piątek, dn. 14 bm. 
w p:odz. od 8-ej do 15-ej obowią­
zana są zgłosić się do spisu pobo­
rowych w biurze wojskowem ma­
gistratu m. Łodzi, przy ulicy Za­
wadzkiej 11 mężczyźni urodzeni 
w roku 1912 i zamieszkali na te­
renie 3 kom. P. P., o nazwiskach 

na litery: F, G, 
oraz zamieszlrnli na terenie 8-go 
kom. P. P. o nazwiskach na litery: 

N, O, P, R. 
Jutro. w sobotę, dn. 15 bm. 

sta";ić się_ winni_ do spisu pobo­
rowi, 2am1e;;zkah na terenie 3 kom. 
P. P., o nazw1s:rnch na litery: 

H, Ch, I, 
oraz zamieszkali na terenie 8 kom. 
P. P. o nazwiskach na litery: 

S, Sz, T, U. 
Zgł~szający się do spisu obo· 

w1ązant są posiadać dowóo o­
sobisty lub inny dokument stwier­
dzający tożsamość osoby z foto­
<;rafJą. 

No(ne dyżury aptek. 

W ma!!istracie łódzkim wczo- nieje i jest przedmiotem narad 
raj niezwykłe podniecenie wy-- w ministerstwie skarbu. 
wołała wiadomość o mającej na- Warto zaznaczyć, źe oba le 
stąpić zmianie co do wymiaru i podatki ·dawały w przybliżeniu 
ściągania dwóch podatków. sumę 6-8 milionów złotych rocz-

Według tej wiadomości, mi- nie i taka suma figurowała w 
nisterstwo opracowuje projekt budżecie. 
przejęcia przez władze skarbowe Jak się dowiadujemy, czynni-
wymiaru i ściągania podatków 
od nieruchomości i od lokali co 
dotychczas było udziałem władz 
komunalnych. 

Po sprawdzeniu, okazało się, 
że rzeczywiście taki projekt ist-

Nowa karetka pogo­
towia. 

ki samorządowe mają wszcząć 
akcję u władz rządowych, by 
projekt ministerstwa nie zo­
stał urzeczywistniony, gdyż miasto 
narażone byłoby na duży defi­
cyt bez widoków na załatanie 
tego braku innemi wpływami. 

Nocy dzisiejszej dyiurują apteki: 
1-1. Daneerowe1, Zgierska 67 W 1 

~roszkowskie:~o, i 1 _ Listooada 15: 
>.-6w Gorlemo, P1lsudsl1ieo-o fi4 
Bt. Bartotzewsltiego, 1-'iotrkowsl<~ 
164. R. Rembieli~s1<iego, Andrr.•',ja 
1!8. A. Szymańsltiego, Prz<1dznl11ia­
ilP 7/j, 

Tyfus brzuszny 
Jak 1·u· do 1 ś k 1 -1 . . . . l jest chorobą • aosi i_ my, wy o e1 się pociąg oospieszny Paryż-Bazylea, 
••skutek czeito łl oasaterów odniosło rany. Powyżej, obraz katastrofv brudnwoh rąk. 

Nower i Lubka wyłudzili w te 
sposób od naiwnych parę tysie' 
cy zł. 

Wczoraj Sąd Grodzki w to· 
dzi J>_od przewodnictwem sędzie; 
go Wiśniewskiego wydał w-yro 
skazujący Stanisława Nowera tJI 
2 lata więzienia, a Stanisław1 

Lubkę na 6 mies. więzienia. 

. . ,,,1 
Ciekawy wynalazek: i.:1ętk1e · / 
które - jak widzimy powyte~,&I 
może oprzeć się ciężarowi 

dorosłych osób. 

-!r. 284. NOWY DZIENNIK LODZKI - 14 patdzlernikn t93!? r. 

Pusty żołądek dorozkarza 
Zbyt rygorystyczne przestrzeganie 

przepisów 
b Antagonizmy między mistrzem 
ata a strótem (względnie dozorcą) 

~0!.ządku publ_icznego _istnieją bo­
wa1ze od chwili gdy obie te indy­
r idu~lności zetknęły się z sobą po 
az pierwszy. 

Otrzymujemy od jednego z roz­
Roryczonych nocnych wyręczycieli 
aci E. Ł. list, pełen pretensyj pod 

resem-policji. 
lu. Poza szeregiem zarzutów, które ii/ w swoim czasie omawialiśmy, 
~t ten_ zawiera opis incydentu, jaki 

1~~1--:iakoby - miejsce przed kilku 
ia1111 na placu Reymonta. 

miał prawo. W chwilę po jego 
wejściu do zakładu wpadł poste­
runkowy, nakazując mu natychmia­
stowe opuszczenie lokalu i-odpro· 
wadzenie dorotki na plac Leonar· 
da, pomimo, że dorożka umiesz­
czona była w miejscu, w którem 
stale dorożki zatrzymują się i ruchu 
ulicznego, zwłaszcza wobec póżnej 
pory, nie mogła tamować. 

~tr. 

Teatr „Melodram". 
DiJd i 1ntro o ,:ortz. Ił,">(} w1 f'C,~ 

oraz w niedziel~ dwukrotni•: o g. 4.<C'I 
pp, I 8,30 w. kom, Rnozkowskle~ó ,Mąt 
z grzeczności• a M. Seraw1nsklm w roll 
tytulowef. 

C•ny m!efsoe od ~O gr, no zł. 1 5J 
W Robotę o g. 4.~o pp. ostntniP. va. 

wtórzenie komed.fi R. Ro!litant!n RomRn• 
&'o~~f ;tw oprac. muzycznem pro·t. Miecz. 

1 
zfe~Ó ;:~ej•o nnjnlhze od: BO gr. do 

We wtorek, 1a pnżdzfernlke prem• 
jera wodewilu Konutante~o Kramłow• 
sklega p. t. „Krolowa Przedmieścia• 
w nowej fnsoenlzacfł. 

Prndsprzedat biletów w perfut11erjl 
p. Pływackiej, 6·go Sierpnia 2. 

Teatr ,,Ja„ 

r Przed jedną z restauracyj za­
k?l1lał się około północy dorot­
iakz, aby-zjeść kolację, do czego-

uważał - po pracowitym dniu 

Rozgorycz~nie mi~trza bata jest 
zupełnie słuszne. I kolacji nie zjadł 
i parę przykrych słów musiał wy­
słuchać. A czyt istotnie taką zbrod­
nią byłoby, gdyby dorożka pozo­
stała przez owe 15 minut, potrzeb­
ne do zjedzenia kolacji, przed ową 
knajpką? Ostatecznie i dorożkarze 
muszą jeść. 

Dorocz~ym zwyczajem .o~byłv się na basenie ogrodu Tuileryjskiego 
w Paryzu regaty modeli 1achtowych. Na ilustracji naszej podaiemy 
moment startu tych miniaturowych statków. Sport ten pooularny 

jest nietylKo wśród młodych, lee~ i pośród starych Paryżan. 

Dzia w dalszym ołągu w realne 
•. Jar"' wspaniała rewJR p. t . .Raz a 
dobrze•. Teatr len dowlódt, te polratl 
olśoló na wet najwybrednlel•zych wl· 
dtów. Nic wfęo dtlwue~o, te w .Jarze• 
codzte1>;nle .jest pełno, HCMq-ólnie, te 
~~n:r.btletów są wyfątkowo niskie (od 

..._„ ...... „ ............... --...... „ .... 1 1 g!\ś :1~:.~rzedstawlenla o godz. a 
Doj&zd lramwajam1 4, IO, 16 I 17, 

Cyrk Staniewskich. ~ZIENNIK SPORTOWY 
Jesienne 

imprezy konne 

PROGRAM RAOJOWY. 
l.6d;f. 

Piątek, dnia 14 paidziernlka 

GDZIE SZUKAC nnznnv;m Dziś o g. 8.30 wleoz. - wlelkl pro• 
~ram atrako7j z zeopołem Chińczyków, 

mlesz· Turków i Marokańczyków na ciele 
TEATR MIE.JSKJ: -Mnrjuaz• 
TEATR KAMERALNY: „Lichwa 

knnlowa" 
11 ~0-11 65 Komunikat Ol. Wojsk. f:t. TEATR POPULAR'.'IY: ,l{sf~tnlozka· 

Cyrkówka•. M•teorologlcznej dla komunikacji 
lotnicze! 

Za zezwoleniem Pana Dowódcy 11 sq-12.05 f'yp;nał czasu z Warazawy, 
Okręgu Korpusu Nr. lV oraz sta- hejnnł z Wlety Mnrjncklej w Kra-

TF'ATR MELODRAM: .Mąż z griecmoścl• 
.CYRULIK" .Publiczność na scenie•. 
„JA &" Rnz, n rlobrze• 

raniem oficerów :::iztabu DOK IV kowł•. 
d 

12.05-12.10 Odczytanie programu na 
CYRK "1TANIEWSKICH - Paku ras 

ludów. 
o będzie się dnia 16.X. b.r •• Bieg rlzleń bleżąoy 
Myśliwski za sztucznym śladem 12.10-12.20 Codzienny Przegląd Prasy ADRJA: .P•t I P•toohon• 
(za lisem•. Polskioi. CASINO ,M•t• Rori• 

Warunki biegu: trasa 5-7 kim. 1?.20-12.40 Płyty gramofonowe. CAPITOL: .śledztwo• 
z przeszkodami tereno emi. 12.40-12.45 Komunikat meteorologloz- CZARY: J. ,Maol1te król cyrku" 

S 
. · . W ny. Jl •• Ken Mnynard" 

tart do biegu data 16. X. b. r. 12 45-13 50 Płyty gramofonowe. · ~CORSO: . Buffalo Biii". 
z Placu Hallera o godz. 10.30. 15.~-n.55 Chwilka morska i kolon· I DOM LUDllWY: • Tro~edfa kochanków" 

Panie amazonki jeźdźcy dżen· 1alna. ClR'\.NO-KINO: .Koch•i mnie dziś" 
telmeni oficerowie 'i podoficerowie IS. 55-14.00 Ko:nunikat L. O. P. p, LUNA: ,Braterstwo ludów" 

• 
1
. . . , 14.00-16.00 Przerwa MEP!W: „Dama w smokingu• 

reze~wy oraz o 1cerow1e zawodowi 1600-16.15 .Pr.egląd wydawnictw MIMOZA: ,\Vesołv porur.znlk". 
garmzonu Łódź, proszeni są o jak nerjodyo•aych". OŚWIATOWY: I 'osądźcie sami" 
najliczniejszy udzial. 16.15-16.3u Lekcja języka angielskiego Jl :z1nto Knlllornji' 

Zgloszenia uczestników oraz (Lin~apbone). PAN: .Oblewa ,. Poryżu• 
'so 3 ł 1 :! k' T6 ~0-1040 Płyty gramofonowe. PALACll: .Stufont t•hrnk'. 

wpi we z · na e Y terować 16.40-1 i. oo •• o młodzl•~Y alnerykali.sko- PRZBDW!OŚN1~1- ,Godzina z tobą• 
do DOK IV tel. 196-00 wewn. 29, poiak1cj - wygi. p. L. Krzyhnow· RESUR'lA: .Kobieta sznleę• 
na ręce kapitana Baranowskiego akt. HAKIEl'A: Kslązę Rouboule' 
do dnia 14.X. b. r. godz. 15-ta 17.00-17 55 Koncert popoi. wyk, Re· SPLllNDlD:'.Człowlek którego zab!lem• 

Bieg za lisem urządzony .; d prezentnoyjn•j Ork. Poltcjl Państw. SZTUKA: .n,'-nrżona• 
16 X br po r d d . n, m .. si \Vars.awy pod dyr Al. Siei· Z,\CHĘ'rA .b. o L. 23' 

· · · · r ze za oroczny bieg •k1e1Co. 
myśliws~i św. Huberta zwykle tak 17.55-18.00 Odczytanie programu na 
licznie reprezentowany przez arna- dzirn następny. Teatr Miejski 
torów sportu ko 18.00-19.LO Muzyka taneczna Dziś w piątek I w sobotę w. barwna 

. nnego naszego W przerwie wlndomogcf bieżące. s?.tulrn Pagnnl'a - "Marjusz", w które1 
miasta. J9.0C-!0.20 Rozmałtoi1101. sl'.erokfe polfł popisu znnjdo1ą: Cboj· 

Zamknięcie sezonu 
sportowego na boisku 

R.K.S. T.U.R. 

19 20-1950 Kom11nfk11t Izby Przem. nacłrn. Wosfutyńska, Balcerzak, .Mod· 
HsndJ. w Łodzt, odc;e;ytanlo progra · rzeDąJrl, Wlnawcr, Zafcz f Jnnl 
mu nn dzień nast~rrny, repertullr Ceny znltoae. 
tenlrów. \V sobotę o fe'Odzfnle 4 po połnilnlu 

19.RO-I0.4> Feijeloa. p. t .• Sen jogów",. specjalne przedstawienie rlla mtodzlety 
~ygł. dr. Jeny :::>zpakow :. kt. . fi' po cenach najnltszyoh rfoskonałej gro-

IO.ło-200. O Prasowy Uzleanlk Radiowy I teskl Calaerona Circe• w lascenl„ojl 
~O.L0-20.15 Poxadanka muzyczna. dyr St Wysookl;J 
20,15-22 >u Koncert symloniczuy Fllb. · · ' 

Warsi 
\V przenv!e koncertu: Feljeton Teatr Kameralny 

Uteraclcl p. t „Postęp w llteratu· ł Dzl~ i dnl neAtępnych w d allZJm 
rzew - wyi.;ł. p. Leon Pomtrowskl. Ci ".'.lj? Q b11.wl publicznośe satyryczna ko„ 

22.4•J-22.45 WindomoScl sportowe. medja B. Shawa .Lichwa mleszkanło· 
22.4!>-2'.ł 5J Dor1:\tet: do .Prasowego wa• w wybornef fnterpretacft: Snchec-

Dzlennlka Rad/owego. klej, Lenka, Śllwló.sklego.Mattalłńsklego 
22.55-2:1.00 Urzędowy Kom. Państw. I reżyserem sztuki H. ~zlslyńsklm. 

Inst. Meteor. 1 kom. policyjny. W próbarb pod kJerownlotwem dyr. 
23.0o-24.LO Muzyka tan•czna. St. Wysockiej fra pufąca sztuko Ser­

menta .UmiłowRny Leopold•. 

Tilden. 

W, ub .. niedzielę bawił w Warsza­
w!e na1znakomitszy wirtuoz rakiety, 
Wlelokrotny mistrz świata w teni­
sie Wiliam Tildeu. llustraCJa na· 
sza przedstawia Tildena podczas 

gry. 

l{nsa Zarnawtaft przy ul. Traugutta 1 
(Te•tr Kameralny) czynna od Il rano 
do 1 wlecz. 

Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 

Dr.I:! I codzlenols o ~od•lnle 8.16 
:nefodyfna ooere1ka w 3-cb sktaoh 
.Kstężotczkn Cyrkówka• Kalmana. 

Bilety do nabycia ,. kasie teatru od 
g. 10-2 I od 5-10 wlecz. 

Przedstawienie dla dzieci 
I młodzlety 

W niedziele o godz. 12 w południe 
w Teatrze Popularnym OJ:Crodowa 18, 
odbędzie się trzecie w bletącym sezo· 
nle przedstawienie dla dzieci p. I. 
.Dżek-linoslrncaek"' wesoła stituka ze 
śpiewami i tan.ca.mi. 

Popularny 
w sall Qeyera. 

Ul. Piotrkow&ka 295. 
W sobotę, dnia 15 ]l•tdzlernik& r. b. 

o godz 8.15 wlecz. premjera wode10llu 
w 3-cb akta!'b p. t •• Robert I Bertrand" 
czyli .Dwaj złodzlefe•. 

W nled•lelę- dwa proedstawlenla o 
godz. ł.15 po poi. i 8.15 wleoz. 

W niedzielę o godz. 12.;l-O bajka dla 
dzieci p. t. "Czerwony Kapturek'". 

„c„rulik" w „scali" 
Wspanlalo, petna humort1 I wesela 

rewja „Publiczność Ila. eoente• grana 
będtlo tylko do nledzlell włącznie. 

Aby udootępnl6 zobaczenie najszer­
szym warstwom pnblleznoścl tej try• 
skającej humorem rewjl, dyrekcja po 
sJ_anowl!a na te ostatnie ł przedsla· 
w1enia obnityć ceny blletó,,. od 50 gro· 
szy do zl. 2.!iO. 

Dziś dwa pnedatawienla o &oda: 1,4:; 
l o flMI. 

Z GIEŁDY. 
Urzi:dowa ceduła g ełdlf 

warszawskie} 
z dn. 13 pafdzlernlka 1882 „ 

CZE KL 

Holandia 358.60 
L~ndyn 30.69 30 671/1 
N. York kabel 8.919 
Paryt 84.98 
Szwajcaria 172.20 
Wiochy 45 .55 
Berlin 211.75 

.A.IWJE. 
Bank Polski 88.'iO 
Lilpop 1~.0J 13.25 
Norblin bez kuponu za rok 

1931 i 1932 

E'.A.PrERY P.A.ŃSTIVOWE i LISL't 
ZASTAWNE. 

40/o inwestycyjna 96 25 96.50 
4i • seryjna 10400 10ł.2S 
60/o dolarowa 55.50 56.- 56.50 
40/o dolarowa 49.75 49.70 
70/o stabili•acyjna 54.25 53. !3 
100/o kolejowa 100.25 
41/20/o ziemskie zł. 38.50 88.-

(drobne) 
41/20/o m.Warszawy 44.50 4ł.75 44.50 
80/o m. Warszawy 59.50 58 23 58.75 
00/o m. CzGstochowy 42. -
loO/o m. Radomia 57.25 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

z dn. 13 paidzlernlka 1832 „ 
Ceny tranzakoyjne. 

Żyto obroty 1 ~ ton zł. IS.SO 15.31) 
105 • 15 40 

Owies 15 • zł. 14.óO 15.()(J 

Ceny orj entacyj ne. 
Żyto zł. 1 ó.00 - 15.30 
pszenic& 28.00 - 2-1.-
jęozmień A • 14.50 - 15.-

• B • 15.00 - 15.75 
• browarowy. 17.50 - 19.­

owies • 14.50 - 14. 75 
mąka :l:ytnia 650/o • 23.25 - 24.25 
mąka pszenna 36. :iO - 38.50 
otręby :l:ytnie 8.76 - 9.-
otrąby pszenne 9.00 - 10.00 
otrąby psz. gr. • 10.00 - 11.00 

Usposobienie ogólne spokojne. 

BIBLJOTECZU „JUTRA PR~CY" 
ADAM SKWARCZYRSKI 

Podstawy pracy w zespole 
cena Zł. 0.50 

JAN HOPPE 

Samorząd Pracy 
cena ZL 0.50 

K. GOLDE I J. HOPPE 

Jutro pracy 
cna Zł. O.SO 

Int. A. RINGMAN 

Światowe Bezrobocie 
Do ullf:!~.:.::~~~~l~{~~~tr:0 Prac7" 

cena Zł. 0.80 I 
Z111iejscow7m pn117łll~ poczto•~ 

Pamiętajcie 
o bezrobotnych 



~CWr OZlENNlK tOD:t.KI - 14 oatdzlernlka 1932 r. ~tt~-:....::_8 ____________________________________________ ~ 

1:~~iii~ii~rr~t==m 
~ A ~ w rolach głównych Maurice Chevalier i Janette Mac Donald. 

~ · . 8 Poc~:~.~~~~rd~1:1ow:.~łg:~~i:~:.c: n~:~:~=ę~ o ·~udi. ~~~~!:n~se~sźo~o:;~~:~ C~a:.:~~~o~~~-. 
8 _ R 111-45 ~r. Na t-szv ~can~ w~zvst!de mie1!!1ca oo 4fi ~r. 

§ -- " ~ Kuponv 1Mowe ro 75 <Jr ważne na w"v•tk•e m'eisca "'" W'7VSll<I• dni ' wyiat'<iem •obńt niodzlel t §wiąt. 

~ 
t UWAGA: Passe-parło11t I bllety wolnego weJścla w niedzlelę I święta nie watne. 

eromsklego 74·7&. 8 UWAGA! W sobotę dnia 15 października o godz. 12 rano i w medzielę o godz. 11 rano poranki dla dzieci i młodzieży. 
róg Kopernika 8 

CXXDCXX'CCXXXJIXl!XC:XXXXXX:COCXXlCCXXXXXXXXXXXXXCX:X:OCX:X:O dorosłych po 45 gr. O::X:OCX:X:Ocx:x:x:JOCX:X:O::XX:XXXX:OCÓ -Kino-Teatr Dtwlękowy dni następnych Nasz reper!. na najbliższe tygodnie 

MIMOZA Paramount ma zaszczyt przedstawić Maurice Chevaliera w filmie Sierżant X 
Iwan Możuchln 

Kilińskiego 178 \Vesoły porucznik ROK 1914 
w pozostałych rolach Claudette Colbert, Ch. Ruggles i Mirjam Hopkins Początek w dni powszednie-~Odz. 

4-te1, \\I sobotr o se. 3. ej, w nied7.1elt 
• ~w;ęta o godz. 2-e. Oot. i!odz. 9.ló Nad program: Dodatek dźwiękowy. Naslęrny progr•m: Brygida Helm w obrazie „Glorja" 

J. Smosarska 

Najeźdźcy 

. ' ' ·~ / ' .... :. i ' (• . ' ..... Dziś i dni następnych. 

KSiĄZ'Ę"''BOUBOULE 
w rolach GEORGES MILTON i SUZANNE DEL~ 
głównych: ~ 

Początek seansów codziennie o godz. 4-•j po poi„ w soboty, o godz. 2-ej po poi., niedziele I •wi~ta a ~ 
12-ej w poi. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

---------- ~-·-~-~~---------------------------

1111•mm1 ___ llBllllml1Mmim••m111•11111a11m1BJillllll!IJmllll!llllllllm-1•K••11•111•••: · 

I RESURS A K o B"''f'Em"'T' A wo;•y 'S' Z'"P I E (i 
I W rolach głównych: Brygida Helm, Willy Fritsch, Oskar Ho~olka, Teodor Loos i Kar. Ludwik Dichl. 

I N11,1ępny progrom: Zemsta nietoperza. . . . • 

I Kil• • k" 12 
UWAGA1 Na pierwszy seans uszystkie miejsca po 49 gr. Aparatura dźwu:kowa .Philipsa 

ił u _ _ • __ in. s __ 1e_ go __ J 1 _ 1 d. 
l1\'!! __ _ Początek seansów: w soboty, niedziele i święta od godz. 3·ej po południu, w dni powszednie od goda. 5·ej po po u mu. ·----mi----·--------------1•111•11 ______ 119:· 

Do akt. nr, 2367 1932 r. Doktór med. 
Ogłoszenie. 

Komornik <lądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru t2.go zamieszkały w Łortzi, 
przy ul, Piramowicza M 1 na zasadzie 
an 1030 U P, <.; ogłasza, te w dniu 
24 października 1952 r. od g lU rano 
w Łodzi przy ul. Długosza 43, odbe 
d zie Się sprzed•ż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Izraela 
Tylłeta 1 składających Się z maszyn 
mechanicznych stulank1ch, arzw l t. p. 
oszacowanych na eumę zt. 10438 

H. ZIOMKOWSKI 
WW PIECYKI, I~ l!'.\;ft KUCHENKI, 

SZEWCY-

Łódź, dnia 26 września 1952 r. 
Komorruk ADAM JAROSZYNSKI. 

Do akc Nr. Eli. 5ó2 1952 r. 
Ogłoszenie. 

KomornlK ~adu <.uodzl\.1e~o w Ło -
c1zi, rewiru 5, Zamieszkaly w Łodzi, 
przv ui. At. Kotkiuszki 57 na zas, art. 
IU'10 U. r'. C. ogłasza, te w dniu 25-go 
października 193~ r. od g. IO r, w ł.o· 
dz1 przy ul. Sienkiewicza 6 odbędzie 
1de sprzeda:! z przetargu publicznego ru 
ch.omcśct naletących do Jakuba 1.&S· 

to~sk1ego 1 składających się z mebli, 
osza .:owanyc:n na sumę zł. \:f5o 

Łódź, dnta h pażdziermka 19 :'l:1 r. 
l\omo1·111k E. !iOKOCZyCKI 

Uo okt Nr. E 191 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komornu" •':lqClu lirudt:\.teio W Ło„ 
dzi rew 5-go zamieszkały w Łodzi. 

przy ul. Al. Kościuszki Nr. 5T na zasa· 
dzle art. 1030 U, I', C, ogi asza. że w d. 
'16 pażdziernil<& 1932 r. od godz, IO rano 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza ."l.r. 11 
odbędzie •ię sprzedat z przetargu pa· 
bhcznego ruchomo:ł-=:i , naletącycn do 
JŚk óba C.,.illicba 1 sklads)ących się z 
rożnych listew do ram, oszacowanych 
oa sumę zł. 004. 

Łódź, dnta 12 października 1952 r. 
l<omornlk E, KORO<.;ZYCKI. 

Chorcby skórne, wenery• 
czne i moczopłciowe. 

UL. &·go SIERPNIA 2 
Prz}'jmuje od 8-8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej pooo!. i od 8-ej-do 9 w., 
w niedziele i święta od godz. 

10-ej do 1-ej w poi. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Choroby skórne, wenery­
czne i moczopłciowe. 

UL. POLUDNIOWA 28. 
l'el. 20 t -93. 

Przyjmuje od 8-11 rauo i od 5-B 
w. w niedziele i śwt~ta od 9-1. 

1r~-„BEl~~~·~llli2!111~ 

A 
kafL, szamotowe 

poleca 
„ICO:!MINEK" 

Cll6wna 111. -- -
••••••••••••••••••• • 
• +domowe, smaczne i TANIO: 
+ wydaje li Listopada 20 + 
: (Konstantynowska} poprze- + 
+ czna oficyna - II wejście, + 
: m. 18, parter. : 

••••••••••••••••••• 

Najtaniej nabyć SK"'RY ~ k~tdej 
mot na V 1lośc1 

w SPÓŁCE SZEWCOW 
PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOSCJUSZKI 22. 

Telefon 1118·38. 
8pec1alnołć: 
detaliczna aprzedat zelówek trwałych na wodę. 

UDZIELAM LEKCJI Dr. NADEL Kupię okazyjnie za gotówkę, w dobrym 
stanie jednokonny 

GlłY h cho~!:;z:~ii:.·ece. powozik ~~~;;:!:~1 kryty lub wolant. 
na Skrzypcac GPoodmz. 0prrisykję8ć od >-;el.od 7-S w Oferty z podaniem ceny pod „Powozik-

7. 127·84 lwolant" d.o ~~s~acji „Nowego Dzienni-

oraz korepetycji. l ka Łódzkiego • ul. Piotrkowska 86. 
Wiadomość: ul, Wólczańska N• 139 
lewa ofic. m. 16. 

1' '(. 
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niemcy boją sią . wciągnięcia na konferencją 
„tylnemi drzwiami'' 

Koniec narad Herriota z Macdonaldem 

Po powrocie 
Papena 

z Monachjum 
BERLIN, 14 X. (PAT) Kanclerz 

Rzeszy zlożył w ciągu dnia wczo­
rajszego-jak donosi prasa-pre­
zydentowi Hindenburgowi spra­
wozdanie o wyniku swoich narad 

LONDYN, 14.X (PAT). Na krót- znanych zastrzeżeń niemieckich i do W dalszym ciągu komunikat 
k~ przed godz. ł O-tą Herriot opu- zagadnienia równouprawnienia zbro podkreśla, że dla Niemiec oho· 
sc1ł Downingstreet. Wkrótce potem jeń. W innym razie bowiem ist- jętną jest sprawa czy konferen­
zostal wydanv komunikat oficjalny nieje niebezpieczeństwo że Niem• cja odbędzie się w Londynie 
Sl~ierdzający, iż w ciągu dnia wczo- cy poprzez konferencję 4 czy w innem miejscu byle nie 
r~J~zego i dzisiejszego, na Dow- mocarstw mogą być wcią za blisko Genewy, sugerując w 
ntngstreet miały miejsce rozmo- gnięte niejako tylneml ten sposób Anglji, że wybór 
"Y PO mi dzy Mac D o n a 1 dem, drzwiami na konferencję Londynu jest raczej dla niej 
Herriolem i John Simonem w spra- rozbrojeniową bez uprzed więcej niż dla Niemiec sprawą 
Wt_e propozycji angielskiej dotyczą- niego załatwienia sprawy I prestiżu. 
kei. ko„ferencji przedstawicieli Wiei-\ równouprawnienia. Prasa hugenbergowska wyra-

te1 Brytanji, Franqi, Włoch i Nie-
mie.c, mającej na celu przezwycię-1 

~~~~e/rudności napotkanych w Ge Restytucja monarchji w Niemczech 
. Mtnistrowie francuski i angiel- • • dl • l k" • 

5~1 zgodnie uważają, iż najodpo-1 W ZWierCia e prasy ang1e S IeJ 
~1edn!ejsz.er:n . miejscem konferencji ~ Głosy nieprzychylne i -- przychylne 
wtzedstawrcreh czterech monarstw 
/tntenionych powyżej byłaby .Ge· LONDYN, l!.X._- Wiadomość, I ka, .że b. cesarz wziąłby chętnie 
a ewa. Rząd angielski stara stę o podana przez mem1ecką prasę s~- udz1at w uroczystośctach wesel­
t~robatę dwóch innych rządów dla cjalistyczną, o możliwości przy- nych w Koburgu z okazji zaślubin 

l Propozycji. wr~cenia monarchji wywołała żywy córki księcia koburskiego z naj· 

Konferencja miałaby charakter oddźwięk w prasie angielskiej. s!ar~zym synem następcy tronu 
rrzi ~otowawczy i nieoficjalny. Ce-i Korespondent berliński .Daily Te· szwedzkieg.o. Wilhelm je.dnak nie 
em JeJ byłoby odnalezienie i za legraph'u" donosi, że posiada do- chce prosić o zezwolenie rządu 
~:0Ponowanie sposobów, które po- wody o sprzysiężeniu monarchicz· Rzeszy na przyjazd do Niemi.ee, 
li 0 hlyby na podjęcia w ramach nem, zaś korespondent • T1mes'a" chociażby nawet chodztło o k1lKu· 

k~~ 1Naro~ów wspólnego. wysiłku l us~łuje uspokoić opinję publiczną dniow~ wizytę. By.ły kai~er po-
erenq1 rozbro1eniową I tw1erdzentem, że przywrócenie mo· zos!ame w HolandJI dopokt lud 

b Reuter dowiaduje się iż rząd ·narchji nie będzie mogło odbyć niemiecki nie wezwie go do po· 
r ryiv1ski już otrz, mal 'odpowiedź 1 się tak prędko i powołuje się wrotu. .Daily Telegraph• poświę­
nządu włoskie~o. który zgadza się pod tym wzglę.dem na ooinię ca arll;'lruł. wstępny „ możli~.ości 
I a Gt;~ewę.. Jako na miejsce kon- przywódcy socjalistycznego,. Breat- przywrocema .monarc~Ji w Ncem­
der.enq1. Niemcy w >Wej odpowie- scheida. Koresp0ndent haski .• o.aa- czecb, który i.est dosć przy~hylny 

zi ~aznaczają, iż przynajmniej w Iy Mail' d,mosi na podstawie in- te1 myśli. .Dziennik ~odkresla, że 
chwil.i ?hecnej nie są skłonne do formacji ze żróde~ m1arodaJn~ch, ie_dyme Wilhelm li .iest . meb~z­
WVrazem~ swej zgody na Genewę. że wiac,lomośc~, . Jakoby b •. kaizer p1eczny z punktu . widzenia m1ę­
l<oła angielskie są zdania, iż miej- zamierz•! opusc1ć_ Holandię_ •. są dzynarodowego, Jako jeden ze I 
~e. konferencji nie powinno być u- nierrawdziwe .. W:lhelm onus~rłby sprawców woiny światową _Co 
z azane za przeszkodę nie do prze- swe obec~e m1e1sce _Pobytu Jedy- się tyczy kronprinza_, t~ Jego wina 
kW}rclężenia dla dalszego rozwoju nie w razie olrzyma~ta . zapro>ze- 1est n e większa, mz Hm1eaburga 
p~nfe~encji. Rząd angielski nie Inia na po"'16t do N1e~1ec .. Kore· 1 oba) ~nt lagurowalt rownocześnte 
lll~~W1ązuje większego znaczenia do spondent amsterdamski .Dar.'y He- na 11śc1e przest~oc?"'. wo1ennydi. 
~e1sca konferencji i gotów jest raldu" zamieszcza domes1e111e, o Nie ule((a wą!pltwosct, że nastroie 
se razić swą zgodę na każdą miej- parte na wynurzemach marszołk_a mo11archi~!yczne. w Niemczech 

00~WOść, która będzie odpowiadała dworu w Doorn, z którego wym- przyb1era1ą na sale. 

Ostałym uczestnikom obrad. 

ża nadzieję, że mimo wyznacze- w Monachjum. W koła:h rzą:.o­
nia Genewy jako ostatecznego wych panuje przekonanie, że ro­
miejsca zwołania konferencji kowania le zacz~ly si~ w nienrzv· 
dojdzie przedtem to rozmowy chylnej atmosferze, która ule ~la 
niemiecko-angielskiej w tej $pra- nastę pnie poorawie. Projekt re· 
wie. formy konslytucii w cza-;ie sto. 

LONDYN, 14. X. (PAT.)- Od- sun~llwo krótkich narad bt1ł b;c­
mowa Niemiec wzięcia udziału w dzo mało rozważany. Us 'Ok' <je· 
konferencji 4 mocarstw w Genewie nie w bawarskich kołach polity z. 
wywołała w londy ńskich kołach nych wniosło oświadczenie, że re. 
rządowych przykre rozczasowanie. forma konstytucji nie będzie o ;:ło-
0 samej odpowiedzi niemieckiej szona dekretem, lecz przepro"1a• 
wiadomem jest, że utrzymana była · dzona w drodze parlamentarnej, 
w ton ie grzecznym, lecz zdecydo-
wanie odmownym. Niemcy odrzu-
cają zarówno Genewę jako miejsce Pośm1"ertna podr-'• 
zebrania się konferencji, jak rów- U&. 
nież nieobowiązującą formę konie- hr. Graviny. 
rencji. Rozmowy londyńskie wy- BERLIN 14 X (PAT) -P . 
kazał~. zgodne poglądy An~lji i była wczor;j cio 'Berlina· 'w p~~~­
Franc]t co do tego, ~e . por:ri1ędzy jeździe z Gdańska do Włoch tru· 
s~rawę, równ~u~r~wm.ema . t ?e~- . mna ze zwłokami ś p. hrabiego 
pteczenstwa 1stme1e !un.ghm t ~e Graviny. Na dworcu śląskim odby­
sprawa ró"'.noupra~mema .będzie Iła się krótka uroczystość żałobna, 
auto!"atyczme rozwiązana o tl.e zo- w czasie której 1lożono na t U• 

stame. uzyskana. z~od~ N1e1!11ec yv mnie wie1ice od rządu Rzeszy. 
sprawie rozbro1en1a 1 bezp1eczen­
slwa. Sytuację komplikuje obawa 
przed dalszym rozwojem sytuacji 
wewnętrznej w Niemczech w kie· 
runku restauracji monarchii w Ba­
warji i Prusach. 

W niektórych kołach wysuwają 
moż ill'ość odbycia konferencji 3 
mocarstw I. zn. Anglji, Francji i 
Wiofh co oznaczałoby calkowile 
izolowanie Niemiec. 

Nicea pod wod 
MARSYLJA, 14.X (PAT). Nad 

Niceą przeszła j!wałtowna burza, 
połączona z ulewnym deszczem. 
Woda dochodzila do wysokosci l 
metra, zalewając szereg ulic · w'• 
r.·ądzając wielkie spustoszenie. Wy. 
sok ość strDt oblicza się na IS mtl· 
jonów franków. 

Prowizoryczny Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku 

GENEW.\, 14.X (PAT). Jak sły­
chać Rada Ligi Narodów zdecyduje 
prowizoryczne obsadzenie stanowi 

Obr Bt:RLIN, 14.X (PAT) Rezuliaty 

Wojad Hitlera z Ma.: Donaldem w.y•Dobre 
ty ały w niemieckich kolach poli- •• 
d~z~Ych niezadowolenie ze v:z~le· l dostateczne iedostateczne 

ska Wysokiego Komisarza Ligi N„. 
rc;>dów w Gdańsku, gdyż dotychczas 
me znaleziono odpowiedniego kan­
dydata. Prowizorycznym Wysokim 
Kom~sarzem będzie najprawdopo­
d<?b!ltej. dyr.ektor. sekcji sekretarjatu 
Ligi za1mu1ącv się sprawami Gdań­
ska Duticzyk lłesting. Mianowanie 
definitywnego Wysokiego Komisa­
rza nastąpiłoby na następnej sesji 
rady . ob >a Wybór Genewy jako m1e1sca Z • W brzm1·en1·u 

craa. w związku z tern biuro miany 
dzaOnti• ogłasza komunikat stwier-

ustawy o państwowej służbie 
cywilnej mtel~cy, że dla Niemiec spraw.~ 

pr'-~dca zebrania się konferenq1 
:y m ławra .specjalną wagę. Niem· 
ledyn?gą się zgodzić na Genewę 
llcza~e w tym wypadku jeśliby za­
......'.'.. Wyjaśniono stosunek do 

W ARSZA "\\A, 1 i '\ (PATI • W I ni ka r. b. w sprawie zmiany niekló- kwalifikacyjnej są następujt\Ce: dobre, 
.Dzienmku Ustaw" z dn.ia 14 b.lm. rych postanowień ustawy z d~ia 17 dostąteczne i niedostateczne. o nic­
nkaza!o si~ rozporządzeme P. ~re- lutego 17. Ioteg~ 1922 o panstwo· dostatecznych kwalifikacjach władza 

Francja przeciw 
prywatnej fabrykacjf 

broni zydenta Rzplitej z dnia 7 pa~dzrer- weJ sln~hte cyw1.lneJ. . . . winna urzędnika zawiadomić'. 
Rozporządzenie to zm1en1a maa- Rozporzq~zenie Preivdenta do- . GENEW-'.', 14. X. (PAT) z prze 

nowicie m. i. art. 19 dotvchcz&so· daje równiet. •1·.-tępojący artykut biegu ostatniego posiedzenia komi­
wej ustawy, który otrzymu'je nastę- 65 p.'t Urz~<'nik tó ry w cią~u bezpo- sji ~eglamentacji fabrykacji broni 
pojące brzmienie. oredut" po sobi · następując)'ch lat wymka, ze propozycje francuskie 

.Stosunki hierarchicznej po· .3 otrzymał dw11krotnie niedostate- wypowiada1ące się za całkowiteoi 
między urz~dnikami peloiącymi pbo- czną ocen~ kwaltfikncvjnq, winien zniesien~em . prywatnej fabrykacji, 
wiąz~<i przyw.i~zane . do .stanowisk być zw?lniony ze służby przy za- spotykają stę z pozornie bardzo 
d.ane1 ka1egorp, zalez:i me od po- chowaniu n bytych praw emeryta!- silnym oporem Anglii !taiji japo­
sradanego stopnia. slu~bowego, lecz nyoh•. nji i St Zjednoczony~h. ktÓre nie 

od rodz•Ju st~now1ska, l<tórego obo- 'l'enże sam Dziennik Ustaw 0 • chcą wykroczyć poza ramy kon­

wtązki p:łmą · [~łasza m. i. rozporządzenie PrezyJ wencji z. r. 1929: Jak wiadomo, 
.Również art. 20 ustawy otrzy· denta Rzplitej z dnia 7 b. m. 0 orJ konwenqa ta nie wprowadziła w 

mnie brzmienie_ nasie~ujące: .Dla ~anizacji komisyj dyscyplinarnych i tej sprawie żadnej ściślejszej kon­
kaMego nrzi:dmka 1•at1Rt'!owego. z postępowanie dyscyplinarne prze- troh. 
wyiąt1t1.em ur.zQdników za1m11Jących ctwko fankcfonar·Juszom pańswowym 

D:Ewl'lkowy Klno•Teab-
stanowiska kierownicze, które okre· --
alla prezes rady ministrów w poro­
zumieniu z właściwą "ładzą naczel · 
ną, prowadzi władza służbowa list!) 
kwaJJfi'·acyprą, obe]mującą oceny 
kw•lnrkacyjne urtędnika. Oceny kwa-

Zatarg 
chińsko· japoński 

- ZACHĘTA 
111. Zgieraka 28 

lafikacyp1e są sporzadzane corocznie GENEW ~. 14. 10. (PAT) 

Polski 1000/o dźwiękowleo 
film p. t. 

SZYB L 23 

:J:~tr francuski Herriot (z prawa} bawi , w Londynie, 
ie on~eruj~ z Mac Donaldem (z lewa} na temat nie-

1X11eck1ch uroszczeń w sprawie ~brojeń. 

z t.ońt<"lm k11ź~e"o roku lmle ndarzo- Zgromadzeme postanowiło po­
\'/ego. Oceny kwnlif1kacy ,ne sporzą- wołać Turc)ę do komitetu dzie­
dza się na l'"ristawie opinji 2 osób więtnastu, którego zadaniem jest 
powolaoyrh do wykonywania nad- :a konflikt11 chińsko-japoń-
zoru slu~bowego. Stopnie ll0811f • • 

W rolac 11 . ló 1s11\:1·h Adam Do· 
bosz, Eaśka Orw;d I Jerz11 

Marr. ~a}-::i: . ..,nv proq.ram 
Bł<;k1tny Ekspres. 




